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Państwowa Komisja Wyborcza
rozpoczęła prace

1

Z. Tomal 'wręcza Czesławowi Krukowi — etektromonłe 
rowi ze Stoczni im. A. Warskiego akt nominacyjny.

CAF — Z. Matuszewski — teiefoto

Wczoraj pod przewodnic­
twem prezesa Naczelnego 
Sodu Administracyjnego 
Adama Zielińskiego odoyło 
się pierwsze posiedzenie 
Państwowej Komisji Wy­
borczej.

Komisja zapoznała się ? 
przebiegiem dotychczaso­
wych czynności przed wy­
borczych oraz uchwaliła 
plan pracy ustalający spo 
sób realizacji jej zadań o-

kreślonych w ordynacji wy 
borczej.

Państwowa Komisja Wy­
borcza powołała inspekcję 
terenową, której zadaniem 
jest udzielenie pomocy wo 
jewódzkini komisjom wy­
borczym, komisjom wybor­
czym stopnia podstawowe­
go i obwodowym korni 
sjom wyborczym w realiza 
cji ich obowiązków przewi­
dzianych przez ordvnację 

(PAP,

Wymiana 
handlowa 

Polska-RWPG
W Moskwę zakończyły się 

w czwartek obrady 67 po­
siedzenia stałej komisj1 han 
dlu zagranicznego RWPG 
Wzięły w nich udział dele­
gacie poszczególnych krajów 
RWPG pod przewodnictwem 
ministrów handlu zagrań cz- 
nego, a także delegacja Ju­
gosławii.

Jednym z głównych tema­
tów, Iak!e omawiane była 
podsumowanie wyników os q 
aniętych w 1933 r. w hand'u 
zagranicznym RWPG iaka co 
łości z poszczególnymi ga 
oami kraiów świata oraz do­
konanie oceny wyników wza 
iemnei wymiany handlowej 
między krajami członkowski­
mi rady, Omówiono także kle 
runki dalszej dzałalności ko 
misH.

Globa’ne obroty handlowa 
kraiów RWPG wzrosły w po- 
rówaniu z 1932 r. o oko‘o 
8 proc., przy czym najwięs 
szy przyrost obrotów uzyska­
ły kraje RWPG we wzajem 
nej wymianie towarowej — 
zwiększała się ono bowiem o 
ponad 11 proc W 1983 r. o 
broty handlowe Polski z kro 
jem' RWPG wyniosły około 
16 mld rubl zwiększyły się 
o 13,7 proc. w stosunku dc 
1082 r. Eksport wzrósł o oko 
łc 15 proc., irnDort natom ost 
o 12,5 proc.

Gen. armii Wojciech Jaruzelski 
wśród rolników Mazowsza
I sekretarz XC PZPR, 

prezes Rady Ministrów 
gen. armii YVojciech Jaru­
zelski przebywał wczoraj 
wśród rolników w wejewó 
dztwach płockim i ciechano 
wskim. Premier, któremu 
towarzyszyli sekretarz KC 
PZPR Zbigniew Michałek 
i min rolnictwa i gospodar 
ki żywnościowej Stanisław 
Zięba, odwiedził gospodar­
stwa rolne oraz placówki 
techniczno-handlowego za 
piecza rolnict wa, interesu 
jąc się szczególnie obecną 
sytuacją społeczno-gospo­
darczą na wsi, stanem przy 
gotowań do prac polowych 
oraz konkretną realizacją 
w terenie postanow’"eń 
wspólnego plenum KC 
PZPR i NK ZSL, które roz 
winęło 1 skonkretyzowało 
zadania w rozwoju rolnic­
twa i osiąganiu samowy­
starczalności żywnościowej 
przez nasz kraj.

Na zakończenie pobytu w 
woj. ciechanowskim I se­
kretarz KC i towarzyszące 
mu osoby odwiedzili Zakład 
Przetwórstwa Warzywno- 
Owocowego „Hortex” w 

Płońsku. Oprowadzani przez 
dyrektora naczelnego ecś 
cie zapoznali się z ciągiem

technologicznym sortowa­
nia i mrożenia produktów 
ogrodniczych. Dzięki do­
brej współpracy z gospo­
darstwami ogrodniczymi za 
kład ten uzyskuje 60 proc.

surowców i terenu woj. 
ciechanowskiego, a resztę z 
sąsiednich regionów. Gen 
Jaruzelski obejrzał część 
socjalną zakładów,

(PAP)

Była to pracowita kadencja
■ Z przewodniczącym WRN w Gdańsku — doc. dr. hab. LECHEM 

BEDNARSKIM rozmawia Henryk Nowaczyk.
— Rozmawiamy w przed- problematyka budownictwa

mieszkaniowego, zagadnienia 
rolnictwa I gospodarki żywno 
ściowej oraz ochrony zdro­
wia.

w
dzień XXV zwyczajnej sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Gdańsku. Będzie ona 
ostatnią w tej długiej I pra­
cowitej kadencji rady. Czas 
zatem na refleksję, na pierw 
są próbę oceny.

— Można generalnie stwier 
dzlć, iż ta kadencja była 
szczególnie trudna i złożo­
na, gdyż jej czasokres wią­
że się ze znanymi przemiana 
mi społecznymi od 1980 roku 
do roku bieżącego. W tej ka 
kadencji wyzwolona została, 
przede wszystkim w latach 
ostatnich, duża aktywność, 
gdyż staraliśmy się możliwie 
wnikliwie rozpatrzyć najbar­
dziej istotne problemy życia 
społeczno-gospodarczego wo­
jewództwu. Chcieliśmy po 
prostu gruntownie poznać 
stan oraz przyczyny, aby na­
stępnie szukać dróg wycho­
dzenia ze słabości. Zatem w 
naszym działaniu w roku 
1982 wysunęła się na czoło

XXV sesja WRN w Gdańsku podsumowała 4-letni dorobek

W poczuciu dóbr- spełnionego obowiązku
I Zgodnie z tradycją uderzeniem w okrętowy dzwon rozpoczęto wczo- 

ra; XXV, ostatnią w tej kadencji ses;ą Wojewódzkiej Rady Narodowe] 
w Gdańsku.

C brady otworzył przewo 
dniczący WRN Lecli Bed­
narski, witając w imieniu 
radnych licznie przybyłych 
gości, a wśród nich człon­
ka Rady Państwa PRL Sta 
nastawa Kanię, zastępcę 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarza KW 
PZPR w Gdańsku Stanisła 
wa Bejgera, członka Prezy 
dium K, prezesa WK 
ZSL Bogusława Droszcza i 
przewodniczącego WK SD 
Andrzeja Bartla, a także 
posłów do Krajowej Radv 
Narodowej: Antoniego Ko
łodzieja i Alfreda Przybój- 
Jareckiego. Na obrady przy 
bvł również przewodniczą­
cy RW PRON kpt. ż.w. Wa 
Jenty Milenuszkin, pogło­
wie ziemi gdańskiej, przed 
stawiciele „PAX”, ChSS, 
PZKS, rektorzy wyższych 
uczelni Trójmiasta, przed­
stawiciele organizacji spo 
łecznych i młodzieżowych, 
związków zawodowych, 
wojska, milicji, sądów i pro 
kuratury.
\8W\8 sesja WRN od' 

w była się w" “ “ " ® dwóch częś­
ciach: roboczej, dotyczącej 
m. in. planu i budżetu wo 
jewództwa za rok 1983 
oraz uroczystej.

W części pierwszej na 
wstępie radni wysłuchali 
wystąpienia wicewojewody 
gdańskiego Stefana Milew­
skiego. Szczegółowe mate­
riały, dotyczące tego za­
gadnienia zostały radnym 
przedstawione na piśmie.

Wicewojewoda podkreś­
lił, iż syntetyczne wskaźni­

ki w jtferze produkcji ma­
terialnej wskazują na o- 
siągnięcie lepszych wyni­
ków, njż planowano. Rów­
nież w sferze stosunków 
społecznych odnotowano wi 
doczne i korzystne zmiany 
zarówno nastrojów społecz

<— o 105 tys. /szt. Ta ni sko 
rzystna sytuacja utrzymu­
je się od kilku lat.

Wicewojewoda podkreś­
lił również, że nastąpiła dal 
sza stabilizacja na rynku 
artykułów żywnościowych. 
SDrzedaż detaliczna towa-

Antoni Kołodziej otrzymuje z rąk członka. Rady Państwa 
Stanisława Kani medal 40-lecia KRN.

Fot. Z. Kosycarz

śród 376 zaplanowanych dj 
remonlu wykonano zaled­
wie 258. Powód: niedo-tate 
czne zaopatrzenie w materia 
[y budowlane i brak ngies/. 
t«.ań rotacyjnych.

Odnotowano także poprą 
wę zaopatrzenia w leki, dal 
szy przyrost bazy material 
nej służby zdrowia oraz 
wzrost liczby personelu me 
dycznego. Nadal jedną z 
głównych bolączek oświaty 
jest niedobór bazy iokalo 
wej. Na zakończenie swej 
wypowiedzi S. Milewski 
przedstawił zagadnienia e- 
łektywności gospodarowa­
nia. przytaczając szereg 
przykładów marnotraw­
stwa siły roboczej Drzez 
niektóre zakłady pracy.

Po wystąpieniu wicewoje 
wody zebrani wysłuchali 
uwag na ten temat dyrek­
tora Delegatury NIK An­
drzeja Kaznowskiego. Przy 
znal on, iż osiągnięcie po­
zytywnych wyników w za­
kładach pracy wymagało 
wiele wysiłku ze strony za 
łóg. Jednakże nie osiągnię 
to znaczącej naprawy efek 
tywności gospodarowania 
racjonalnego wykorzysta­
nia czasu pracy. Posłużył 
się nawet przykładem jed
0 Dokończenie n® str. 2

Sopot to nie tylko jego tradycyjna zabudowa, nolo, Opera Leśno 
wane już po wojnie osiedle Brodwino. Fot.

Oto wvoudo- 
Z. Kosycarz

W 39 rocznicę 
wyzwolenia Sopotu

Odświęfn/m wystrojem 
ulic. ta i ta Sonet. isiei z\ 
dzień bowiem 23 marca 
przypada 39 rocznica wy­
zwolenia miasta 

Niemal natychmiast no 
wyzwoleniu, które dla So­
potu oznaczało również po 
wrót do Polski, miasto sta 
ło sie docelowym punktem 
wędrówek wielu Polaków 
ze zniszczonych regonów 
kraju i spoza iego granic. 
Przez kilka lat był też So- 
Dot administracyjnym oś­
rodkiem województwa 
Gdańskiego, siedzibą gdań­
skich urzędów i instytucji, 
centrum życia kulturalne­
go i naukowego To tutaj 
rozmezęła rwą działalność 
PMharmonia Bałtycka, tu­
taj już w 1945 r. otwarto 
Instvtut Sztuk Plastycz- 
nvrh — zalążek dzisiejszej 
PWSSP oraz Instytut Mu 
zveznv. którv dał początek 
Akademii Muzycznej. Szvb 
ko zyskał też powojenny 
polski Sonot miano modne 
go uzdrowiska, ściągające­
go każdego roku tysiące tu 
rystów i kraju 1 z zagra­
nicy.

Dzisiaj o go-dz. 9 0C od- 
bęrj.zje się uroczysta sesja 
opocKiej MRN. ostatnia w 

bieżącej kadencji. W połud 
nie przedstawiciele władz 
miasta oraz społeczeństwa 
złożą kwiaty w miejscach 
pamięci: na Cmentarzu
Żołnierzy Radzieckich, pod

tablicą ku czci poległych 
działaczy PPR ara z orzy 
obelisku przy ui Orzeszku 
wej O godz. 11.30 wmuro­
wany zostanie akt erekcyj 
ny mod po-mnik ku czci so 
pocian — Polaków pomor 
dowanych w okresie oku- 
oacji (aj)

Walne zgromadzeni*
Związku Armatorów PMH

Pogoda
Jak nas poinformował dy­

żurny synoptyk IMiGW w 
Gdyni, dziś będzie zachmurzę 
nie nułe, okresami umiarko­
wane. Temperatura minimalna 
od —3 do -6 st C, maksy 
rralna od 0 do t-2 st. C. Wiatr 
słaby, z kierunków wschód 
nich. (s)

nych, jak 1 ugruntowanie 
zasad socjalistycznej demo 
kracji.

Następnie wicewojewoda 
scharakteryzował poszcze­
gólne dziedziny działalnoś­
ci społeczno - gospodarczej 
wojewóaztwa. I tak: nastą 
piło ożywienie w pracy por 
tów, które przełaaowały 
26,7 min ton ładunków. Ry 
bołówstwo dalekomorskie 
złowiło o 41 proc. ryb wię 
caj niż w roku 1982. W 
przemyśle nastąpił wzrost 
produkcji we wszystkich 
gałęziach z wyjątkiem prze 
twórstwa paliw, natomiast 
w rolnictwie odnotowano 
tendencję wzrostową u- 
praw zbóż oraz poprawę 
gospodarowania ziemią Nie 
stety, spadło znacznie po­
głowie zwierząt, a przede 
wszystkim trzody chlewnej

rów w woj. gdańskim wy­
niosła 109,4 mld zł. Po raz 
pierwszy prawie w całości 
wykonano plan w budów 
nictwie, przekazując we 
wszystkich jego formach 
5924 mieszkania. Niepokoi 
natomiast postępująca de­
kapitalizacja starych budyń 
ków mieszkalnych. Spo-

Benzyny nie zabraknie, ale kolejki nieunikr^one

Strąci przed stacjami CPN

Koncert laureatów
w Filharmonii Bałtyckiej

Wczoraj ogłoszono wyni­
ki ogólnopolskiego konkur 
bu giy na instrumentach 
dętych blaszanych, odbywa 
jącego się w gdańskiej A- 
kademij Muzycznej. Jury. 
któremu przewodniczył 
doc. Andrzej Pietras, nie 
przyznało I nagrody, nato 
miast dwie drugie otrzyma 
li Tomasz Sopur z AM w 
Łodzi oraz Henryk Franko 
wski z AM w Katowicach. 
Trzecią nagrodę przyznano 
studentowi IV roku gdań­
skiej A M Mirosławowi

Pioskiemu. będącego pod 
opieką starszego wykłado­
wcy gdańskiej uczelni Ry­
szarda Wiktorowskiego 

Dwa regulaminowe wy­
różnienia otrzymali An­
drzej Kiljanek z AM w 
Gdańsku oraz Krzysztof 
Drumiński z AM Wrocław. 
Nagrodę wrocławskiej u- 
czelni dla najlepszego uczę 
silnika drugiego etapu Kon 
kursu otrzymał Jerzy Ślę­
zak, absolwent AM w Ka­
cowi cacn.
4H Dokończenie na str. 2

Znowu wydłużyły się ko 
lejki przed stacjami CPN 
Nie osiągają one co praw­
da obecnie tak monstrual­
nych rozmiarów jak te, któ 
re formowały się przed

niespełna 1 laty, nie­
mniej — zgodnie z Infor­
macjami Polskiej Agencji 
Prasowej np. w Poznaniu 
osiągają one pół km, w 
Krakowie regułą są „ogon 
ki” złożone z 50, pojazdów, 
podobnie w Warszawie 
Jak bardzo komplikuje to 
tankowanie, czynność w 
końcu prozaiczną wiedzą 
naj’epiej ci kierowcy, któ­
rym akurat wyjątkowo się 
spieszy...

Tym bardziej, ie benzy­
ny (i niebieskiej i żółtej) 
w zbiornikach Centrali Pro 
duktów Naftowych czyli 
Pizedsiębiorstwa Obrotu 
Piodubtmi Naftowymi jest 
dosyć, to znaczy: dosyć w 
odniesieniu do kartkowych 
przydziałów — bynajmniej 
nie potrzeo Również zmo­
toryzowani z naszego re­
gionu od pewnego czasu 
mają kłopoty z tankowa­
niem. I tak naprawdę, to 
bez marnotrawienia czasu 
paliwo można nabyć mniej 
więcej od 1 w nocy do 6 
rano — czyli w norze ra- 
'zej nietypowej, chvba. że 
tokucza bezdenność 

— Od dwórh tygodni, mi 
no pracy na kilku dystry 
mtoracb i sprawnej obsłu 
?i nie nadążamy z nale­
waniem benzyny do baków 
oojazdów — zwierza rię 
Jerzy Balcerski, ajent sta­
cji CKN nr 76 przy rogu 
ul Abrahama i ul. Grun-

Fot. Z. Kosycarz Q Dokończenie na str. 2

21 lutego br w PŻM w 
Szczecinie odbyło się walne 
zgromadzenie Związku Ar­
matorów Polskiej Marynar 
ki Handlowej, obradujące 
pod przewodnictwem do­
tychczasowego prezesa 
związku — Ryszarda Kar- 
gera. W czasie ob^ad omó­
wiono sprawy związane z 
odtworzeniem i moderniza­
cją polskiej floty handlo­
wej oraz problemy, doty­
czące udziału związku ar­
matorów PMH w między­
narodowych organizacjach 
żeglugowych.

Po jednomyślnej akcepta 
cji R. Karger przekazał pre 
zesurę związku naczelnemu

dyrektorowi PLO — Mie 
czysławowi Kowalikowskie 
mu.

Założycielami tej organi 
zacji gospodarczej są trzej 
armatorzy PLO, PŻM 
PŻB. Dziś do związku nale 
żą również „Polskie Towa 
rzystwo Okrętowe SA” w 
Gdyni, „żegluga Polska 
SA”, w Szczecinie, „Trans- 
ocean”, spółka „Morskie 
Przewozy Chłodnicze SA 
w Szczecinie oraz Polskie 
Ratownictwo Okrętowe w 
Gdyni. Aktualnie Związek 
dysponuje flotą ponad 300 
®tatkow handlowych o łącz 
nym tonażu porad 4.5 min 
DWI.

Katastrofa kolejowa koło Sztumu
W dniu wczorajszym w 

godzinach przedpołudnio­
wych w miejscowości No­
wa Wieś koło Sztumu w 
woj. elbląskim wydarzyła 
się katastrofa kolejowa. Po 
ciąg osobowy relacji Mal­
bork — Iława otarł się tu 
bokiem z pociągiem towaro 
wym, nadjeżdżającym z 
przeciwka niewłaściwie za­
ładowanym towarem, które 
go część wystawała z wa­
gonów;

W następstwie tego oraz 
nagłego hamowania obłe lo 
komotywy i jeden wagon 
ze składu pociągu towaro­
wego wykoleiły słę. Dwie

osoby doznały poważniej­
szy cn obrażeń ciała i trze 
ba je było przewieźć do 
szpitala. Dziewięciu Innym 
pasażerom udzielono na 
miejscu niezbędnej pomo­
cy medycznej i pozwolono 
powrócić do domów.

Na miejsce katastrofy po 
spieszyło kolejowe pogoto­
wie techniczne oraz specjał 
na komisja Północnej Dy­
rekcji Okręgowej PKP w 
Gdańsku, która dokładnie 
ustali przyczyny i okolicz­
ności kolizji. Ruch kolejo­
wy w tym rejonie odbywa 
się tymczasem jednym to­
rem. (b)

Pożar w paryskiej 
siedzibie UNESCO

Groźny oożar wybuchł w 
s'odę wieczorem w prawym 
skrzydle gmachu UNESCO w 
Paryżu. Błyskawicznie rozprze 
strzeniające się płonrenłe o* 
jęły ok. 3000 metrów kwaaro 
towych powierzchni buaynkt 
wyrzadzciąc poważne stratv 
materialne.

Rejon gmachu UNESCO o 
cczyły znaczne siły oołicj 

Tylko szczęśliwy zbieg okc 
i czności spowodował, że nie 
było ofiar w ludziach, bo 
wiem właśnie w środę póz 
nym ji>©połudrvem w gmachi 
UNESCO miały odbyć się 
konferencja I koncert z oka­
zji Międzynarodowego Dnie

Wallu i Dyskryminacją Ra­
sową.

Policja francuska, prowa­
dząca dochodzenie w spra­
wie pożaru przypuszcza, że 
był on wywołany rozmyślnie. 
Powstał on w skrzydle gma­
chu, gdzie znajdowało s ę ar 
chiwum I rozprzestrzenił się 
no dwa dalsze piętra. Ekipa 
straży pożarnej, wezwana do 
gaszenia ognia, znalazła śla 
dy świadczące o próbach 
wzniecenia pożaru w kilku 
mnych punktach budynku.

Przedstawiciele UNESCO 
poinformowali, że og eń zni­
szczył n‘ektóre sklasyfikowane 
dokumenty.

W roku 1983 natomiast 
szczególną uwagę zwróciliś­
my na sprawy kultury, ochro» 
ny środowiska, gospodarki 
morskiej i wreszcie w ostat­
nim czasie zajęliśmy się o- 
świata I szkolnictwem wyż­
szym. la tematyka wybiera 
na była specjalnie, w celu 
■ej gruntownego rozważenia, 
zbudania, gdyż oprócz teyo 
zajmowaliśmy się zagadnie­
niami bieżącymi, jak zatwier­
dzanie planów i ocena wy­
konania planów społeczno- 
-gosoodarczych itp,

— Panie przewodniczący 
Datrzoc na pracę rady oczy­
ma sprawozdawcy prasowe­
go — relacjonowałem bo­
wiem większość sesji — 
chciałbym po (kreślić, iż mo­
im zdaniem piaca WRN w 
tej kaf?e"e'i charakteryzowa­
ła się dużą konsekwencją w 
działaniu.

— Podzielam ten pogląd, 
nigdy bowiem, pomimo cią­
żącej na nas odpowiedzialno 
ści nie szukaliśmy tarnen e- 
fektów. Działaliśmy przecież 
w sytuacji kryzysowej, obej- 
muiącej wszystkie aziedziny 
naszego życia Tą Ideą kie­
rowały się wszystkie nasze 
komisje I zespoły robocze. 
Istotny wkład do naszej pra­
cy wniosła administracja tere 
nowa, bowiem stawialiśmy 
jej zadania I staraliśmy się 
je konsekwentnie egzekwo­
wać Chociaż trudno mówić 
o pełnym zadowoleniu nas 
wszystkich, pełniących jako 
radni społeczną stużbę No 
pewno cncielibvśmy zrobić 
wiele w'ecej, niemniej 
można konkretne fakty chy­
ba odnotować. Będą one mó 
wiły o tym, co się jednak 
w tej kadencji zmieniło, Wo­
jewództwo gdańskie liczy o- 
becnie (dane z końca ub. r.) 
1.373 tys. mieszkańców. Przy­
rost w ciągu ostatnich czte­
rech lat wyniósł 4,2? proc.
SI Dokończenie na str S

Po Krajowej Konferencji 
Delegatów PZPR

Secyzje i postanowienia
przekuwać w czyn

Treść obrad Krajowej Kon 
ferencji Delegatów PZPR oraz 
aktualna sytuacja społeczno- 
-pclityczna w kraju byty te 
matem wczorajszego zebia 
nia Podstawowej Orgonizac; 
Partyinej, emerytów i ienci- 
stów Stoczni Gdańskiej im 
Lenina. Na zebranie w któ­
rym uczestniczyło ponad 300 
osób przybyli: sekrełarz KW 
PZPR — Mieczysław Chabo- 
wski oraz delegaci na IX 
Zjazd i krajową konferencję: 
członek KC — Jan Łabęcki 
oraz Karol Hajduga.

Referat na temat bieżą­
cych problemów pracy ideolo 
olcznej przedstawił sekretarz 
POP — Edward Appel,

Następnie sekretarz KW 
P7PR Mieczysław Chabowski, 
szczególnie zasłużonym dzia­
łaczom partyjnym wręczył me 
dale pamiątkowe z okaz'! 35- 
-lecia powstania PZPR 
Wśród wyróżnionych bvł Bu- 
fowmezv Polski Ludowej, za­

służony stoczniowiec oraz i- 
nic'ator współzawodnictwa 
pracy — Józef Kremblewskl.

Zabierając głos Mieczysław 
^habowski przedstawił aktu 
alną sytuację społeczno-pol' 
tyczną oraz wskazał, w opar 
cru o dorobek Krajowej Kon­
ferencji Delegatów, nc naj­
ważniejsze kierunki działania 
PZPR Obecnie główne zada­
nia, to umocnienie organiza­
cyjne POP 1 aktywizacja

członków portll w miejscu Ich 
zamieszkania Właśnie eme­
rytowani robotnicy — stwier­
dził sekretarz KW PZPR — 
którzy tworzył początki so­
cjalistycznego państwa, nie 
powinni szczędzić sił w wal­
ce o pozyskanie młodego po 
kolenia

W dysKusji poruszono m 
in. życiowe problemy środo­
wiska emerytów i rencistów 
— stoczniowców. Ustosunko­
wano się również do złożonej 
sytuacji ekonomicznej Stoczni 
Gdańskiej, podkreślając po­
trzebę wykorzystania doświad 
czeń i umiejętności byłych 
pracowników• • 9

Spotkania z delegatami 
odbvły się także w nnych 
stoczniach Trójmiasta: Stoczni 
Północnej, Komuny Paryskiej, 
Marynarki Wojennej, „Nauta" 
oraz Stoczni Rzecznej w Tcze 
wie. Spotkania odbyły się 
także w zakłaaach „Sooot- 

' piast", w KZ PZPR PLO, Za- 
rządzie Portu Gdynia Kom­
binacie PGR w Leżnie, w 
gdyńskim Urzędzie Pocztowo- 
-Geioym, w PSS „Gastrono­
mia" oraz Zakładzie Energe­
tycznym w Gdyni. Ze swymi 
deleqatami spotkali się tak­
że członkowie partii ze Sta­
rogardu Gd., Skórcza, Lubi­
chowa, Szemuda i Gniewina 
oraz Jastarni I Kroknwei.

(n-m)

Współcześni 
wandale odrąba­
li całe części 
wielkiego dzieła, 
odpiłowali co 
cenniejsze rzeź­
by, odkuli war­
tościowe ele­
menty ornamen- 
^acyjne. Mimo 
że jest wielu 
świadków tego 
wydarzenia, ni­
kogo nie ukara­
no. Dzisiaj po 
latach, zniszcze­
nie ołtarza wzbu 
dza wśród świa 
dków tamtych 
wydarzeń masę 
emocji I rozgory 
-renla.

Szczegóły na 
str. 4—5 w ar­
tykule ,Kto zni­
szczył ołtarz A. 
van den Błocka".

Rozmowy Watykan-Malta
Ogłoszeniem przez Waty­

kan komunikatu uznające 
go „skomplikowany cha 
rakter” omawianych prob 
lemów dotyczących szkól 
katolickich na Malcie, za­
kończyły się trzydniowe roz 
mowy między delegacją 
rządowa wyspy a watykań 
skim sekretarzem stanu 
kardynałem Agostino Casa- 
rolim i innymi przedstawi­
cielami Stolicy Apostol­
skiej. N'a czele delegacji 
Malty stał wicepremier 
Carmelo Mifsud Bonnfci.

Rozmowy podjete po ro­
cznej przerwie będą kon­

tynuowane 8 1 7 kwietnia 
Jak stwierdza komunikat 
watysański, „obi i strony 
uznały, że pewne określone 
punkty są trudne do roz­
wiązania i wymagają prze­
myślanego pogłębienia” 

Rząd maltański, jak wia 
domo, przygotowuje od 
pewnego czasu reformę 
szkolnictwa, która ma pole 
gać m in. na podoorząd- 
icowaniu szkół katolickich, 
ętanowiących znaczną cześć 
systemu oświaty na wys­
pie, programom nauczania 
obowiązującym w całym 
szkolnictwie publicznym.

Problemy polskiego zadłużenia
W Paryżu odbyło się 

potkanie w ramach nego­
cjacji między rządem pol­
skim i zachodnimi rządami 
wierzycielskimi. Polska de­
legacja finansowo - gospo- 
arcza rozmawiała z grupą 
kluDu paryskiego”, tj 

przedstawicielami rządów 
17 krajów zachodnich, wo­
bec których nasz kraj ]“st 
zadłużony (głównie kraje 
EWG, Stany Zjednoczone,

Kanaaa, Japonia, Szwajca­
ria, Austria, Hiszpania, 
kraje skandynawskie i 
Brazylia). Omawiano pro­
blem zadłużenia Polski 
w latach 1981—1984, jak 
również sytuację gospodar­
czą Polski. Przewiduje się 
dalsze spotkania w naj­
bliższych tygodniach aby 
kontynuować rozmowy na 
te tematy.

(PAP)
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Przyjacielska
wizyta

W dniu wczorajszym do 
Portu Wojennego Oaynia- 
-Oksywlo przybyły z Wl 
kudniowq wizytq ©krq- 
ty Ludowej Marynarki 
NRD pod dowództwem 
kmdra Petera Adamitza w 
składzie: okręt szkolny Wyż 
szej Szkoły Oficerskiej Ludo 
wej Marynarki NRD im. K. 
Llebknechła w Stralsundzle 
„Wilhelm Pieck* I okręt de­
santowy. Na pokładzie okrę­
tów - nauczyciele akademc 
ey I podchorążowie Ił roku 
tiudiów straisundzKiej uczel­
ni. Bedq oni gośćmi Wyższej 
SzKoły Marynarki Wojennej 
Im. Bohaterów Westerplatte 
w Gdyni.

Wizyta ta bedzle służyć za 
cleśnlenlu więzi przyjaźni i 
braterstwa pomiędzy obu 
uczelniami wojenncmorski- 
ml. Stanowić także bedzie 
ważny element obchodów 
40-lecia Polski Ludowej, po­
łączony z obchodami 28 ra- 
cznicy powstania NaL NRD 
ł 35 rocznicy powstania Nie­
mieckiej Republiki Óemokra 
tycznej.

Obradowała Egzekutywa 
KW PZPR w Elblągu

Wczoraj odbyło sie kolejne czyny przeciwko mieniu spo- wsi, po wlelekroć niższych
posiedzenie Egzekutywy KW 
PZPR w Elblągu, w trakcie 
którego szef WUSW płk Zbi 
gniew Stańczyk poinformo­
wał o aktualnej sytuacji spo 
łeczno-politycznej w regionie. 
Ogólnie biorąc cechuje' ja 
korzystny klimat I spokój. W

łecznemu i prywatnemu. cenach.
Dłuższą dyskusje wywołały Do poruszonych spraw w 

kwestie, dotyczące funkcjono dyskusji ustosunkowali się:
warno niektórych ajencyj- 
nycn I prywatnych pla­
cówek handlowych, zwła 
szcza kwiaciarni, któ­
rych - zdaniem mówców —

I sekretarz KW PZPR Jerzy 
Prusiecki i wojewoda płk 
Ryszard Ur!:ński, wskazując 
m. In. na mankamenty, wystę 
puiące w działalności han

zakładach pracy nie obser- namnożyło s;e w Elblągu I dlu uspołecznionego, co spryt
wuje sie znaczniejszych trud 
nośoi produkcyjnych, praca 
przebiega na ogół rytmicz­
nie. Jedynie w zakładach 
mięsnych w Elblągu, wskutek 
obniżenia sie wielkości sku 
pu zwierząt rzeźnych nie 
wszystk.e stanowiska produk

innych większych ośrodkach 
miejskich, co niemiara chy­
ba ponad zwykłe potrzeby, 
niektóre już tylko z nazwy 
bywają takimi, bowiem pro 
waazi się w nich coraz szer 
szy asortyment. towarów, 
szczeąóinie kawy, kakao, cze

cyjne były przez jakiś czas . kolady, gum do żucia, upłyń 
dostatecznie obciążone. Dy- nianych po paskarskich ce- 
rekcja poczyniła starania, nach. Praktyki te mocno bul 
mające na celu uruchomię- wersują normalnie i ciszko 
nie produkcji ubocznej, m. pracujących obywateli. Tym 
in. konserw. Przestępczość bardziej, ii od pewnego 
kryminalna utrzymuje s!ę na czasu takie kwiaciarnie sprze 
zwykłym poziomie, przy cz/m daję też drogo np. jajka, 
dominują w niej, Jak zwykle, kupowane bezpośredn.o na

nie wykorzystują ajenci i pry 
watni właściciele placówek 
handlowych. Ich działalności 
przyjrzą się bliżej stosowne 
wydziały handlu oraz Izba 
Skarbowa.

W dalszej części obrad Eg 
zekutywa rozpatrzyła i zaopi 
niowała materiały, które zo­
staną przedstawione na naj­
bliższym plenum KW P7PR.

(b)

Ja* mirą-S' ubiegły rok
-w ocenie radnych UM w Gdańsku

Wczoraj w «machu Urze 
du Miejskiego w Gdańsku 
rozpoczęła się dwudniowa 
sesja Miejskiej Rady Naro­
dowej, którą prowadzi! 
przewodniczący MRN — 
Wiesław Gruszkowski: W
obradach sesji MRN uczest 
niczył m. in. wicewojewo­
da gdański — Jan Woj­
ciech.

Zasadniczy temat wczo­
rajszych obrad radnych, do 
tyczący realizacji miejskie­
go planu społeczno-gospo­
darczego oraz budżetu za 
rok 1983 zreferował wice­
prezydent Gdańska — Sta­
nisław Szydłowski. Przed­
stawiając wyniki gospoaar 
cze, uzyskane w minionym 
roku przez gdańskie przed 
siębiorstwa przemysłowe, 
budowlano-montażowe, tran 
sportowe, handlowe i inne 
zaznaczył on, że po czte­
rech latach spadku wytwa 
rżanego dochodu narodowe 
go rok 1983 przyniósł po 
raz pierwszy jego wzrost w 
granicach 4,5 proc. Mimo 
iż realizacja ubiegłorocz­
nych zadań przebiegała w 
bardzo trudnych warun­
kach, a jej wvniki w wielu

dziedzinach są wciąż mało 
zadowalające, coraz wyraź­
niejsza jest poprawa sytua 
cji życia w mieście, Nega­
tywne jego strony, to na­
dal słaba realizacja remon­
tów oraz inwestycji komu­
nalnych, nie dość sprawna 
usługi i handel, a także 
zbyt niska dynamika budo­
wnictwa mieszkaniowego.

Z ogólną pozytywną oce­
ną wykonania planu i bud­
żetu miejskiego w 1983 ro­
ku wystąpił w imieniu Ko­
misji Rozwoju Gospodarcze 
go i Zagospodarowania 
Przestrzennego MRN jej wi 
ceprzewodniczący Antoni 
Bohdan. Z kolei radni: 
Franciszek Majewski (prze­
wodniczący zespołu rad- 
nych PZPR) oraz Mieczy­
sław Kochanowski wskaza­
li w swych wypowiedziach 
na te ujemne, przejawy ży 
cia ogólnomiejskiego, które 
trzeba w naibliższej przy­
szłości likwidować lub w 
miarę możliwości ograni­
czać. Podkreślili przy tym 
nroblem nadmiernej fluktu 
icji pracowników w gdań­
skich przedsiębiorstwach, 
niedokładne i czasem nie-

W kwietniu jedna kostka masła więcej
Ministerstwo Handlu Wew- mięsne odcinki kart zaopn- 

nętrzne-go I Usług Infounuje, trzenia z wvłqczet em odon 
że w r kwietniu br. obow’qzv ków na mięso wołowe I cle 
wać beda nastęrujące zosa- lęce z kością w proporcji za 
dy sprzedaży towarów regla 1 kg mięsa 1,5 kg cukru, 
meut>wanych: — w ramach normy 0,375

— dla poprawy zaopatrzę- kg tłuszczów można nabyć 
nia świątecznego zwiększona margarynę, smalec !ud słoni 
została o 0,25 kg norma ma nę w zależności od dostaw, 
sta dla ludności uprawnlo- — na odcirki uprawniaią- 
nej do kart zaopatrzenia na ce do zakupu przetworów
masło

Sprzedaż d sdatxowe-i nor­
my prowadzona bodzie na 2

zbożowych sprzedawane bę­
dą kasze, płatki ryż w za 
i ein ości od możliwości poda

odcinki „masło 125 ą", które żowych, możliwe beriz e rów 
będą upoważniały do zakupu niei dokonywanie zamienne­
go 0r25 kg masła na każdy go zakupu przetworów zbożo 
z nich z wylatVerr uoraw- wycb za mąkę, 
nionych do kart O i MW, któ — do nabycia kaszy main- 
rzy dodatkową normę żaku- ny posiadają uprawnienia 
pia na kupon rejestracyjny dzieci roku „0" na podsta- 
tych kart. wie karty zaopatrzenia „0"

Ponadto, uwzględnia*qc eraz dziec w wieku 1—3 tat 
wnioski organizacji społecz- na odcinek „przetwory zbo- 
nych oraz rodziców, podję- żowe" kort zaooatrzenia M-1 
to decyzje, że na odcinki u- D lub MW za okazaniem 
prawn'ajace do zakuou smal książeczki zdrowia dziecka, 
cu w kartkach M-1D, M-2D 
■ MW dla dzieci I młodzieży 
w wieku 1—18 lał można 
dokonać dobrowolnego żaku 
pu masła.

— struktura dostaw mię­
sa I jego przetworów bedzle 
anaiog’czna jak w grudniu 
1983 r.

W daiszym ciągu wy odrę 
bmone będą odcinki na 
mięso wolowe i cielęce z 
kośc’q, natomiast kurczęta 
sorzedawone bada w ramach 
realamentacji, a drób tzw. 
duży (kury, kaczki, gęsi, in­
dyki) będzie w wolnej sprze­
daży.

Ponadto przypominamy, te:
— obowiązuje zasada za­

miennej SDrzedaży cukru za

chlujne realizowanie re­
montów budynków, zbyt li 
czne przejawy bałaganu na 
ulicach Gdańska i dewasta 
cji terenów zielonych pa­
sa nadmorskiego.

Tę część obrad zakończo­
no podjęciem uchwały 
MRN o zatwierdzeniu spra 
wozdania władz miejskich 
z wykonania pianu społecz 
no-gospodarczego i realiza­
cji budżetu za rok 1983. 
Budżet miasta został w mi­
nionym roku uchwalony po 
stronie dochodów i wydat­
ków na sumę 3 761 804 tys. 
zł, a w okresie realizacji 
został zwiększony o 1 14u 096 
tys. zł.

Drugim tematem obrad 
gdańskich radnych była 
działalność samorządu mie­
szkańców miasta w } okre­
sie jego kadencji 1980—1984 
rok. Dyskutanci, podkreśla­
jąc wysiłki działaczy korni 
tetów osiedlowych ra tere 
nie Gdańska oraz efekty 
ich społecznej pracy, zwró­
cili uwagę na potrzebę lep­
szej współpracy samorządo 
wych ciał mieszkańców z 
różnego rodzaju instytucja­
mi, organami administracji 
państwowej, spółdzielniami 
mieszkaniowymi oraz przed 
siębiorstwami gospodarki 
komunalnej.

Na zakończenie wczoraj­
szej części sesji uchwalono 
zmiany w składzie osobo­
wym ławników Sądu Rejo­
nowego w Gdańsku i Te­
renowej Komisji Odwoław 
czej do Spraw Pracy.

(ku oz)

Ekspresem
przez Wybrzeże

JAMNO ZANIECZYSZCZONE 
W marcu br. decyzję woje­

wódzkiego Inspektora sanitar­
nego w Koszalinie zakazar o 
kąpieli w Jeziorze Jamno, któ 
re przez wiele lat powojen­
nych bvło ozdobą znane1 miej 
scowoścl nadmorskiej Mierno 
koszalińskie. Zakaz obejmuje 
także uprawianie nn jeziorze 
sportów wodnych, w tym że­
glarstwa na jachtach poniżej 
5 m kw. Większe Jednostki 
będą mogły, być wykorzysty­
wane przez żeglarzy tylko do 
końca br. Oznacza to. że od 
przyszłego roku dostęp do Je­
ziora Jamno zamknięty zosta- 
n tie całkowicie.

Główną przvczvna tak dras 
tycznej decyzji inspektora sa 
nitarnrgo Jesc nadmierne za­
nieczyszczenie wód Jeziora 
przez ś ileki przemysłowe 1 
komunalne spływające z Ko­
szalina rzeką Dz'erzęcinką a 
także Unieścią 1 Sianowa i z 
innych miejscowości przede 
wszystkim 7 domów wczaso­
wych w Mielnie koszalińskim 
i Laz

W CZARTERZE P*M 
Polska Żegluga Morska w 

Szczecinie, która w tym ro­
ku realizuje bardzo trudne 
zadania przewozowe, wyczar- 
terowałi ostatnio dwa wiel­
kie masowce zagraniczne 50- 
iysięcznlk ras. „Aeolos” ban­

dery greckiej skierowany zo­
stał do przewozu brazylijskiej 
rudy do Świnoujścia, a ms.
Lue'ana Della Gatta”, wv- 

ezarterowany od armatora, wło 
skiego — zabrał ładunek pol­
skiego węgla eksportowanego 
do portu Vado we Włoszech.

XXV sesja WRN w Gdańsku
9 Dokończenie ze sir 1
nego z przedsiębiorstw 
gdańskich, w którym kon­
trole stwierdziły znaczne 
opóźnienia w rozpoczęciu 
pracy, przedłużanie p mad

Leśniak, natomiast w woi 
nyeh wnioskach wystąpiła 
Stcfama Wercchowska.

Po tych wystąpieniach 
WRN przyjęła uchwały: w 
sprawie przyjęcia rocznego

konkursu „Gmina — Mistrz 
Gospodarności”. Tytuł mis 
trza za rok 1983 przypad* 
gminie Ceary Wielkie, któ­
ra otrzymała nagrodę w

Członek Rady Państwa Stanisław Kania dekoruje Krzyżem Oiicerskim OOP Romana 
Klcwisza. Pierwszy z lewej Wiesław Gruszkowski — przewodniczący MRN w Gaań- 
sku. Fot. Z. Kosycarz

miarę przerw Śniadanio­
wych itp. Niska jest także 
jakość produkcji oraz nie­
właściwe przechowywanie 
Niektórych produktów spo 
żywczych w hurtowniach.

Stanowisko Komisji Roz 
woju Gospodarczego i Za­
gospodarowania Przestrzeń 
nego przedstawił jej prze 
wodniczący — Józef Więc 
kowski. Ocena ta w wielu 
punktach była zbieżna z te 
zami wystąDienia wicewo 
jewody, jednak w nięktó- 
rych zdanie komisji było 
odmienne, korespondując 
ze społecznym odczuciem w 
kontekście realiów trudnej 
codzienności. Zarzuty ogni 
skowały się wokół braku 
głębszej oceny i analizy 
przyczyn niekorzystnych 
zjawisk społeczno-gosporiar 
czych.

W dyskusji zabrali gło-, 
radni; Jan Kukowski, Bo- 
żydar Żukowski i Jadwiga

sprawozdania s reali- wysokości 15 min zł. Dru- 
zacji wojewódzkiego planu gle 1 trzecie miejsce zaję- 
rocznego i budżetu za rok |y gminy: Choczewo i
1983, oraz zwiększenia bud p ółkI Ponadto vvvróź. 
żetu województwa z nad- 1 ^czołki. ronadto wjioz
wyżki budżetowej. Ogłoszo niono gminy: Liniewo, Smę 
no także oficjalne wyniki towo i Subkowy.

*

Incydent przed Białym Domem
Służba bezDleczeństwa za 

trzymała kob.etę, które zaa- 
niem policji zachowywała 
się podejrzanie i usiłowała 
samochodem sforsować bra­
mę prowadzącą na teren »ie 
dziby prezydenta USA.

Jest to.drug1 już w ciągu 
ostatnich dni przypadek u- 
siłowania wtargnięcia na te 
ren Białego Domu. W ubie­
głym tygodniu członkowie 
ochrony postrzelili osobnika.

który uzbrojony w „obrzynek” 
skierował broń w Ich stronę 

W poniedziałek nie zidenty­
fikowany osobnik ostrzelał 
patrol policji w czasie oaby 
wania służby na Kopltolu. 1 
po pościgu samochodowym 
strzelił sobie w głowę.’ W 
stanie krytycznym przebywa 
w szpitalu. (PAP)

Koncert laureatów
0 Dokończenie ze sti 1

Przyznano dwa wyróżnię 
nia dla a ko m pa n tor ö w:
Bożeny Szull-Talar z Gdań 
ska oraz Antoniny Maty- 
sek-Tyńskiej z Katowic.
Ponadto dwie nasrrody 
rzeczowe dla laureatów o- 
gólnopolskiego konkursu
ufundowała Stocznia GJań wręczenie nogród^oraz wy 
ska im: Lenina. W konkur stęp laureatów.

trzech etapach, udział wzię 
ło 17 osób reprezentują­
cych akademie muzyczne z 
Bydgoszczy, Katowic, Ło­
dzi, Poznania, Wai szawy, 
Wrocławia i Gaańska.

Dzisiaj w ramach piątko 
wych koncertów w Filhar 
monii Bałtyckiej o godz. 
19 odbędzie się uroczyste

sie odbywającym się w (włas)

Gorąco przed stacjami CPN
Pragnę Jednak nspokió 

kierowców. Nasze przedsię
• Dokończenie -ze str. 1 Oblężenie placówek CPN 
waldzkiej. Na przykład w nie jest przypadkowe. W 
środę „przydaliśmy a i 31 marcu „obudziło się” wie- biorstwo jest wystarczają- 
tys. litrów etyliny 94. Mó- lu kierowców Którzy zimą co dobrze zaopatrzone i 
wją ko dziennie w me korzystali ze swoich każdy powinien wykupić
okres ,ch spokojniejszych aut, za to obecnie pragną do końca marce przysługu 
wrzepuszczamy parze* dys- wykorzystać cały. przysłu- jącą mu ilość benzyn-, 
trybutory ok. 13-14 tys. lit Sufocy im na I kwartał Aby częściowo złagodzić 
rów benzyny żółtej. Wsku- przydział paliwa. Tylko, że trudności przy tankowaniu 
tek tego średni czas ocze- nadal obowiązuje (do 31 zaopatrujemy stacje cało- 
kiwania na zatankowanie bm.) zakaz nalewania ben- dobowe w nocy, a nasz 
'pomijam godziny nocne i zYny do kanistrów. Krą- transport pracuje również 
fatalne popołudniowe), wy- ż3 więc pomiędzy stada- w w:lne soboty Mimo to
nosi ok. 40 minut.

„Lotem"-bliżej 
wedłup nowego rozkładu
PLU ..Lot" przekazuje nowy — poniedziałki, wtorki, środy, 

rozkład lotów obowiązujący w czwartki 1 piątki do 30 kwiet- 
okresle od 25 hm. do 31 ma- nia 
ja br. Odloty samolotów z Katowic
Gdańska do: 1J.20 — poniedziałki, środy t

pią-kł.
Warszawy W zależność1. od potrzeb

PU. ..Lot” uruchamiają dalsze 
7 (V* - poniedz- ałki, wtór- połączenia dodatkowe. Szcze­

ki, środy, czwartki i piąt- gółowych informacji udziela 
ki 8.35 — codziennie o- Biuro Rezerwacji i Sprzedaży
prócz niedziel, 11.05 — codzien pll „Lot" w Gdańsku, ul. Wa­
rne oprócz niedziel, 14.3< — co ły Jagiellońskie 2-4. W wypad 
dziennie, 17.25 — codziennie, ku braku miejsc na połąeze-
W 50 — porded?Lałk5, wtorki, nia bezoosrednie „Lot” proponu 
środv, czwartki i piątki, je połączenia tranzytowe

przez Warszawę; cena biletu 
Krakówa przy podróży tranzytowej nie

■liega zmianie.
15.10 — poniedziałki, środy 1 Biuro Rezerwacji i Sprzeda- 

piatki do 27 kwietnia, 1! 10 — ży czynne jest w godzinach: 
poniedziałki, wtorki, środy, 8.00—19.00 — w dni powszed 
czwartki i piątki od 30 kwitt nie, 9,00--15.00 — w soboty, sta
ma.

Katowic

14.45 — poniedziałki, środy 1
piątki.

Przyloty samolotów do Oć ń 
ska z:

Warszawy
8.00 — poniedziałki, wtorki.

nowisko rezerwacji telefonicz 
nej czynne Jest w godz. 7.00— 
20.00 — w dni powszednie, 
8.00—*6.00 — w sobotv, telefo­
ny 31-11-61 oraz 31-40-2«.

Informacja telefoniczna n3 
lotnisku: 41-23-35 — kasa bile 
towa, 41-31 41 — dyżurny .,Lot” 
41-91-33 — kasa towarowa <0- 
brót zagraniczny), 41-74-99 —

mi benzynowymi a gara- pod koniec marca sytuacja 
żami, gdzie wypuszczają pa może się pogorszyć, jeśli 
liwo z baku i następnie... okaże się, że narzekania dy 
zwiększają wydatnie tłok rektorów różnych przedsię 
przed dystrybutorami. Rów biorstw na braic paliw by- 
nież służby transportowe ły żalami,., sytych, a Nie­
wielu przedsiębiorstw, ze rowcy, reprezentujący gos 
względu na wygasanie ter podarkę usjxiłecznioną za- 
minów ważności talonów atakują stacje CPN z nie 
benzynowych naciskają wykorzystanymi biletami 
kierowców na ich wyko- paliwowymi: Wówczas \ yj
rzystanie,

— Wszvtko to prawda, 
ale Jest jeszcze Jedna przy 
czyna — twierdzi zastęp­
ca dyrektora ds handlo­
wych CPN Jerzy Borzym.

dzie na jaw, kto istotnie 
jeździł na przysłowiowych 
resztkach. Jednak skali ko 
lejek wolałbym wówczas 
nie przewidywać...

Wobec takich faktów tru
W naszej ocenie pierwsze 0 rozsądną radę, zwła
symptomy zwiększonego za szcza, ie z dnia na dzień 
interesowania klientów sta nie nrzybędzie nowych dy- 
cjami C°N skorelowane strybutorów, co mogłoby 
są dokładnie z publika- rozwiązać problem kolejek 
cja wstępnych zapowiedzi Jedyne, co można zapropo- 
Glównego Insoektortu Gos nować, te zachęcanie do 
podarki Energetycznej o og zakupu benzyny podczas
raniczeniu norm paliwo­
wych na II kwarta! br.

wyjazdów poza aglomera­
cją gdańską. W stacjach te

środy, czwartki i piątki, 10 30 jęasa towarowa wbröt kralo-
codzlennie oprócz niedziel,

13.55 — codziennie, 16.50 — co 
dziennie oprócz niedziel. 19.15 
— codziennie. 2t) 40 — ponie­
działki, wtorki, środy, czwart 
ki i piątki

Krakowa
13.00 — poniedziałki, środy przyjmuje dyżurny „Lot

t piątki do 27 kwietania. '3.0* 41-31-41).

wy). 41-52-51 — centrala lotnia 
!(» (do godz 15.30).

W okresie zamknięcia biu. a 
w godz. nocnych rezerwacje 
miejsc na poranne odloty 1 
Gdańska w dniu następnym 
oraz rezygnacje z odlorów 

(tal.

Tego się raczej nie spo- renowych dzienna sprze- 
dziewano, żaden z kierów- wyrosła aż tak ber
cow nie chciał sobie pozwo ^zo> '«’lóc kun^o etyliny 94 
lić wobec takiej decyzji na czy n'e bedzie wiązało 
marnowanie litra benzyny * wyczekiwaniem w
z I kwartału. Dodatkowo długich kolejkach.
zachęciła ich do tego plot­
ka o podwyżce cen paliw

Ale nie jest to oczywiś 
cie raaa dla tych którym

Spowodowało to w skali w bakach pojazdów poka- 
całego przedsiębiorstwa żuje się już . dno. Trady­

cyjnewzrost sprzedaży etyliny 
94 w marcu o 30 proc. do drogi” odłóżmy 
poziomu ok. 320 tys. litiów później, 
dziennie.

życzenie „szei osiej 
więc na

M. FORMEL A

Nowy numer 
„Wybrzeża rr

Reportaż o człowieku, który 
był jeńcem Czang Kai-szeka 
1 generała Franco, czyli o ka 
pitame żeglugi wielkiej Ed­
mundzie AuksztuKaJsie pisze 
Bogusław Hołub, Rywalizację, 
niestety nie zawsze właściwą, 
mrędzy dwoma stoczniami re­
montowymi w Gdańsku przed 
stawia Maciej Boirkowaki. Ję. 
zyk, jako narzędzie odzwier­
ciedlające naszą rzeczywistość 
Jest tematem rozmowy Ry­
szardy Sochy z Językoznawcą 
profesorem Bogusławem K re­
ją. Udział środowisk inżynie­
ryjno-technicznych w przezwy 
ciężaniu kryzysu gospodarcze 
go charakteryzuje Paweł Jani 
kowski, a o pożytkach, pły­
nących t eksploatacji Antark 
tyki pisze Henryk Spigarski. 
„Dom bet duszy” w Szczecl- 
niej-^to znany w tym mldście 
Dom Marynarza, o którym pi­
sze Anna Krajewska 

Dla miłośników rocka tym 
razem plakat zespołu Belle 
Stara.

O W Gdańsku na ul. Su­
charskiego, Bogdan J. lat 14 
prowadząc motorower „Pony"
0 nr rej. GDP 53-68, skręca­
jąc w lewo został uderzo­
ny Dizez wyprzeazajacego go 
„Fiata 126p” BYG 85-90 kie­
rowanego przez Adama S. 
Motorowerzysta został ranny
1 przebywa w szpitalu.

£ W Gdańsku-Brzeżnie na 
ul. Gdańską wbiegł Robert A 
lat 13, poza przejściem dla 
pieszych I został potrącony 
przez nadjeżdżającą „Zasta­
wę" GDP 90-01 prowadzoną 
przez Bożenę S. Chłopiec zo 
stał lekko ranny. (s)

W drugiej, uroczystej 
części XXV sesji 
WRN przemówienie 

okolicznościowe, nawiązują 
ce do 40 rocznicy powsta­
nia Krajowej Rady Naro­
dowej i nodsumowujace mi 
jającą kadencję gdańskiej 
WRN. wygłosił jej przewo 
dniczący Lech Bednarski.

MówTca akcentował, iż po 
wołanie KRN stanowiło ao 
wód konsolidacji i wspól­
noty dążeń polskiej lewicy 
«poręcznej: działaczy PFR, 
przedstawicieli lewicy soc 
jalistycznej, radykalnego 
ruchu ludowego, demokra­
tycznej inteligencji, kons­
piracyjnego ruchu zawodo 
wego oraz organizacji bo­
jowych, walczących z oku­
pantem. Ukazując początki 
kształtowania się systemu 
rad narodowych mówca u- 
kazał trudy pierwszych po 
wojennych dni i dźwigania 
ze zgliszcz i ruin ziemi 
gdańskiej.

M&tyiąc natomiast o ko
cząeej się czteroletniej ka­
dencji WRN w latach 
193C-84 Lech Bednarski 
przypomniał istotne wyda­
rzenia społeczne, oddziały­
wające i wpływające na 
działalność rady. Na za­
kończenie sweeo wystąp.e 
ma przekazał wyiazy uz­
nania raanym za ich oby­
watelską i odpowiedzialną 
postawę oraz wysiłek wło­
żony w realizacj* zadań 1 
rozwiązywanie problemów 
terenu. Podziękował leż 
przedstawicielom partii, 
stronnictw politycznych, or 
ganizacji społecznych oraz 
wojsku i milicji. Podzięko 
wał również za bliską 
współpracę RW *PRON o- 
raz wojewodzie i jego pra­
cownikom.

Następnie w imieniu Ko­
misji Przestrzegania Pra­
wa i Porządku Publiczne­
go WRN Jerzy Stańczyk 
przedstawił projekt apelu 
do społeczeństwa o ufun­
dowanie z okazji 40 rocz­
nicy Milicji Obywatelskiej 
i Służby Bezpieczeństwa 
sztandaru dla WUSW w 
Gdańsku. Projekt przyjęto 
przez aklamację.

Nastąpił podniosły mo­
ment sesji. Z rąk członka 
Rady Państwa Stanisława 
Kani wieloletni działacz 
partyjny i społeczny, poseł 
KRN Antoni Kołodziej ot­
rzymał medal 40-lecia 
KRN.

Za wyb!tne zasługi w 
działalności społecznej i 
pracy w radach narodo­
wych uchwałą Rady Pań­
stwa przyznano grupie rad 
nych wysokie odznaczenia 
państwowe. Krzyż Koman 
dorski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał Emil Jasz 
czak —- wiceprzewodniczą­
cy MRN w Gdyni. Krzy­
żami Oficerskimi OOP u- 
dekorowano: Karola Gaj­
dę, Wiesława Gruszkow- 
skiego, Romana Klawisza 
i Stanisława Roszkowskie­
go, zaś Krzyżami Kawaler 
skimj OOP: Jerzego Dam­
skiego, Janinę Papierow- 
ską, Barnarda Sobisza, Wło 
dzłmicrza Wołoszjna, Zyg­
munta Wnrzalę, Eugeniu­
sza Wostala I Tadeusza 
Wosztyia.

Wręczono również 5 Zło 
tych, 7 Srebrnych i 2 Brą­
zowe Krzyże Zasługi oraz 
6 odznak honorowych „Za­
służonym Ziemi Gdań­
skiej”.

W Imieniu odznaczonych 
podziękował raany Roman 
Klawisz.

Z dużym zaintei esowa- 
niem zebrani wysłuchali 
też wystąpień: \ntoniego
Kołodzieja i Alfreda Przy 
bój-Jareckiego, którzy po­
dzielili się swymi wspom­
nieniami z pierwszych lat 
umacniania się władzy lu­
dowej.

Naśtępnie w Imieniu Ko 
misji Współdziałania Par­
tii 1 Stronnictw Politycz­
nych przemawiał I sekre­
tarz KW PZPR w Gdań­
sku Stanisław Bejger. Po­
wiedział on m: in., ie koń 
cząca się kadencja rad nie 
była ani łatwym ani spo­
kojnym okresem dla spra­
wowania społecznego nrm 
datu. Był to czas trudny, 
wypełniona walką o umne 
nicnir. ludowładztwa. obi o 
nę socjalizmu i wyprowa­
dzenie kraju z kryzysu e- 
konomiczncgo. Nawiązując 
zaś do 40 rocznicy KRN, 
przedstawił ją, jako stale 
aktualny wzorzec budowv 
porozumienia narodoupgo 
Polaków.

Oceniając pracę radnych 
stwierdził, iż mają oni pra 
wo do satysfakcji z dob­
rze spełnionego, obywatel- 
sk:ego obowiązku.

Przewodniczący RW 
PRON Walenty Milenusz- 
kin podkreślił w swvm wy 
stąpieniu olbrzymi wkład 
pracy radnych w rozwój 
województwa, w tym gos­
podarki’ morskiej. — Dob­
rze zasłużyliście się tej *de 
mi i Jej obywatelom — za 
kończył W. Milenuszkin. 
Przewodniczący Woj Zes­
połu Poselskiego _ Tade­
usz Lodykowski przypom­
niał, iż w minionej kaden 
cji WRN posłowie gdańscy 
współpracowali nader czę­
sto z radnymi, uczestni­
czyli w pracach sesji i ko­
misji problemowych, a tak 
że korzystali ze wskazań 
radnych.

Wojewoda gdański gen. 
bryg. Mieczysław Cygan

odkreślił, te zarówno rd- 
mlnistracja, jak i WRN 
współpracowały w minio­
nym okresie w poczuciu 
zrozumienia trudnych rea- 
liówj wyznaczane sobie w 
istocie cele zbieżne — dob 
ro obywateli i ziemi gdań­
skiej.

XXV sesję WRN zakoń­
czyło odegranie przez or­
kiestrę Kaszubskiej Bryera 
dy WOP Hymnu Narodo­
wego. (now, mf)

PKP przypomina!
Rejon Przewozów Kolejo- 

\\ ych w Gdyni uprzejmie in­
formuje, że w związku ze 
zm ą jzasu z środkowoeuro 
pejsliiego na wschodnioeuro- 
nej-.ki w nccy z 24-25 marca 
^4 loku niektóre pociągi ’da 
lfckobieine kursować będą we 
cłuir zmienionego rozkładu 
jazoy, Pasażerów wybierają­
cych się w pedróż prosimy o 
uprzednie zapoznanie się ze 
?mianami rozkładu Jazdy po­
ciągów _ na stacjach PKP.

• Dziś, o godz. 18, w siedzi 
Me GTN w Gdańsku przy ul. 
Grodzkiej 12, doc. dr hab. S 
Amsterdamski mówić będzie o 
problemach współczesnej, hu­
manistycznej refleksji nad na 
Ukt.,

® W Klubie Muzycznym w 
Gd- )ahu, przy ul. ógarnej 2« 
dziś. o godz. 17 — „Muzyczne 
pojedynki”
• V śwletlicj osiedlowej 

„Zaroślak” (Gdańsk, ul Spa­
dzi- a »X dziś w godz 1«—20. 
giełda artykułów różnych 
(sportowych, muzycznych, ks;ą 
tele itp.).

• O godz. 16, dziś w PaU 
cu Młodzieży w Gdańsku 
wznawia ».ajęcla pracownia 
muzyczna.

O tym 
lur^rtol 
iwteözieC

• W Bibliotece PAN w> 
Gdańsku, przy ul Wałowei 
17, dŁlś, o godz. 17 — spotka­
nie poświecone pamięci doc 
dr. hab. Mariana Pelczara. Or 
garuzuje Stow, Absolwentów 
UJ.
• V) Klubie MP1K w Gdy­

ni, przy ul Świętojańskiej,

iziś o god-,. 17.30 z cyklu „por 
t-ety komrozytorów”: H. Wie 
rdawski. Słowo wiążące — J, 
Kotarska.

ł O godz 17, dziś, w Ka­
miennym Potoku przy ul. 
Zamkowa Góra 11 — odczyt 
doc. dr E. Kwiatkowskiej pt 
Filadelfia — rozwój prze­

strzenny miasta” oraz waine 
eebranie sprawozdawczo-wybor 
cze oddziału gdańskiego PTG.

A O godz. 18, dziś, w Domu 
Społeoznyną na Zaspie przy 
ul. PUotów 3 — koncert Eli 
Adamiak z zespołem. Rezer­
wuje się 2 bilety bezpłatne 
dla osób, które zadzwonią pod 
nr tel. 41-90-64 podając Jako 
hasło tytuł jednej z piosenek 
E. Adamiak,

«p@Esr
W walce ojigowy byt

Ogftyk pa z Zaptęblem S. 
Ma inaugurację II ligi 

Arka-Zagłębie L.
Jeszcze parę tygodni temu, 

przed rozpoczęciem piłkar­
skich rozgrywek I-llgowych 
rundy wiosennej, w rozważa­
niach na temat szans gdyń­
skiego Bałtyku ze sosnowiec­
kim Zagięciem, zdecydowanie 
stawialibyśmy na grający na 
swoim terenie Bałtyk. Roz­
grywki jednak tymczasem ru 
szyły 1 w drugiej kolejce wła 
śnie Zagłębie postarało się o 
dużą niespodziankę, wygrywa­
jąc u siebie z Widzewem. Po 
nieważ zrś Bałtyk minionej 
niedzieli na swoim terenie u- 
zyskal z Legią tylkb bezbram 
kowy remis, więc dziś mó­
wiąc o szansach obu zespo­
łów w beznośrednim pojedyn 
ku, musielibyśmy być bar­
dziej ostrożn1

Wprawdzie liczymy żr W 
sobotę (godz 15.30) Bałtyk 
w walce 0 dalszy I-ligowy 
byt postara się wypaść Jak 
najlepiej, Jednak znając ma-

Europejskie
puchary

W uzupełnieniu nodanych 
wczoraj wyników piłkarskich 
spotkań europelskich pucha- 
r6w zamieszczam'- poniższe 
wyniki lwu brakujących spot 
kań, W.óre odbyły się w śro­
dę późnym wieczorem.

W *>ucharze Europy Fenfl- 
ca Lizbona przegrała z Liver 
pooltm 1:4 (0:2), a ponieważ
nterwszy mecz wygrał też 
Lir. erncol (1:0), Anglicy awan 
sowall do półfinału.

W Pucharze Zdobywców Pu 
charów FC Aberdeen wygrał 
po dogrvwce 3:0 (2:0, 1:0) c 
l npst Dozsa. Ponieważ w 
pierwszym meczu wygrał UJ- 
pest 2:0, więc do półfinału a- 
wansowali Szkoci.

2 hta dyskwalifikacji
dla I. Zdziarskiego
Wydział wychowania 1 dyscy 

nliny Polskiego Związku Bo­
kserskiego rozpatrywał w 
czwartek sorawe zawodnika 
kadry rarod^wel Ireneusza 
Zdziarskiego (Zawisza), który 
dopuścił się kradzieży podczas 
turnielu w Wepecli. Wymie­
rzono mu karę dwu'etniej 
bezwzględnej dyskwalifikacji.

łą skuteczność gdynian w •» 
kejach podbramkowych, nie­
stety możemy oczekiwać re­
misu i to znów raczej bez- 
bramkowego Naturalnie bar­
dzo by nas ucieszyła wygra­
na Bałtyku,

W pozostałych spotkaniach 
obecnej kolejki I ligi grają: 
Ruch — Legia GKS Katowice
— IKS, Pogoń — Górnik Za­
brze, Wisła — Górnik Vlt.. 
Śląsk — Cracovfa, Szombierki
— Lech, Widzew - Motor,

W niedzielę 25 bm. inaugu­
rują rozgrywki rurdy witesen 
nej piłkarze II ligi. Na na­
szym terenie odbędzie się tyl 
ko jeden mecz, w którym vt 
niedzielę (godz. 111 Ark, zmie 
rzy się z Zagłębiem łubin. 
Niełatwe natomiast zadanie 
czeka Lechię w wyjazdowym 
meczu w Gorzowie ze Sti­
lonem. Elbląską Olimpia gra 
na wyjeżdzie v Wodzisławiu 
z tamtejszą Odrą. W pozosta 
łych spotkaniach tej grupy 
II ligi grają Odra Op. — Mo 
to Jelcz, Olimpia Pozn. — 
Victoria Jw., Piast Ol. — Stal 
Stocznia, Zagłębie Włb. — 
Chemik Police, Gwardia W-wa
— C eluloza Kostrzyń.

<«t)

Kolejne przerjrane 
siatkarek 

Spójni i Gedanil
We czwartek rozegrano ko­

leinę spotkania finału „B” I 
ligi siatkówki kobiet. Niestety 
obie gdańskie dru*vny prze­
grały «we wyjazdowe mecze 
— Gedanla uległa Radomce 
2:3, 2:3 (16:14, 5:15, 7:15, 15:13, 
4:15). natomiast Spójnia prze­
grała x ŁK S 2:3 (10:15, 15:11, 
15:10. 5:15, 5:15). Oba spotka­
nia były zadete, ale nasze ze­
społy wyraźnie pasowały w 
końcówkach Martwi zwłasz­
cza przegrana Spójni, która 
nadal Jest w tabeli ~a miej­
scu zagrożonym spadkiem.

W trzecim ezwartkowvm me 
czu spotkały «ie drużyn ,4 
nary” —stal Bielsko 1 Gwar 
dla Wrocław. IVvgrala Stal 3:0 
(T 5:12. 15:12, 15:11).
5. I KS 50:7 47 W—S I
8. Gwardia 11:18 37 42—51
7. Rrdrmł 1 9:18 38 35—63
b Stal B. 9:17 35 30—58
9. Snó.lnła 8:58 34 35 -57

10. Gedanla 3:23 29 25—72
(rs)

Emocje w wybrzeżowych
halach sportowych

Najbliższe dni sta* będą if 
WyMzeżu pod znakiem całej 
serii atrakcyjnych spotkań U 
gowych w grach oraz na rln 
gach

Na pierwszy plan wybiją 
6:ę tu decydujące o tytule 
mistrzowskim spotkania 1 li­
gi piłki ręcznej mężczyzn po 
między Wybrzeżem a Anilaną 
(sala Gedand we Wrzes-czu, 
sobota godz. 19 i niedziela 
godz. 14), Organizatorzy, Jak 
się orientujemy, sprzedali 
wszystkie bilety na te mecze 
wcześn :ej.

Jeśli Już jesteśmy przy pił­
ce ręcznel to należy wspom­
nieć o I-ligowych spotkaniach 
kobiet, w których skazana 
już na spadek drużyna A7.b 
AWF Gdańsk spot.ia się w 
swojej sali ze Skrą Warszawa 
(sobota godz 18 1 nedziela
godz. 11).

w ii lidze piłki ręcznej ko 
biet gdański Start gra w sali 
AOS I-G (sobota gc Iz. 17 1 
niedz:ela eodz. 10) z Ruchem 
Zdzieszowice.

Siatkarki ostro finiszują 
1 po środowych oraz czwar­
tkowych spotkaniach finału 
„b” I ligi następne grają Już 
w sobotę 1 niedzielę. W Gdań 
sku goszczą z es noty Stall Biel 
sko 1 Gwardii Wrocław, przy 
czym z naszego czteromeczu 
nalważniejsze będą spotkania 
Spójni (zagrożonej ';eż poważ 
nie spadkiem) zf Stała (sobo­
ta godz. 17.30) 1 z Gwardią
(niedziela g'Odz. 11). Gedanil 
natomiast gości w swojej sali 
te same drużyny — yu sobotę

Na matach judo
W Bydgoszczy odbyły *ię 

strefowe eliminacje ogólno 
polskiego turnieju klasyfika­
cyjnego luniorów młodszych 
w judo. Startowało 124 zawo­
dników z 11 klubów.

WT poszczególnych wagach 
pierwsze miejsca zajęli: 53 kg 
— jaceic Atczyło (Żak Ełk), 
57 kg — Makary Jakimczyk 
(Wybrzeże Gdańsk), 62 kg — 
Ryszard Tuszyński (Wybrzeże), 
68 kg — Adam Pożdzik (Flota 
Gaynla), 75 kg — Waldemar 
Baczek (Gwardia Szczytno) d3 
kg — Jan Lamczyk (Flota), 90 
kg — Krzysztof Adamczyk 
(Czarni Olecko), powyżej 90 
kg — Sławomir Frączek (Po­
lonia Bdg.).

(ko)

TKKF proponuie...
W najbliższych dniach odbę­

dzie się znów sporo atrakcyj 
nych imprez rekreacyjnych, 
organizowanych przez ogniska 
TKKF.

W sali ZSB przy ul. Dąbro 
wszczaków w Oliwie w sobo­
tę odbędzie się (godz. 10) tur 
niej koszykówki mężczyzn 
dla nłezrzeszonych.

, W niedzielę natomiast w sa 
U sportowej przy ul. Sbowac 
kiego 3 (godz. 10.30) rozegra­
ny zostanie wojewódzki otwar 
ty turniej siatkówki mężczyzn 
o Puchar Wyzwolenia Gdań­
ska (dla n'ezrzeszonych).

K.ilejne. Impreza TKKF od­
będzie się w poniedziałek 26 
bm. w sali TKKF „Program” 
w Nowym Porcie, przy ul. J. 
Łodo 3. gdzie o god-:. 18.30 
ozpocznle s'.ę kolejny turniej 

brydża sportowego dla nie zrze 
szonych o „Grand Prix” No- 
evego Portu.

Vł e wtorek 27 bm. o godz 
16.30 w tej samej sali w No- 
wym Porcie odbędzie się miej 
slit finał XI spartakiady osie 
diowej w brydżu sportowym.

Wreszcie w czwartek 29 bm 
o godz. 16.15 w świetlicy KO 
im. Kochanowskiego przy ul 
Mickiewicza 33 we Wrzeszczu 
rozegrany zostanie miejski 
final spartakiady osiedlowej 
w szachach, (rs)

(godz 16) Gwardię 1 w nie­
dzielę (gods. 11) Stal.

Odbędzie się też ner* bok­
serski. Drużyna GKś V»ybrz<~ 
że zmierzy się w’ hali Stoczni 
Gdańskiej w sobotę (godz. 18) 
z Górnikiem Sosnowiec, któ­
ry prowadzi obecnie w tej 
grupie, mając 4 pkt przewa­
gi nad gdańszczanami W czu 
»ie tego meczu odbędzie się 
pożegnanie zasłużonego dla 
wybrc.eżowego boksu pięścia­
rza Edmunda Hebla.

W Tccewie natomiast w sali 
„Pilawa” przy ul Gdańskiej 
w meczu o wejście do II ligi 
miejscowa Wisła zmierzy się 
w niedziele i>/odz. 11) % Olim­
pią II Poznań,

V«)

Katarina Witt 
mistrzynią świata

18-letnta Katarina Witt (NRD) 
w 'nocy ze środy na czwar­
tek czasu europejskiego, wy­
walczyła w Ottawie tytuł mi­
strzyni świata w łyżwiarstwie 
figurowym, Lyżwiarka NRD 
zdobyła więc w tym sezonie 
wszystkie najpoważniejsze ty­
tuły — mistrzyni olimpijskiej, 
Europy i świata.

Wyniki solistek: l. Katarina 
Witt (NRD) 2,0 (1,0 w pr. do­
wolnym), 2. Anna Kondraszo- 
Wa £BRRR) 6,2 (3.0), 3. Elatne 
Zayak (USA) 9.4 (2.0), 4 Kira 
Iwanowa (ZSRR) 9.4 (7.0), 8 
Kay Thomson (Kanada) 11.8 
(5.0). 6. Minuela Ruben (RFN) 
12,8 (8,0).

rr
rr Grand Prix

Wybrzeża 
w badmintonie
Rozegrany został IV turnie| 

badmintona o ..Grand Prix” 
Wybrzeża amatorów, będący 
zarazem eliminacjami do tur­
nieju o puchar „Dziennika 
Bałtyckiego”. W turnieju zwy 
ciężyli wśród mężczyzn Jerzy 
Towalewski (AZS), a wśród ko 
biet Elżbieta Besman (Stocz­
nia Płn).

Po 4 turniejach wśród męż­
czyzn kolejność czołówki łest 
następuiąca: 1. Lech Wojto­
wicz (St. Płn.) 65 pkt.. 2. Jan 
Jabłonowski (St. Płn.) 81 pkt., 
3. Jerzy Towalewski (AZS’! 
68.5 pkt., 4. Zenon Sobociński 
(St. Płn.) 53 pkt., 5 Stefan 
Perycz (TKKI „Politechnik”) 
47 pkt., 6 Wiesław Próchnic« 
ki (St Płn.) 39,5 pkt., 7. An­
drzej Smoleń (St. Pin.) 39 5 
pkt., 6. Kazimierz Gadomski 
(niest) 39 pkt.: wśród kobiet: 
1. Elżbieta Besman (S. Płn.) 
62 pkt , 2. Małgorzata Toczyń­
ska (St Płn.) 52 pkt., 3. Li­
dia Muzalskt (AZS UG) 19 
pkt., 4 Izabela Torebka (AZS) 
.6 okt.

Do zakończenia rozgrywek 
pozostały Jeszcze 2 turnieje

1 <r*)

Osiedlową spartakiada
na lodzie

w sobotę 24 hn> na otwar­
tej tafli „Ollvii” o godz. 10 
ouoędzle iię zimowa sparta­
kiada osiadli m.asta Gdańska 
w Jeżdzie szybkiej na lodzi* 
dla przedstawicieli wszystkich 
komitetów osiedlowych 1 og­
nisk TKKF miasta Gdańska 
w programie biegi na 200 i 
400 m kobiet, 200 i 400 m męż 
czyzn, 209 i 400 m chłopców 
do lat 10 oraz 400 m dla męż­
czyzn powyżej 40 lat. Zgłoszę 
nia w sekretariacie zawodów 
na m'ejscu na godzinę przed 
imprezą (r)
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Po Krajowej Konferencji Delegatów PZPR
Uczciwy bilans

PRZYKŁADEM tago jest 
niedawno takońc^ona 
Krajowu Konferencja 

Delegatów, w trakcie obrad 
której t nów łon u o wszystkim 
«o nas cieszy, afe tei i o tym 
co nos boli.

,DoLh9 chwali Si<r samo" 
— powiodziuno na konferen 
cji i dlatego ważniejsze jest 
byśmy uchwycili „byka za ro 
gl” — stanęli twarzą w twarz 
z próbie man»!, których poke 
nante równa się pokonaniu 
przekonania tkwiącego w spo 
rej jeszcie części społeczeń­
stwa, ze osiągnęliśmy dno 
Kryzysu, że siedzimy w doł­
ku, z którego się nie wygrze 
bierny.

już z bezpośrednich relacji 
telewizyjnych,' radiowych 1 
pasowych — choć ze zrozu­
miałych przyczyn nie zawsze 
oddawały or pełną atmosfe 
rę oorad i wystąpień, które 
gdy się ich siuchało w cało 
śei, bądź też czytało bez skró 
tów były barwne, żywe, mó­
wione przez ludzi z krwi i ko 
śct do ludzi z krwi I kości — 
widać, że delegoci nie omi­
jając spraw miłych I osiąg­
nięć mówili też o niedostat­
kach bo — nie jestem zwo­
lennikiem modnego sięgania 
zawsze do przemówień aktu­
alnego przywódcy partii jak 
do klasyki, po cytaty, lecz 
♦ym razem pozwolę sobie 
przytoczyć, słowa gen. Woj­
ciecha Jaruzelskiego, tego 
chyba najkrytyczniejszego dy 
skułanta na sali — „Krytyka 
lest najlepsze metodą ubra­
ny przed niebezpieczeństwem 
nawrotu schorzeń, przed za- 
Domnieniem leninowskich 
norm.-".

C ZAS konferencji minął. 
Delegaci wrócili do do 
mów, do s/vych organi 

zacji środowisk pracowni­
czych, w których aziałają. Te­
raz na spotkaniach dzielą się 
swymi doświadczeniami ze 
współtowarzyszami pracy. 1 
znowu rutyna i szablonowość 
nie zawsze pozwalają nam 
odaać atmosferę tych spot-

Mtnlone dziesięciolecie nauczyło nas patrzenia na wszelkie ogólnopolskie «pot­
kania delegatów partii jak na wielkie, radosne święto, którego podniosły nastrój 
zabraniał wręcz mówienia sobie prawdy —> jakże często przykrej i trudnej — pro­
sto w oczy. Otóż czas ten można uznać za bezpowrotnie miniony. Dziś, kiedy obra­
duje partia — to oznacza, że dokonuje się bilansu uczciwego, podsumowania plu 
sów I minusów, wskazuje na to co już zrobione, a co jeszcze przed nami, a co waż­
niejsze — wskazuje się też jak ,realizować to co postanawiamy.

kań — langę pytań I odpo­
wiedzi. Stwierdzić więc tylko 
wypada, że zawsze, no, w 
większości wypadków, atmo­
sfera jest gorąco — nie kłót 
niami i krytykanctwem — a 
rzeczową polemiką, krytyką 
zła, które zauważają wszyscy 
ci, co nie są nieczuli, nie są 
obojętni na to co ich ota­
cza.

Nie w Wersalu i przy kaw­
ce się spotykają. Są tacy,

mownie linią IX Zjazdu, a za 
czym kryje się przebogaty 
wachlarz problemów, kłopo­
tów, trosk i radości, które 
składają się na życie ponad 
36-milionowego narodu w sa 
mym środku Europy, leży nie 
w słowach — choć I one po­
trzebne — lecz w czynach. 
Czyny będą więc w samym 
ostatecznym rezultacie decy­
dować — czy IX Zjazd I na­
stępująca po nim Krajowa

to z receptami, a raczej łgar­
stwami, które są na nich za­
pisane — na jedno pomagają, 
innermi szkodzą. W medycy­
nie znane jest pojęcie skut­
ków ubocznych — w ekonomii 
też. I te skutki bywają rożne. 
Często zdają się przeczyć na­
rzuconej metoazie leczenia.

Kliniczny przykład owego 
„naginania reformy” do wła­
snego widzimisię i partykular­
nego pojmowania dobra kra-

tfoguslaw Wierzbicki

bra Kraju, nie odwrotnie? To 
pytonie mogq sobie ,w ciem­
no” zadać członkowie bardzo 
wielu organizacji zakładowych 
— tych co wypuszczają buble, 
podbijają ceny, lekceważą 
klienta, widzq ryiko s.ebie, a 
Polskę traktują jako ło płót­
no, które każdy może rwać 
dla siebie.

I o tym mówili delegaci. 
Wskazywali. palcami na in­
nych, ale i na siebie, samo- 
krytycznie ocenili swe działa­
nia, stwierdzając, że poprawa 
w tym względzie — poprawa 
rozumiana jako przyjęcie rze­
czywistej funkcji inspimjgco- 
-kontrolnej w stosunku do 
administracji gospodarczej i 
jej — bywa - ciągot partyku­
larnych — jest niezbędnym 
czynnikiem odzyskania zaufa­
nia, uwiarygodnienia się w 
szerokich kręgach pracowni­
czych i społecznych.

Debata plenarna pozwoliło 
spojrzeć na całokształt próbie 
mów krajowych. Przez soczew-

którycfi obrusza szorstkość Konferencja Delegatów to tyl ju — znalazł się w wystąpię- ^ ,czy ł ^on-
pytań — 3q tacy, którzy ko analiza przeszłości czy tei niu gen. Jaruzelskiego. Cho- ^ piw,, °*
chcieliby traktować tę szorst również debata o przyszłości, dzi oczywiście o przyKład ra- f/Ycn »9 gaalismy roiskę -
kość 
pryncypiów

jako odstępstwo od Co realnie przyniosły, te ogól chunku wystawionego przez . J 2,°*onoS< zazębianie się 
piów — widząc w nopolskie partyjne spotkania, InsMut Maszyn Budowlanych nawag^potrzeby*'

pryncypiach tyiko dogmaty 5 ocenimy w życiu — w swych w Biskupcu, który za montaż__
przecież oozwólcie znowu zakładach p _cy, na ulioy, w części wartości 66 zł 10 gr.
przywołać końcowa wystąpię sklepie, w bilansie codzien- policzył sobie... 40 589 zł 44 renduf "J Q tvm co dz po- 
nie gen. Jaruzelskiego, który nych tiosk i radości. ” y -
powiedział: „Leninowski styl Podsumujemy sal na X

gr<?S2f' , , . .. trzebnesaco może poczekać.
1 dowodow c , efekt-rr rtóry opla

1 Z wymyślpn. nolv4|i{ udlwo|aml |X,Zja,. 
t2BU Jeslpimy przy , i” du. <i co .modern, który po-tycn troskach f radoi- . p , d eR ^ wcale (raf| wyrosnqć na najbardziej 
«,n t< dziś główne ^*1 "‘‘fl"'* J*"™- -Jrnwym ap-zmie, ale któ-

pracy jesf odwrotnością łatwi Zjeździe. 
zny. Jest w naszej partii tylu 
wspaniałych ludzi, ofiarnycn, 
skromnych, Ideowych. Czasa­
mi są trudni, kłopotliwi, za­
dziorni Jeśli kierują się do­
brem naszej wspólnej spra­
wy. dziarają zgodnie z Idea

ich źródło — na razie prze--------------------------------.u K.«- ^ nalwyiej jego drobne eie ry trłeba przeciąć Juk najszyb
de wszystkim trosK choć co- Ä'.uia!mŁT «we.1 •

nych.raz więcej radości — tkwi w 
gospodarce. Byt kształtuje 

łam! socjalizmu, mają no ce- świadomość. A Dyt nasz nie za . ,.n?yl1. Sl^ len; ' uw.aża 
ki doorc Polski, powinniśmy liczą się osiatnio do rado-

szym zaopatrzeniu sklepów, o 
wzroście produkcji, DoprawieI myli się ten, kto uważa, e J™™?: Z*r?awi: . -u _u —U... jakości, programie mieszka­
niowym, ochrony zdrowia I śro— — —_ .--------- r r-“............... 1 ,».zu Się UMUtiiiu uo FUUO- li j .1 . ,» . iiiuwym, ui.iiruny tuiumu 1 jiu

wnikliwie przysłuchiwać się snych. O gospodarce mówio- *kłddmkov''t zakładów,,ln sty- dowjskaf mówiono, też o bo-
Ich głosowi. Ugrzecznienl, li- no więc sporo. W niej upatru P7f 'td' gaceniu się na kryzysie • mu!
:zqcy na usłady, źle puięia jąc sZanSę poprawy sytuacji __ nI_u , _ m> timilionerach, których jedynie
karierę nie są nam w part'1 również społecznej i polny- EiLjS H?.«' . Praca zasadza się na przeli-
potrzebni'

Te aysKUsje, spotkania, 
dzielenie się pragnieniami 
stopniem ich realizacji, to do-

cznej. SP°łeCZne) 1 P01'^' ^mdni®J'SŁ.eg?- Tym. .razem 1 czaniu „zielonych” i myśleniu
Reforma gospodarcza, za Taka^jest ekonoL'a logika! «V «»rdziej łm do twarzy w 

którą kryje się multum przepi- zielonym „mercu czy tej zło-
sów, zarządzeń, postanowień RZY okazji pytanie - cistei „tojocie". Mów,„r»o o

I*gdzie partia w tym in- marnotrawstwie,p’ero początek, ba, początek 'f mniej lub bardziej do- 
początku — bo rozwiązanie wolnych posunięć interpretu-
naszych problemów, zrealizo jących, to jest to co uważa- _____ ___ ______  _______
wanie tego co nazywamy u- my za receptę na zło, Ale jak widzianym przez pryzmat do- .USJA plenarna —

£ Dokończenie ze str. 1

CnaraKterystyczne jest przy 
tym — rozpatrując kwestię 
w.eku ludność — że licz­
ba młodzieży w wieku 
szKołnym wzrosła — o 
12,62 proc. Obecnie od­
czuwamy niedoDÓr izb lek­
cyjnych, chociaż w ciągu tych 
nvnionych czterech lat odda­
ne zostały w naszym woje 
wóaztwie 322 izby lekcyjne 
w szkołach poastawowych, z 
czego tylko w roku 1983 — 
108 izb. Oddanych zostało 
W nowych przedszkoli, które 
dysponują przeszło tysiącem 
miejsc. Zbudowano tukże 
cztery żłobki. Warto również 
odnotować to, że w okresie, 
o którym mówimy ukończyło 
szkoły zawodowe ponad 60 
tys. absolwentów, a szkoły 
wyższe, w ramach studiów 
dziennych — 10,5 tys. osób.

— Jest to poważny za­
strzyk dla naszej gospodarki 
narodowej odczuwającej nie­
dobór rąk do pracy.

— Ten wyż demograficzny 
jest przez władze wojewódz 
kie dostrzegany i czynione* 
są starania, aby młodzież mo 
gic zdobywać właściwe i 
zqcdne, zarówno z jej zain­
teresowaniami, jak i potrze­
bą naszej gospodarki wy­
kształcenie.

— Jest jednak sprawa, któ 
ra spędza sen z powiek tak­
że przewodniczącemu WRN: 
mieszkaniowa ściślej — roz­
warcie między rozmiarami l 
tempem budownictwa a po­
trzebami. Budujemy wiele, 
ale...

— To jest najbardziej kry­
tyczne oraz drażliwe zagad­
nienie i dlatego jeszcze w 
warunkach stanu wojennego, 
w roku 1982, przywiązywałiś 
my do tego tematu szczegól­
ną uwagę. Gruntownie zo­
stały zbadane potrzeby i mo 
żliwosci. Potrzeby dotyczą 
dziesiątków tysięcy miesz­
kańców. Ale trzeba też stwier 
dzić, że choć w budownic­
twie mieszkaniowym te czte­
ry lata nie były latami „tłu­
stymi", to jednak we wszyst­
kich formach budownictwa 
oddano do użytku ok. 25 tys. 
mieszkań, w tym 19 SCO w bu 
downictwie wielorodzinnym 
Przypomnijmy również, że 
przy budowę domów miesz­
kalnych w grę wchodzą także 
prace związane z zapewnie­
niem ogrzewania, wody zim­
nej i ciepłej, kanalizacji, ener 
gii elektrycznej a także dróg 
dojazdowych itp. Jest to więc 
problem ogromnie złożony 
zważywszy, że „uzbrojone" 
piace budów kurczq się z ro­
ku na rok.

— Musimy wziąć także 
pod uwagę specyficzne u- 
kształtowanie terenu, na przy 
kład Trójmiasta, gdyż ono 
przede wszystkim określa roz 
miary budownictwa mieszka­
niowego w województwie. Za 
rowno jego wydłużony kształt, 
jak i ograniczenia linią brze­
gową oraz zaleś ~nymi wzgó­
rzami nie ułatwiają pracy bu­
dowlanym.

— I dlatego nasze zago­
spodarowanie przestrzenne 
zmierza z jednej strony do 
rozwijania kierunku południo­
wego, a z drugiej strony kie 
rurKU północnego, a więc

cme
ku Rumi i Redzie. To ostat- łatwiałaby jednak w ostatnich dno sobie wyobrazić budowę 
nie lata, a szczególnie roK latach szereg istotnych dla takiej trasy bez ubytku użyi- 
1983 oraz zamierzenia na społeczeństwa problemów, ków rolnych. Chodzi jedynie 
rok bieżący mają olbrzymie Wśród tematów, jakie były o to, aby była świadomość 
znaczenie, gdy chodzi o nad» pizedmiotem jej prac chciał- tego faktu, żeby nie zopemi- 
roDlenle poprzednich opóź- bym odnotować takie sprawy nać przy podejmowaniu decy 
nień, szczególnie w przypad jak: przestępczość młodzie- zji o „stopniowaniu wartości" 
ku infrastruktury technicznej, ży, walka ze spekulacją oraz . . .
Nie wszyscy przy tym zdają zagadnienie śrouków toksy- . Ja* *>an.' lako f1®,?“ 
sobie sprawę z rozmiarów cznyeh w budownictwie. wiec, ekonomista specjalizują 
prac związanych z uzbroję- .... . . cy się w analizie ekonomicz­
nym terenu od budowę. W ” U^ł P™ i”™wodnlczq- "d »<?«y tę wiedzę z prakty 
ostatnich czterech latach od- 2 Łt kq ZyC,° codz,enne9°?
dano np do użytku 210 km szkod]hltoić\ t?ch zjawisK u- . Przedmiotom mego za-
komunalnej s.ec wodociągo- >oważnia 0 stosowanla bar interesowania w pracy w ra- 
wej, z czego 60 km w sa- Jzjej jednoznacznego nazew- dzi® ,n godowej była proble-
mym tylko roku 1983 W ro- nictwa. matyka gospodarki prz ds ę-

biorstw Starałem się wyko-
......................................... .............................. —»— rzystać swe doświadczenia

naukowe w tym względzie. 
Wiele zastrzeżeń budzi np. 
racjonalność gospodarowania, 
zbyt często ocenia się też 
gospodarkę przez pryzmat po 
wierzchownych porównań.

— Scnyłek kadencji to tak­
że okres, w którym przesta^ 
ją obowiązywać dotychcza­
sowe przepisy prawne o ra­
dach narodowych.

Nowa ustawa o syste-

pracowita
kadencja

ku bieżącym przewiduje się — Mówiąc o pracach po- 
zbudowanie sieci o długości szczególnycn komisji nie spo 
82 km.

— Po raz pierwszy od wie 
lu lat piany budownictwa, u-

realia, są wykonywane zgod­
nie z zamierzeniami.

sób jakąkolwiek pominąć
Pragnę jednak zwrócić szcze- mj0 racj narodowych i sa- 

••iwiTTu, u- 9^lp9 uwagę ia dzia^ność morzadzie terytorialnym to
względniające oczywiście Kor™sii Rozwoju Gospodarcze duia 5zansa dla naszycn na-
wszystkie , zytoczone wyże, 9° ’ Zagospodarowania Prze stępCÓW. Rady majq bowiem

strzennego W mej bowiem szersze uprawnienia, ale i 
ogniskuje się prol ematyka obowiązki. Ich funkcja wład- 
spo^eczno - gospodarcza wy- C2a w stosunku do admini- 

— Trzeba podkreślić, że o- nikająca z całokształtu dzia stiacjj jest bardzjej jednozna- 
becnie zarówno planowanie, łań rady. Nowymi natomiast czna Natomiast iest kwestia 
jak i realizacja — jest cho- kumisjami, pracującymi w o- _ jak ławsze zresztą otwar-
dzeniem po ziemi, a nie ta- parciu o specyfikę wo,ewódt- _ wykorzystanie tych mo
nim efekciarstwem. Budując twa, są: Komisja Gospodarki iijWości. 
mieszkania pamiętać musimy Wodnej i Ochrony Środowi- 
także o szkołach, sklepach, ska oraz Komisja Gospodarki 
punktach usługowych itp. To Morskiej. Pierwsza z nich

przygotowała sesję, która od­
była się w grudniu ub. r. Se- 

przewodniczący, sja ta dokonała swego rodzą

indolencji,
sty tucie? Gdzie jest czu arocjuncji 

wanie nad dobrem zakładu
i J do której będziemy wra 

cać — nie mogła wy­
czerpać wszystkich zagadnień, 
dać odpowiedzi na wszystkie 
pytania jakie sobie stawiamy, 
bo spora ich część jest mniej 
globalna, więcej ograniczona 
regionem czy też specyfiką 
branży. I dlatego postanowio­
no spotkać się również w ze­
społach. O ich Dracach mó­
wiono i pisano już wie'e. I nie 
temu chcę poświęcić te kilka 
zdań. Praanę zwrócić uwagę 
nas mieszkańców Wybrzeża — 
dla morza i z morza żyiących
— że jednym z piętnastu ze­
społów był zespół morski; po 
za górnictwem, który tradycyj­
nie szanowaliśmy zawsze jako 
przemysł narodowy, tylko go­
spodarka morska zostałc tak 
poważnie potraktowana. I po­
myśleć, że nie trzeba aż tak 
dubrej pamięci, by przypom­
nieć sobie czasy gdy mówio- 
no, że przemysł stoczniowy Pol 
see tylko wadzi i najlepiej by­
łoby go przemodelować na 
przykład na produkcie żyletek, 
bądź kos. Żyletkom i kosom 
nie ubliżając uważam, że Pol­
ska jest państwem morskim
- i to nas zobowiązuje) Ale 
nie tylko o zobowiązania cho­
dzi - z morza można ivć i to 
żyć dostatnio. Partia to zrozu 
miała, dała proqram, skoordy­
nowała rozproszone wysiłki 
ratowania „morza dla Polski” 
i wysunęła gospodarkę mor­
ską na pozycję jej przysługu­
jącą.

A więc mamy „w piśmie" to 
co nam potrzebne, by z gos­
podarki morskiej uczynić mo­
tor postępu - u nas na Wy­
brzeżu i dla całego kraju. Od 
nas I ty'ko od nas zależeć bę­
dzie, czy motor potrafimy uru 
chomić I efektywnie a zara­
zem ekonomicznie eksploato- 
we;ć, czy też postawimy go so­
bie w formie jeszcze jedne­
go pomnika „nie spełnionego 
chciejstwa".

również warto odnotować.

— Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawiał:

HENRYK NOWACZYK

I tak jak dotyczy to ustaleń 
zespołu morskiego tak i całej 
konferencji.

:::

Rozpoczyna się rolnicza wiosna... Fot. 2L Kosycarz

Przed IX Kongresem ZSŁ

W poczuciu współodpowiedzialności
W najbliższy ponleaziafek, 2i marca br. rozpocznie 

w Warszawie obrady IX Kongres Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego. Będzie to doniosła wydarzenie po­
lityczne nie tylko dla prawie półmilionowej rzeszy 
członków stronnictwa, ale I dla całego polskiego spo­
łeczeństwa, szczególnie zaś dla mieszkańców wsi oraz 
wszystkich pracowników kompiessu rolnictwa 1 gospo­
darki żywnościowej.

dbań wymaga cierpliwości i czas obrad jej dorobek poil- 
systematycznych działań. tyczny | organizacyjny oraz 

Akty prawne stwarzają m. główne problemy wsi Wydrze 
in. warunki do odbudowy so *a* Znalazły one wyraz w 
morządu spółdzielczego, roi- kampanii sprawozdawczo-wy 
niczego i terytorialnego. Zje- borczej, która w kołach I te 
dnoczone Stronnictwo Ludo- fenowych instancjach stron- 
we za jedno z czołowych nictwa przebiegała w pierw- 
swoich zadań uznaje dzia- połowie ub. roku. Zjazdy
łalność na rzecz urzeczywist gminne oiaz XIV Wojewóuz- 
n’enia tych potencjalnych kł Zjazd Delegatów ZSL od­

stawom* sejmowymi I decy- możliwości, propagowanie bywuły się w atmosferze za- 
czos obrad kongre- zjami rządowymi dotyczący- i wszechstronną pomoc po- angażowanej, gospodarskiej 
su decyzje I doku- ml wsi j rolnictwa, Warto przez instancje i poszczegól- debaty ludowców nad pod- 

menty stworzą mocny funda- przypomnieć m. łn. niektóre nych działaczy w realizacj stawowymi problemami na- 
ment dalszego rozwoju Zje- doniosłe ustawy: o ochronie idei wsi samorządnej. Samo- siego krajufj wsi i rolnictwa, 
dnoczonego Stronnictwa Lu- gruntów, o społecino-zawo- rząd tradycyjnie był i powi- YV uchwale XIV Wojewodz- 
dowego jako ważnej siły po- dowych organizacjach rolni- nlen być coraz lepszą szko- kiego Zjazdu zawarto wnio- 
litycznej w kocllcyjnym syste- ków, o ubezpieczeniu spo- łą postaw obywatelskich i postulaty zgłoszone w
mie sprawowania władzy, sl- ręcznym rolników I Ich ro- odpowiedzialności nie tylko trakcie dyskusji. Wiele spraw 
ły współdecydującej I współ- dżin, o prawie spółdzielczym, za własne chłopskie środo- mieszczących się w moźli-

0 systemie rad narodowych wisko, ale i za losy pań- wościacn ł kompetencjach
1 samorządu terytorialnego, stwa.

Szczególne znaczenie dla Przygotowania do kongre-

W YPRACOWANE pod-

odoowiodającej za losy na­
rodu I państwa. właaz szczebla gminnego, 

miejskiego ł wojewódzkiego
wsi i rolnictwa ma wpisana su I jego obrady przypadają załatwiono. Inne są w trakcie

bierny rozwoju produkcji roi d° Konsytucji PRL formuła: w okresie wzmagających się 7rotMemy których0rozwiąza­
nej i dążenie do osiągnięcia

Niezawodnie dobitny wy 
raz w obradach znajdą pro-

samowystarczalnosci żywnoś­
ciowej Poiskł, a także istot­
ne sprawy poprawy poziomu 
życia i warunków pracy lu­
dzi wsi.

Kongres poprzedziły po-

Teresa Chudek

„otacza się opieką łnaywi- przygotowań do wyborów

nie wymaga rozpatrzenia I de 
cyzji na szczeblu centralnym 

Do tych spraw należą kło­
poty z melioracjami, a zwła­
szcza z konserwacją urzą-

d0 rad "“«lowych szczebla na ^utek braKU
odpowiednich materiałów,ważne zmiany w mechoni- ^ 'gw^raS^trwSośćticb Podstawowego i wojewódzkie

zmach polskiego życia poi- gołpodarstWf y^jela Im po- 9°- Zjednoczone Stronnictwo czy {ei niedostatki wody w 
tycznego, które zaszły w o- mocy w xw|ęjtS2anlg produk- Ludowe przywiązuje dużą wa niektórych rejonach, co utru-

gę do umacniania roli orga- dn;a iycje mieszkańców Istatnich latach. W okres .e eil I podwyższaniu poziomu 
techniczno-rolniczego". Wk Th,ł0talM‘VzSl”która ^""'o'ta'p^Tus'troiow'ä nćw P'“dstawictelskich «« ogranicza rozwój produkcji 

' , zasadą stworzono odpowie- wzrostu ich rangi społecznej, ^jerzęcej. Niebagatelnym
ma na swym koncie Istotne dnie gwarancje materialne w widząc w radach narado- probjemefn jest ochrona śro 
dokonania I osiągnięcia. p05taci równoprawnego do- „ycj, | «omorząazie teryto- dowiska naturalneao szcze-bTi^TtZ'' ».„t ÄÄn«7 '*•»•"« —........ - sr.Ä

y ^ . i oświaty; kształtuje się wła- «ywistnlanla Idei ludowładz- fywanjem aktywnych cheml-
llsmy przed nowyml, dawniej ściwewarunki ekonomiczne twa. Od radnych w dużej cznj9 oJpad6w przemysło- 
nle manyrnl tub nie dość Ja- prodi*cjl rolnej. miene będzie za«eżało, czy ^ch Zachodzi potrzeba wy-
sno - w a m anym P™ ® Problemy wsi — na takim zo*tonq dor rzeżone i wyko- pracowania nowych, atrak- 
mami politycznymi, spotecz- #tan0wisku stoi stronnictwo rzystane wszystkie możliwo- cyjnycb form kontraktacji
nyml I gospodarczymi o nie- _ naieży ujmować ł rozwią ści tkwiące w literze prawa Drodukt6w roinvch oraz lep- 
zwykłym wprost natężeniu tru zywać kompieKsowo: od pro Dlateqo potrzebnv iest do- P • k J . . P
dnoścl I komplikacji w^ dukcjl rolnej, poprzez wa- UIatego P°"zefy ,est p° szego wh wykorzystania m.

. 1U.K , „„„-»„.„.i, run,£l socjalno-bytowe ludnoś wszechny udział nos wszyst- -m przez poprawę współpra- 
_ .ę . V . . . y._ c|. do sPraw kultury I ośwla- kich w procesie wyłaniania cy przemysju przetwórczego
Był to okres rozterek, nic- ^ w lodowisku wiejskim, kandydatów na radnych i w _ rfilnikomi 
pokojów, poszukiwań dróg na- Trudno wyobrazić sobie * ' " u
prawy i dramatycznej obawy współczesną wieś I nowo­

czesne, wysoko produkcyjne

Delegaci chcą
samym akcie wyborczym. także postulować o zakwall- 

M. łn. umacnianie roli i filcowanie części najtrudniej- 
™gl organów przedstawi- zych do uprawy terenów W, 
cielskich i samorządowych to soczyzny Kaszubskiej do 

wej, bez praktycznego speł- również jedna z idei projek- strefy rejonów podgórskich, 
niania ustrojowej zasady gwa tbw dokumentów kongreso- przy równoczesnym nasileniu

wych — Deklaracji Ideowej, prac badawczych I wdroże-

o losy państwa.
ZSL już na XXIII Plenum jej mieszkańcom wspćłuczest 

NK 10 września 1980 r. opo- niczenia w kulturze narodo- 
wiedziało się za odnową ży 
cia społeczno-politycznego
zasad współpracy między- rantującej wszystkim środo-
kierunek' VIII^Kong^ ZSl 7'^ 7°^ ,_d?_T‘ Programu i Statutu ZSL W nlowych nad najbardziej efek

dokumentując aktywny udz;ał 
w kształtowaniu przemian w

światy, bez wyrównania star 
tu życiowego dzieci ł mło-

oparciu o dorobek ruchu lu- dzieży wiejskiej do szans ich 
dowego i miejsce stronnic- rówieśn&ów z miasta, 
twa w strukturze politycznej 
kraju. Ostatnie lata potwier­
dziły bogate uczestnictwo 
ZSL w kształtowaniu podsta-
wuwyuh celów i zasad poi i- lepsze ustawy i najsłuszniej- 
tyic rolnej, które zawarte zo- $ze uenwaty nie mają mocy 
stały w uchwale wspólnego natychmiastowego poprawia- 
XI Plenum NK ZSL i KC nia rzeczywistości. Potrzebne 
PZPR w styczniu 1983 r. jest zaangażowanie, konsek­

wencja, upór I odpowiedział-

WSPÓLNE inicjatywy mość nas wszystkich w proce 
I działania PZPR i sie ich praktycznego wdraża- 
ZSL zaowccowały nia w życie. Oarablame za-

dyskusji nad projektami tych tywnyml w tych warunkach 
dokumeniów trwającej od kulturami rolnymi. Stałej tro- 
1981 r. aktywnie uczestniczy- ski wymaga zapewnienie o- 
ła cała gdańska organizacja płacalności poszczególnych 
stronnictwa. Zgłoszono wiele gałęzi rolnictwa, systematyce 

wać sobie sprawę z uwag, wniosków i postulatów, na poprawa zaopatrzenia w 
tego, że nawet naj-

USIMY jednak zda-

— Panie
kieruje pan skomplikowanym ju przełomu w świadomości 
organizmem przedstawiciel- radnych ukazując wysoce nie 
skim, pracami rady jako ca- pokojący stan naszego środo 
łości, a także koordynuje pan wiska naturalnego Jednoczę- 
prace jej poszczególnych Śnie nasze województwo jest 
członków. Jakby pan ocenił cńyba jednym z pierwszych 
tę pracę? w kraju, które opracowało

— Właściwym określeniem bardzo konlcretny Pogram w
y"kcii Prcewodnlciqcego iest P

słowo: Koordynowanie. Koor . . ^ .. _ *, _ . . . konsekwentnie realizowany.dynowanie, ukierunKowanie _ . . . . . . .
- lo podstawowa rola Prezy P°d°bnw gdy chodzi o Ko-
diun WRN i moja, iako prze- Gesp-aark, Morskie,.
V, c Hniczqcego. Reda pracuje lsl° ,ym ,ennaldm
o.zede wszystkim — a -e't wanym przez radnvch Pracu-
- y ^ jqcych w tym zespole tematy

których zdecydowana więk- środki produkcji i polepszenia 
szość znalazła swoje odbicie ich jakoścL
w projektach. Delegaci ziemi gdańskiej

będą mieli okazję poi uszyć

OZlESIECIOTYSfĘCZNĄ te i inne problemy podczas 
organizację ludów- dyskusji plenarnej na forum 
ców woj. gdańskiego kongresu oraz pracując w 

reprezentować będzie na kon zespołach problemowych, do 
gresie 16 delegatów, którzy których zgłosili swój udział, 

wielu niezwykle ważnymi u- legtoścl I likwidacja ranie- zamierzają przedstawić pod- Życzymy owocnych obradl

to praca żmudna, mało wi- . , ,_
c -czna - poprze , rzestnic- czny^ by,a 
two jej członków w pracach panstw- p,ob,’m 
P-sz egófnych jedenastu : -
misji i Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Społecznej oraz Wo-jewódzk iego Zespołu Inforrna dzynaradowej. 
cyino-Doradczego do spraw 
Związków Zawodowych.

nia budowy autostrady pół­
noc-południe. Autostrady mię

— Interesuje mnie szcze

—- Mam nadzieję, że budo 
wa tej trasy nie będzie koli­
dowała z ustawą o ochronie

cólnie Wojewódzka Komisja gruntów rolnych. Obawa tym 
Kontroli Społecznej. To zain- bardziej zasadna, iż w prze 
teresowanie wynika stąd, iż szłości, mimo protestów lud- 
w grupie różnego rodzaju or nośc oraz jej przeestawicieli 
ganow kontrolnych,, w fej w ^gonach w*adzy, bywało 
liczbie powoianych w ostat- różnie. Monopol na rację mia

ta cdministracja. Przykłady? 
— chociażby rafineria.

— Rzeczywiście decyzje

nich latach, Wojewódzka Ko­
misja Kontroli Społecznej jak­
by utraciła swe pierwotne 
znaczenie. Czyżby brak siły 
przebicia, czy może kompleks dotyczące budowy rafierii by­

ły kontrowersyjne, niemniej 
fakt zaistniał i rafiner ii 
n&t nie przeniesie w in-

Kopciuszka?

— Może rzeczywiście nie­
zbyt często Kom.sja ujawnia ne miejsce. Gdy chodzi 
wyniki swej działalności. Za- natomiast o autostraoę, tru-

W ALTER Mordaie wydał już 30 milio­
nów dolarów na organizację swojej 
kampanii wyborczej w ubieganiu się 

o nominac ę ao kandydowania z ramienia 
partii demokratycznej na prezydenta USA. 
Był pewny swego. Uzyskiwał pozorne po­
parcie w różnych stanacn zabiegając o swo 
ją popularność. Ale w tak zwanych pra­
wyborach przegrał w kilku stanach do swe 
go rywala z partii, Gary Harta. Zaskocze­
nie z tego powodu było w USA olbrzymie. 
Masowe środki przekazu, jak to zwykle by 
wa, pomyliły się lekceważąc tę kandyda­
turę. Teraz prasa, radio, TV •— wszyscy mó 
wio o Harcie, dodając, że w przeciwień­
stwie do Mondale'a, Hart zdobywa popular 
ność bez pieniędzy.

Zaskoczony został także sztab wyborczy 
Ronalda Reagana. Nastawiono się na wat­
kę z Mondale’em, tymczasem wyrósł znie­
nacka nowy rywal o szczególnej atrakcyj­
ności. Młody, przystojny, przypominający 
Johna Kennedy'ego Hart, nie straszący kon 
frontacją nuklearną, ani wojną gwiezdną 
jest jak snop jasnego światła, które nag­
le oświetliło amerykańską scenę politycz­
ną. Zaczął się w społeczeństwie Stanów 
Zjednoczonych jakiś proces przewartościo­
wań, który może skutecznie zagrozić Rea­
ganowi w dniu wvborow. Interesującą ko­
respondencję otrzymaliśmy z Waszyngtonu 
na ten temat za pośrednictwem Polskiej A- 
gencjl Prasowej, w której miedzy innymi 
czytamy: Dotychczasowe wyniki wyborów 
wstępnych zaczynają potwierdzać, że kon­
serwatyzm w wydaniu reaganowskim nie 
jest tak wielką siłą, jak przypuszczano. Spo 
łeczeństwo USA dostrzega różnica pomię­
dzy tym, co Reagan mówi i co robi jego 
administracja. Społeczeństwo amerykańskie 
nie bardzo wierzy zapewnieniom Reagana

o świetlanej przyszłości. To, co Reagan na­
zywa filozofią optymizmu I zaufania do po 
tęgi USA, nie jest przyjmowane bezkrytycz 
nie. Ten gatunek silnego przywódcy jaki 
oferuje Reagan, nie w pełni zaspokaja po­
trzeby i nie jest to ten przywódca, którego 
można w pełni darzyć zaufaniem. Wresz­
cie społeczeństwo USA o wiele lepiej zdaje 
sobie sprawę ze stanu gospodarki amery­
kańskiej oraz z sytuacji w jakiej Amnryka 
się znalazła we współczesnym świecle.

Stąd nagłe odkrycie Gary Harta. Jego 
wielkim atutem jest młodość I młodość

cieśninę Ormuz muszą zadbać cl, których 
gospodarka zależy od ropy z Zatoki Pers­
kiej, a więc Japonia I Europa zachodnia. 
Gary Hart chce rozumieć to, czego Reagan 
nie rozumie lub nie chce rozumieć, że nie 
ma takich pieniędzy i taKiej siły w Stanach 
Zjednoczonych, która mogłaby kontrolować 
przebieg procesów społecznych I gospodar­
czych w trzecim świecle i zapobiec rewo­
lucjom I tendencjom lewicowym. Hart uwa­
ża, że większość tak niekorzystnych dla 
USA wydarzeń w świecle nie zależy od 
stosunków Wschód-Zachód. Stąd nie można

Wbrew wszelkiej logice?
tych, na których stawia. Młoda generacja 
Ameryki patrzy dziś sceptycznie na ręce 
wszystkich starych wyg politycznych.

Hart wie, że Amerykanie po wojnie wiet­
namskiej mają obsesję uwikłania się w kon 
flikty bez wyjścia i bez znaczenia dla Drży- 
szłości Stanów Zjednoczonych. Dlatego Hart 
oświadczył, że gdyby nawet istniała wyraź­
na perspektywa zwycięstwa lewicy w Sal­
wadorze, przerwie pomoc wojskową dla o- 
becnego rządu salwadorskiego. Uważa on 
także, iż pomoc ala kontrrewolucji w Nika­
ragui to pieniądze wyrzucone w błoto. Ka­
tegorycznie domaga się wycofanie wojsk 
USA z Libanu I ostrzega przed jakimkol­
wiek uwikłaniem się Ameryki w konflikcie 
bliskowschodnim.

W wielu sprawach Hart jest konkretny 
Oświadczył, że o swobodę ‘ żeglugi przez

tego wykorzystywać dla poszerzenia frontu 
interwencji zbrojnej, ponieważ jest to naj­
prostsza droga do wyczerpania siły gospo­
darczej I militarnej USA.

W sprawach dotyczących stosunków z 
ZSRR i zbrojeń, Gary Hart zajmuje stanowis 
ko, które można porównać do stanowiska 
jakie zajmowali prezydenci Kennedy I Nixon. 
Twierdzi on, że USA nie mogą w okresie 
tak olbrzymiego tempa rozwoiu nauki I tech 
nikł zbrojeniowej prowadzić polityki abso­
lutne! dominacji militarnej w świecie i po­
lityki z pozycji sitv wobec ZSRR. Dodaje, że 
groźba wybuchu wojny nuklearnej me jest 
wymysłem wrogów administracji prezyden­
ta Reagana. Hart jest senatorem 1 człon­
kiem komisji sit zbrojnych Senatu USA, za­
razem rzecznikiem tej grupy reformatorów 
wojskowych, która szuka alternatywy wo­

bec „doktryny Weinbergera”. W grupie tej 
jest tazie były minister obrony McNamara 
i wielu laureatów Nobla w dziedzinie fizy­
ki. Hart potwierdza poglądy tych eksper­
tów, którzy uważają politykę zbrojeniową 
i doktrynę wojskową obecnej administracji 
za wielce szkodliwą dla Ameryki. Hart jest 
zwolennikiem doktryny strategicznej, która 
przestrzega stabilnej równowagi sił strate­
gicznych pomiędzy USA i ZSRR.

W sprawach filozofii gospodarczej I spo­
łecznej Hart jest uczciwszy niż Mondaie. 
Nie obiecuje wiele wiedząc, że USA wesz­
ły w trudny okres restrukturyzacji przemys­
łu, muszą dostosować się do nowego ukła­
du sił ekonomicznych w świecie. A to wy­
maga zwiększenia wydainości pracy i pod­
jęcia wszelkich nlspoDularnych działań, któ 
re do tego prowadzą.

Hart powiedział, że nie chce być zakład­
nikiem określonych grup interesów, ponie­
waż jest to najgorsza polityka jaką można 
prowadzić w USA w latach 80-tych, kiedy 
siła tak licznych i tak wielkich grup inte­
resu może powodować paraliż całości ży* 
cia gospodarczego I społecznego Ameryki.

Czyżby więc stąd taka nagła atrakcyj­
ność osobowości Harta? W sumie Gary 
Hart jest „nowym zjawiskiem", ale jest tak 
że „wielkością nieznaną". Jedno jest pew­
ne: jego sukcesy w wyborach nie mają 
nic wspólnego i pieniędzmi I dobrą orga­
nizacją. Jest on, podobnie jak Jimmy Car­
ter w 197ą roku kandydatem, który wygry­
wa wbrew wszelkim logicznym założeniom.

Henryk Lechowski
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Morenie
OTWARCIE Domu 

Kultury na Morenie 
było dla mieszkań­

ców tego osiedla wielkim 
wydarzeniem. Nareszcie 
własny, piękny „dom”!

Do nowego „domu" fui 
w dniu otwarcia przepro­
wadziły się liczne, powsze­
chnie znane z dotychcza­
sowe/ działalności sekcje 
zainteresowań, które do­
tychczas działały w ma­
łych klubach. I tak w no­
wym Domu Kultury im. S. 
Przybyszewskiej (bo taką 
nazwę placówka otrzyma­
ła) swoje miejsce zna­
lazły dziecięce teatrzyki: 
kukiełkowy „Malutki" pod 
kierunkiem Danuty Lip- 
skiej-Kupper i „Skrzaty" 
kierowany przez Lecha 
Miodowicza. W salce w 
której dla zwiedzających 
placówkę gości zorganizo­
wano wystawę lalek I ko­
stiumów z dotychczas gra-

nycn przedstawień — za- 
staliśmy dzieci z grupy te­
atrzykowej „Malutki", pra- 
cujqce nad kolejnym spe­
ktaklem Ewy Kai Perkow­
skiej „Dziura czyli tajemni 
ca pewnej pracowni na­
ukowej" Premiera — w' 
czerwcu.

W „domu” pięknie urzq 
dzonym i wyposażonym w 
meble ze starogardzkiego 
„Famosu" — wre już ży­
cie. W pracowni plasty­
cznej tnwaly właśnie zaję­
cia nowej sekcji cerami­
cznej pod kierunkiem ar­
tysty plastyka Mirosława 
Kukuryki. Dzieci fornowa 
ty z gliny śiedniowieczne 
zamki. Na ścianach praco­
wni — liczne dzieła dzie­
cięce, członków seKcji pla­
styczne!, wykonane najró­
żniejszymi technikami. W 
sali imprezowej jest już 
czynna ivystawa prac pla­
styków Trójmiasta urządzo­
na ze zbiorów Biura Wy­
staw Artystycznych. W Ca 
lerii Dypłomaniów PWSSP 
oglądać można mala’stwo 
Marcina Gawrońskiego. W 
„domu" działa,q ponadto 
trzv zespoły wokalno-instru 
mentalne.

A najbliższe plany? Do­
wiadujemy się od kierowm 
ka tej piacÓYski p. Danu­
ty Lipskiei-Kupper, oraz 
od p\ Matyldy Brzozow­
skiej z działu polecino- 
wychowawczego LWSM 
„Morena", że w dniach 5- 
1Ö kwietnia odbędzie sie 
sesja poświęcona życiu i 
twórczości Stanisławy Przy­

byszewskiej, a następnie 
spotkanie laureatów dzie­
cięcego konkursu litera­
ckiego: wejdą oni w skład 
Klubu Dzieci Piszących. 
Od przyszłego miesiąca 
działać zacznie Dyskusyj­
ny Klub Filmowy Ambitne 
plan) mają też nadal pra­
cujące w osiedlu małe k/u

by; „Sarenka", „Sporfo- 
wy”, „M-S" oraz praco­
wnie: politechniczna i fo­
tograficzna.
' Wszystkie działania spo­
łeczno-kulturalne prowa­
dzone przez Dom Kultury 
mają na celu zintegrowa­
nie mieszkańców. (k ) 

Fot M. Zarzecki

Ze słownika zasłużonych

Stefan Laszewski
eras?. 1 wojewoda pomersti

POCHODZIŁ z rodzi­
ny od wielu poko­
leń osiadłej na ziemi 
pomorskiej, głęboko w mą 

wiośnięiej korzeniami, sze­
roko powiązanej z tutej­
szymi mieszkańcami węz­
łami pokrewieństwa. Szczę­
śliwym zbiegiem okoliczno­
ści on właśnie — po 150 
latach obcego panowania 
— zajrvi pierwsze miejsce 
w utworzonym wtedy woje 
wodztwie pomorskim, obej 

. mującym powiaty po lewej 
•tronie Wisły aż po Bałtyk 
z Puckiem i Wejherowem, 
ale bez wykrojonego z or­
ganizmu Pomorza przez 
traktat wersalski Wolnego 
Miasta Gdańska, po prawej 
stronie Wisły zaś — całą 
ziemię chełmińską z Gru­
dziądzem, Brodnicą i Luoa 
wą oraz Toruniem.

Stefan stał się chlubą ro­
dziny. Usilną i wytrwałą 
pracą nad sobą . rozwinął 
iwoje zdolności, oddaniem 
zaś swoich sił społeczeń­
stwu zdobył jego zaufanie 
i szacunek.. Wiele podniet 
czerpał z tradycji. Ojciec 
jego Julian Laszewski był 
znany jako obrońca języka 
ojczystego, współtwórca 
Banku Rolniczego i Prze­
mysłowego w Starogardzie, 
a przede wszystkim jako 
poseł do pruskiej izby de­
putowanych, wybierany 
dwukrotnie w latach 1866- 
-1873 w okręgu starogardz- 
ko-kościerskim. Gdy przez 
pewien czas miał w swym 
posiadaniu Brąchnówko 
pod Chełmżą (sprzedane 
potem wybitnemu działa­
czowi Emilowi Czarliń- 
skiemu), urodził mu się tu­
taj syn (8. f. 1862) — przy­
szły mąż stanu i wojewoda 
pomorski.

TEFAN Laszewski 
kształcił się najpierw 
w Collegium Maria- 

num w Pelplinie, i w gimna­
zjum w Chełmie nad 
Wisłą. Tutaj naiezał do 
tajnej organizacji ucz­
niowskiej pod nazwą 
„Zan", którą dzięki je­
go staraniom połączono z 
drugą podobną organiza­
cją „Mickiewicz” i utworzo 
no jedną pod nazwą Towa­
rzystwo Filomatów. Był to 
początek jego rozkwitu,

W 1882 r. udał się na stu 
dia prawnicze do Wrocła­
wia i następnie do Berlina. 
W 1886 r. doktoryzował się 
w Lipsku z prawa cywil­
nego i kanonicznego. 
Funkcję referendarza i 
asesora pełnił w Ber- 
lirue. Odbywszy krótką 
praktykę w sądzie W Wej­
herowie, osiedlił się w poło 
wie 1892 r. jako adwokat 
w Grudziądzu.

Zaczął się wtedy ważny 
okres jego pracj nie tylko 
w tym zawodzie, ale także 
w rozwijającej się coraz 
szerzej działalności społecz 
nej i publicznej. Grudziądz 
był wówczas miastem w 
dużym stopniu zgcrmanizo 
wanym. Ażeby ratować i 
wzmocnić w nim polskość, 
Laszewski przedsięwziął 
szereg akcji społeczno-kul­
turalnych, oświatowych i 
gospodarczych. Równocześ­
nie popierał inicjatywę i 
ooczynania innych, w szcze 
gólności zasłużonego gru- 
dziąazkiego kupca społecz 
nika i patrioty Wiktora 
Marchlewskiego, kupca A-

W dniu 20 marca br. minęła 60 rocznica śmierci 
Stefana ŁaszewsKiego, jednego z najbardziej zasłużo­
nych ludzi Pomorza w ostatnim 25-leciu walki Pola­
ków z zaborcą pruskim i w początków yen latach bu­
dowania zrębów odrodzonego państwa polsmego po 
zakończeniu pierwszej wojny światowej.

lojzego Ruchniewicza, wy­
dawcy ..Gazety Grudziądz­
kiej" Wiktora Kulerskiego, 
redaktora Jana Michała Ra 
kowskiego.

Laszewski należał do czo 
łowych działaczy szeregu 
organizacji społecznych, roz 
wijających się w tym cza­
sie coraz pomyślniej na> te­
renie Grudziądza: Towarzy 
stwa Ludowego, Czytelni 
Ludowej, Banku Ludowe­
go, Towarzystwa Gimnasty 
cznego „Sokół” i in. Przy­
czynił się w dużej mierze 
do założenia Domu Polskie

nej, szerzył wiarę w lepsze 
przyszłość. W 1912 t. wziął 
udział w zjeżdzie młodoka- 
szubów w Gdańsku, ale ich 
ruchu nie darzył sympatią, 
związał się raczej z Towa­
rzystwem Przyjaciół Ka­
szub w Sopocie —■ z tzw. 
starok* szubami. Należał 
do pielgrzymców, tj. u- 
grupowania prawicy pomor 
skiej, skupionej wokół 
„■Pielgrzyma” (Pelplin), 

Nowe zadania stanęły 
przed Łaszewskim po klęs­
ce Niemiec w 1918 r. Obra

Andrzei Fukowski
go p.n. „Bazar” jakc głów­
nej ostoi polskości w tym 
mieście.

Wykorzystując swoją zna 
jomość pi awa, poaejmował 
się wobec władz pruskich 
obrony politycznych i na­
rodowych interesów Pola­
ków. Jako adwokat zdolny 
i dobry mówca wiele na 
tym polu zdziałał.s Swoje 
usługi świadczył najczęś­
ciej bezpłatnie. Dzięki pra­
wości charakteru i wielkie 
mu poczuciu sprawiedliwo­
ści zyskał uznanie nawet 
wśród przeciwników.

dujący w Poznaniu w 
dniach 3—5 grudnia tego 
roku Sejm Dzielnicowy 
(dla ziem zaboru pruskie­
go) powołał go na członka 
Naczelnej Pady Ludowej 
(NRL) w skład S-osobowe- 
go Komisariatu NRL, gdy 
zaś wkrótce potem NFI 
powołała do żyda Podkomi 
sariat w Gdańsku dla ziem 
Pomorza Gdansaiego (Prus 
Zachoanich), powierzyła L« 
szewskiemu jego kierownic 
two T>o zadań podkomisa- 
riatu należało przede wszy 
stkim przygotowanie na

Ugruntowany w ciągu 
wielu lat działalności auto­
rytet społeczny prty niósł 
mu mandat posła do parla­
mentu Rzeszy niemieckiej. 
Zdobył go w czasie wybo­
rów w 1912 r. w okręgu 
kartusko - pucko - vrejhe- 
rowskim i utrzymał aż dc 
końca pierwszej wojny 
światowej. Zasiadał w po­
wiatowym i także w Cen­
tralnym Komitecie Wybor­
czym na Rzeszę niemiecką, 
poza tym przez pewien 
czas pełnił funkcj’ę wice­
prezesa berlińskiego parla­
mentarnego Koła Polskie­
go.

AKO poseł odbywał 
na Pomorzu liczne 
wiece, informował 

ludność o sytuacji politycz

tym terenie polskiej admi­
nistracji i przejęcie Pomo­
rza we władanie Polski z 
chwilą jego oswobodzenia. 
W pookomisariacie bliski­
mi współpi acownikami Ła­
sze wskiego byli: dr Józef
Wybicki (podkomisarz, póź 
niejszy pierwszy starosta 
krajowy w Toruniu), di 
Franciszek Kręćki, Stani­
sław Sierakowski z Waple­
wa i in.

W konsekwencji przepro­
wadzonych rewizji władze 
pruskie rozwiązały Podko- 
misariat, w dniu 17 maja 
1919 r. i Laszewski zagrożo 
ny aresztowaniem, prze­
niósł się do Poznania. Tym 
czasem Podkomisariat, a w 
nim tajna Organizacja Woj 
skowa działał nadal w for­

mie iaKonspirowanejv Zaj­
mował aię przy gotowaniem 
zbrojnego powstania na wy 
padek, gayoy zaszła potrze 
Da walki o połączenie Gdań 
ska i Pomorza z odrodzoną 
Polską, zapobiegał ograbia 
niu Pomorza przez Niem­
ców, mobilizował opinię 
przeciwko zaborcy i na 
rzecz zjednoczeni*, z pań­
stwem polskim

GDY na mocy podpisa 
negc 28 VI. 1919 r. 
traktatu wersalskie­

go Pomorze zostało przy­
znane Polsce, Laszewski 
jako komisarz prowadził z 
ramienia NR_ pertraktacje 
z rządem niemieckim w 
sprawie sposobu przejęcia 
go przez władze polskie. 
Po uzgodnieniu stanowisk, 
Podkomisariat został przez 
Niemców uznany za legal­
ną reprezentację interesów 
polskich na Pomorzu i w 
sierpniu 1919 r. rozpoczął 
znowu pracę jawną; istniał 
do 10 lutego 1920 r„ tj. 
do chwili przejęcia całego 
Pomorza. Tymczasem w 
1919 r. Laszewski jako b. 
poseł dc parlamentu nie­
mieckiego wszedł do pol­
skiego Sejmu Ustawodaw ■
czegOr

W dniu 17 października 
1919 r. otrzymał nominację 
ntó wojewodę pomorskiego. 
Biura jego urzędu mieściły 
się początkowo w Pozna­
niu, skąd przeniósł je do 
Torunia 20 stycznia 1920 r., 
tj. bezpośrednio po zajęciu 
tego miasta przez wojsko 
polskie. Z tą chwilą Toruń 
stał się siedzibą Pomorskie 
gc Urzędu Wojewódzkiego. 
Laszewski ustanowił jego 
organizację i pierwszą ob­
sadę kadry urzędniczej, w 
powiatach zaś w miastach 
powołał starostów i our- 
mistrzow wcześniej do 
tyęh funkcji przygotowa­
nych. W dniu 10 lutego 
wraz z gen. Józefem Hal­
lerem i Innymi przedstawi­
cielami państwowymi wziął 
udział w puckiej uroczysto 
ści zaślubin Polski z mo­
rzem.

Niedługo pozostał na sta­
nowisku wojewody. W trud 
nej ogómej sytuacji polity­
cznej 1920 roku ustąpił, ata 
kowany przez nieenaeckie 
ugrupowania. W lipcu tego 
roku rząd powołał go na 
stanowisko sędziego Sądu 
Najwyższego, a w 1922 r. 
na stanowisko prezesa nowo 
utworzonego Najwyższego 
Trybunału Administracyj­
nego w V'arszawie.

Tutaj po dłuższej choro­
bie zmarł 20 marca 1924 r. 
Pochowany został w Pel­
plinie w mauzoleum, zbudo 
wanym staraniem i kosz­
tem samorządów pomor­
skich. Przed gmachem wo­
jewództwa w Toruniu od­
słonięto 3 maja 1925 r. ku 
jego czci pomnik. Zniszczy 
li go w czasie okupacji hit 
Ierowcy, z pelplińskiego 
zaś grobowca zdarli wszyst 
kie napisy.

Obecnie, z okazji 60-lecia 
śmierci pierwszego w a je w o 
dy pomorskiego, b. ucznio­
wie Collegium Marianum, 
do którego i on uozęszczał, 
czynią starania, by napisy 
przywrócić ku pamięci 
obecnego i następnych po­
koleń.

Jest w centrum stciregc Gdańska :akie miejsce, które wycieczki omijajq z do'eka. Kościół św. Jana — druga 
po bazylice Mariackiej względem wielkości budowla sakralna Gdańska — odstrasza bowiem zwiedzających oczo­
dołami wybitych okien i rumowiskami, Jedra z najwspanialszych niegdyś świątyń miasto jest dzisiaj ruiną.

Kościół św. Jana, jak wspominają źródle historyczne z 1358 roku, byl pierwotnie filią parafii iw. Katarzyny. Bu­
dowę trójnawowego korpusu z transeptem rozpoczęto w połowie XIV wieku. Przez ponad sto lat kościół rozbu­
dowywano, c jego konstrukcję ulepszano. Z czasem darowizny I datki bogatych opiekunów uczyniły z kościoła św. Ja 
na giówną duchową przystań żeglarzy północnej Europy.

i #
W wielkiej monografii W. dostała się do wiadomości 

Drosta wydanej w 1957 raku publicznej. Paktem Jest oez- 
cfotyczqcej kościołów gdąń spornym, iż skandal został 
skich jest zdjęcie jeszcze nie zatuszowany i nikt nie .pa­
rni srezon ego ołtarza, świad- niósł żadnej odpowiedzialno 
kowie: przewodnicy, pracow- ści. 
nicy PKZ, okoliczni mieszkań

).

czasie II wojny świa­
towej kościół św. Ja 
na uległ 

tylko zniszczeniom, ale licie 
kojący Niemcy wywieźli I roz 
parcelowali do okolicznych 
wioskach prawie cale jego 
wyposażenie. N.e odważyli 
się tylko ne demontaż ołta­
rza głównego.

Po 1945 roku Kutia Bisku­
pia Kościoła rzymskokatoli­
ckiego nie była zaintereso-

jest ślimacze tempo prac w 
obiekcie i brak jakiego koi- 

niewielkim wiek planu ratówaria zachc 
wanego wyposażenia.

Dowodem, ie słowa te nie 
są jedynie gołosłownym 
stwierdzeniem jęst historie 
najcenniejszego zabytku ja­
ki zachował się w kościele 
— ołtarza głównego.

RZEZ 13 lot kuł w ka 
mieniu Abraham vor. 
den Błock według prowarno przeięcien, i emon- Maiarza 2 cHug„cn ^

tern gmachu, a nieliczna
gminu ewangelicka była no 
to zbyt biedna, budynek nie 
miał więc po wotni żadne­
go uźytkown.ka I chociaż 
stoi w samym centrum Gdań 
sza, do dzisiaj jest obiek­
tem bezpańskim, bezlitośnie 
niszczonym i okradanym.

W powojennych dziejach 
kościołc ni* brakowało wy­
bujałych pomysłów jego ża­

cy, z którymi rozmawiałem 
jednogłośnie stwierazają, ie
do końca lat 60 zabytek po­
za baraxo niewielkimi uszko­
dzeniami byt leszcze w bar­
dzo dobrym stanie.grodow", dz.eło swegc ży­

cia. Ołtarz główny w kośoe- 
ie św. Jana ukończony został 
w 1612 roku. By(o tc dzieło 
imponujące: wielometrowa
nastawa pełna przeróżnych filmowa kręciło w nich bowiem 
rzeźb, płaskorzeźb ze scena

MORGFNSTERN pro 
cuijący obecnie w ze­
spól „Perspektywa11 w 

rozmowie ze mną wykluczył 
możfiwość świadomej dewa­
stacji zabytku przez filmow­
ców, powołując się no iwiod 
ków: aktorów — Jama Eng-

„...po prostu ładniej...”
„W .okręcie, a co jest potrzebniejszego jako maszty, ja­

ko żogie, jako powrozy co to trzymają? a way te rzeczy 
mają tyle ozdoby w sobie, iż kto na to patrzy mniema, 
aby nie tak wiele dla pożytku, jako dla napasienia oczi to 
było uczyniono... A tak piękność wszędzie tym mc miejsce, 
gdzie ma być co dobrego”. Tak pisał o piękne przed- 

^miotow Łukasz Górnicki w 1566 roku.
Jestem przekonany, ie tego rodzaju cytatów, z różnych 

okresów historycznych, każdy zainteresowany sprawą czy­
telnik mógłoy przytoczyć wiele. Nie czas i miejsce na zaj­
mowanie się historią, mamy bowiem pilne problemy do 
załatwienia na dziś, gdyż zagrożenie środowiska czło­
wieka nie ograniczy się jedynie do dewastacji natural­
nych zasobów biologicznych. Jeżeli pojęciem biosfery o- 
bejmiemy również obszary psychiki ludzkiej — strefy emo­
cjonalnego życia człowieka — to również rtwlerdzlmy po­
czynione tam spustoszenia. Musimy uderzyć na aiarm w 
obliczu zanieczyszczenia naszego pola włażenia- Przypad­
kowość, brzydota, tandeta, szmira I bubel rozpanoszyły

Józef Kuszewski

się w naszym środowisku materialnym niDy fenol w nt» 
kach. Sytuacja w tym payoadku jest trudniejsza nil w 
negatywnej chemizacji środowiska. Związki chemiczro tą 
rozpoznawane, wiadomo Jakie są odczynnik.

A co z zanieczyszczeniem naszego poia widzenia? Brak 
jakichkolwiek warunków zapobiegania. Nie istnieją żadne 
przesłanki natury technicznej ani organizacyjnej. Brak ko­
dyfikacji prawnej. Posiadanie własnego organu wzrok« 
upoważnia wszystkich przedstawicieli masowego wytwa­
rzania oraz obrotu towarowego — według Jeb mniemc- 
nła — do terowania ocen I wydawania decyzji o kształ­
towaniu naszej kultury materialnej.

Może się komuś wydawać, ie piszę o rzeczach trze­
ciorzędnych I nieważnych,, bo tyle jest przocieł zagadnień 
pierwszej wagi. Aie też nie jest tc, zagadnienie ostatniego 
rzędu w walce o godność człowieka w państwie socjali­
stycznym i jestem przekonany, ie doczeka się swej ho- 
lejkl z należytą powagą I kompleksowo ootraktowany. W 
zakresie społecznych możliwości istnieje ciągi* jeszcze 
szansa podejmowania przedsięwzięć podstawowych, ele­
mentarnych. Mam na myśli przygotowanie przedpola na­
szego otoczenia materialnego poprzez porządkowanie. Po­
rządkowanie w sensie całkiem potocznym. Czyszczenie 
wszelkich brudów, walka z wszelkimi przejawami niechluj­
stwa. Stała konserwacja powierzonego pod opiekę mie­
nia, ie już nie powiem wfasneao mienia. W- wielu kra 
jach. podsuwanych jako przykłady estetycznego działania 
w życiu codz'ennym (holandia), pierwsze, rzecz, jaka za­
skakuje, to po prowtu czyste ulice, odmalowana ramy 
okienne, myte ko&z,. oa śmieci, czyste ubikacje!

W każdym przedsięwzięciu remontowym najpierw za­
czynamy ód zesKrobania starych brudów. Sv:ieży kolor 
kładziemy w ostatniej kolejności.

Będzie więc po prostu ładniej, jak sobie najpierw 
sam: trochę uładzimy.

Myśli takie 
a nie inne

Dążeniem kobiety jest wyjść za mąż jak najszybciej, 
a mężczyzny — nie żenić się jak najdłużej.

9 • •
Dom jest więzieniem dziewczyny i warsztatem pra­

cy mężatki. 9 9 9
Kłamcy powinni mieć bardzo dobrą pamięć.

0 0 9
Bieda nie hańbi, ale jest piekielnie niewygodna.

Dwukrotnie uzbrojony jest ten, kto ma rację w kłó­
tni, ale trzykrotnie tęgi, kto uderzy pierwszy.

9 0 0
Najpiękniejsze meble me dają poKojowi tyle uroku, 

co książki.
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Na pt zetom ie lot 1969—70 lerW3 * Władysława Kowais- 
mury kościoła św. Jana sta­
nowiły swoisto atelier. Ekipc

Kościioł św. Janas Fot. Z. Kosycars

mi biblijnymi, figur sckral 
nycn — z miejsca upewnia­
ła widza, że ma do czynie­
nia ze szczytowym osiągnię­
ciem sztuki gdańskiego re­
nesansu Ołtarz powstał w

gospodarowanie Były plany cza-sie parowania polskiego,
urządzenia w nim muzeum 
scenografii, sztuiM saurałnej, 
wystawy osiągnięć orzemysłu 
sboczm owego, salt Koncerto­
wej itd. Żadne z tych kon­
cepcji me zdooyła sobie jak 
dotąd na tyie uznania,, by 
stać się obowiązującą,,

Rozmowa z Zofią Gzow- 
ską, konserwatorem miasta 
Gdańska i Tadeuszem Chrzo 
nowskim woiewodzkim kon­
serwatorem zabytków upew­
niła mnie, że urzqd konser­
watorski me ma jeszcze ja­
snej koncepcji! co do przy­
szłego poznaczenia kcśoo- 
ło św. Jana. Efektem tegc

sceny doy filmu „Kolumbowie 
ocznik 20” w reżyserii Janusza 

Morgensterna. W kilka mie­
sięcy po cooszczeniu kościo- ^«9° or<K ld«rownilco Pr°- 
ła przez filmowców „wybu- dł#kc* Rumbów” Janc 
chło bomba”. Okazało się. Bucbwa,da- s<wier-
że ołtarz A. won den Błocko c*zo* w pa‘nuę-
jest całkowicie zćewastowa- zaonego "n-z eki- 
ny. Współcześni wandale od M sast<Ha wewnąfrz kości.» 
rąbali całe części wielkiego . zniszczenia i tyl-
dzieła, odpiłowaii co cen- ko ^ 1(* interesowały. J-
niejsze rzeźby, odkuli warto- Morgenstern dla udowodnie- 
śaowe elementy ornamenta- n,a ,woJei gwarantuje
cyjae Mimo ie jest wielu ***«» *> ™*w*afów zdje- 

Stamslav Podgórczyk, zna jvuodkow tego wydQrzenia> ciowych 4 odcinka „KoH«m-
nikogo nie ukarano Dzis.aj, w kłópolazły sie
po latach, zniszczenie ołta- «mowane w św. Janfo sce- 
rzo wzbudza wśród śwsad-
kow tamtych wydarzeń masę odv ’6cimy W

„ , , . , historii. Zdewastowanie ołtc-emocji I rozgoryczenia, choć . , ,nza A. van den Błocka *ta-
sq I tacy, Irtórym mc ne rę- jp fa^em. Mimo że od 
kę Jest, by sprawa la prze- *iege wydarzenia minęło soo-

Kto zniszczył ot
co uwidocznione jest (w na­
stawie) zestawem wyfcutycii 
trzech herbów: Prus Królew- 
sk:ch, Polski i Gdańska 
Dzieło van den błocka jest 
największym w Polsce i pra- 
waopodiobnie na świecie re­
nesansowym ołtarzem kamier. 
nym

wca zabytków GdońsKa, au­
tor kilku przewodników twiei 
dzi. że odwiedzał po zakoń­
czeniu działań wojennych ko 
ściół św. Jana i widział oł­
tarz, który był w ideał rym 
stanie i doskonale zabezpie­
czony.

no czasu — dzieło pozosta­
wione własnemu losowi, nie 
dokon-u |qt żadnycn zabie­
gów moyccycn wstrzymać 
dalsze zniszczenia. Na mar­
ginesie nasuwają się jednak 
dwa pytania. Po pierwsze, 
kto wydał zezwolenie na wy­
kon ywon-ie zdjęć fi1 mowych w 
zabytkowym obiekcie? T. 
Chrzanowski, wojewódzki 
konserwator zabytków w 
Gdańsku, który na przeło­
mie Jat siedemdziesiątym 
takie pełnił tę funkcję, nie­
stety nie przypomina sobie 
tegie szczegółu.

Po wtóre, dlaczego nie po 
ciągnięto do odpowiedzial­
ności osób winnych. Przecież 
popełniono przestępstwo, a

ukrywanie przestępstwa 
jest karane. Jeżeli rzec 
ś<ie — jak twierdzą św 
kowie — filmowcy zn-ii: 
li dz:eło, to czy dzisiaj 
jest możliwe, by ookn 
om część kosztów zwl 

nych z odrestaurowaniem 
tarza? W końcu te spi 
można w mia>rę prosto i 
wodnic.

'niszczenie ołtarza, 
ciąż barazo poważne, 
jest jednak aż takie, by 
była możliwe jego rei 
sirjkcja.

YBITNY ekspert 
spraw gdańskich 
byttków doc. Am 

Januszajtis z Pol i te t
Gaanskiej proponuje, 
ołtarz A. von den Bk
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Jan P. Grabowski

Słyszę tylko głos nocy
Słyszę tylko głos nocy Las zmierzchu głośniej« 
napływa ciemne tchnienie trzepocących liści 
krainę szumów nieprzerwanycn otwiera dźwięk struny 
którą milczeniem swojm
nastrajał wiatr k ody trwał w przestrzeni ciszy 
Sądziłem że tylko podczas bezsennych nocy 
można usfyszeć
ten daleki dźwięk wibrujący wysoko 
myślałem że jasność dnia 
uwolni mnie 
oa transfuzji ciemności 
Brzmienie gwiazd jak perły 
toczyło się bez granic i nie chciałem uwierzyć 

iw w chaosie blasków 1 szelestów 
trwa zapowiedź świat/a 
Świt byt mi obietnicą w wąskim przesmyku 
barw gdzie błękit błaga o wysokość 
widziałem czuwające oczy krajobrazu I spokój 
w świetlistym pustkowiu
Dnie zostawały poblaskiem na zgliszczach ciemności 
płomieniem zmartwychwstającym z przepaści 
otwierajqcej się tuż obok
Jeszcze miałem nadzieję jeszcze wypatrywałem 
w mgtach odległości szarej
muszli świtu jutra zamkniętego pod powleką nocy 
Nie wierzyłem w odejście nocy I proporce światła 
które zapalał node mną słoneczny promień 
Nie wierzyłem w cichą harmonię 
barw rozrastających się nu niebie 
mojego oczekiwania
Słyszę tylko głos nocy nawet podczas na|większe|
kulminacji światła kiedy Słońce łagodzi
ból ciemności a przestrzeń
gra złocistą melodię południa
nad widnokręgiem za którym tylko zapomnienie
I ocean nieskończonego koncertu planet

Miasto jest s«nne. Kiedyś było stolicą powiatu, biiś 
życie grodu toczy się leniwie, jakby inaczej odliczano 
mu czas. Choć niewiele kilometrów dzieli go od mo 
rza, okoliczne lasy wyciszają wiatr. Sobotnie i niedziel­
ne popołudnia są martwe Tylko czasem ulicami prze­
toczy się głośna gromada młodzieży...

ŚREDNICH szkół jesł 
kilka. Rej wodzi ogól­
niak i zespół szkół za­

wodowych. „Święta wojna" 
trwa między nimi od lat. Da­
wniej polem starcia były boi 
ska i bieżma. Zdarzało się, 
że ten czy ów z młodzień­
ców dostał po buzi od rywu- 
la za podrywanie dziewcząt 
z liceum, które tradycyjnie' 
stanowi „babiniec". Tak było 
do końca lat siedemdziesią­
tych. Uczniowskie życie, tro­
chę nudnawe miał rozbudzić 
świeży, pachnący farbą klub 
młodzieżowy. I owszem, z po 
czątku coś się tam działo. 
Sekcja plastyczna zapraszała, 
fotograficzna zachęcała, gru­
pa tańca nowoczesnego zwo­
ływała długonogie panienki. 
Była na otwarciu telewizja i 
kręciła film wśród młodzi, 
tłoczącej się w holu. A młódź 
siała w miarę zorganizowa­
na. Białe koszule, krawaty, 
skromne spódniczki manife­
stowały zadowolenie, że ma­
ją wreszcie własny kąt z da­
la od wapniaków i belfrów. 
Tak przynajmniej zdaja się 
mówić zdjęcia, które zacho­
wał Arek, z tamtych uroczy­
stych chwil.

A dziś? Ano, zapał zgasł 
program się rozleciał, a o- 
prócz wspomnień pozostała

dyskoteKa za równe pjęć 
dych. Czasem w bufecie po­
jawi się „Pepsi" czy „Flori­
da", którą płucze się gardła 
po obciągnięciu czegoś mo­
cniejszego. Dwa razy w ty­
godniu rozpoczyna się i ga­
śnie szał spoconych ciał. 
Chłopaki z technikum w król 
kich przerwach wykrzyKuję 
dzielnie:

chłopak. Arek twierdzi, te 
zgodzą się ze mną rozmawiać. 
Tylko nie dziś, jutro, w nie 
dzielę, w Babie Jadze.

— Powieazą panu jak tu 
jest. Tylko niech pan ich od 
razu nie wystraszy. Pan ro 
zumie, redakten wyjedzis, a 
oni zostają. No i pełra dy­
skrecja...

Kiwam głową, wiem, nie 
ma o czym gadać...

SIEDZIMY razem. Jure* 
jest spokojny, Jola i 
Krystyna trochę speszo 

ne. Wstają, idą na parkiet. 
Jurek mówi, że najlepiej bę-

EPOKA Młodej Polski 
od dawna fascynuje 
historyków teatru. Nic 
dz’wnego — właśnie wtedy 

kształtowały się zręby współ­
czesnego myślenia o teatrze. 
Od wielu lat problematyką 
tą zajmuje się prof. Ireno 
Stawińska, której publikacje 
na temat teatru w okresie 
Młodej Polski stanowią pod­
stawową lekturę dla lud: i in 
teresującycn się sprawami 
sceny.

Ostatnio otrzymaliśmy ksią 
ikę, która jest wynikiem se­
minariów prof. Sławińskiej w 
Katolickim Uniwersytecie Lu 
bełskim, poszerzoną o rozpra 
wy samodzielnych pracowni 
ków nauki. Mowa o publ.ka 
cji „Wśród mitów teatralnych 
Młodej Polski", firmowanej 
przez Wydawnictwo Literac­
kie w Krakowie, Książka ta 
jest rezultatem długoletnich 
badań naukowych, co n:e o- 
znacza, iż jest przeznaczo­
na wyłącznie dla historyków 
teatru. Autorzy poszczegól­
nych szkiców, nie rezygnując 
z tzw. aparatury naukowej, 
piszą klarownie, jasno i prze­
de wszystkim — ciekawie.

Książka opracowana Drzez 
orof. Irene Sławińska jest do 
bitnym potwierdzeniem starej 
tezy (mato, niestefy, dzisiaj 
popularnej), że dobry histo­
ryk musi być także dobrym 
pisarzem. W rezultacie po­
szczególne legendy aktor­
skie, czy literackie prezen­
towane w omawianej publi­
kacji me nudzą czytelnika, 
sa pomysłowo zbudowane 
pod względem literackim. 
Czytając kolejne artykuły 
przekonujemy się że historia 
teatru może być naprawdę 
zjawiskiem frapującym.

Najbardziej zaintere
sewały mnie eseje pre 
zentuiące działalność 

gwiazd aktorstwa europej­
skiego: Sary Bernhardt, Ele 
onory Duse i sławnej tan­
cerki Isadory Duncan. Były 
one niewątpliwie nowatorka-

jako az.eło baedzo cenne 
przenieść do prezbterium 
kościoła św. Trójcy I tam 
poddać zabytek jak najszyb­
szej restauracii. Potrzebna 
też jest szeroka dyskusja na 
temat przeznaczenia kościoła 
św. Jana. Może tu być u- 
rządzone na przykład Mu­
zeum Sztuki Sakralnej, które 
go podstawą byłoby zacho­
wane wyposażenie kościoła. 
Przeznaczenie obszernego 
prezbiterium może być oczy­
wiście w:elofunkcyjn«. A. Ja 
nuszajtis wysunął sugestię 
zwołania narady, w której 
wzięliby udział cztonkcwto 
Rady Konserwatorskiej i inne 
zainteresowane strony. Pod­
jęto by no rrrejscu wiążące 
postanowienia w Sprawre oł­
tarza i koścoła św. Jana

ml w sztuce, przełamywały 
także utarte konwencje spo­
łeczne. Trudno się dziwić, ie 
ich życie było otoczone le­
gendą, każda z tych kobiet 
stworzyła określony mit wła­
snej osobowości. I te zagad 
niema sa przedmiotem uwa­
gi zespołu prof. Sławińskiej.

Urszula Wiśniowska, autor 
ka szkicu o Eleonorze Duse 
zastanawia się. kiedy zaczę 
ła się rodzić legenda tej 
wielkiej aktorki, jakie były jej 
przyczyny i uwarunkowania. 
Przytacza bogatą literaturę 
przedrvotu, wskazując, iż du

Czy tylko 
legenda?

że znaczenie miały w tym wy 
padku przeróżne artykuły pra 
sowę. ooarte na sensacyj­
nych a nieprawdziwych fak­
tach dotyczących żyesa Du­
se. Teksty te stały się podsta 
wq polskich opracowań (choć­
by Gabrieli Zapolskiei), któ­
re przeniesły legendę aktor­
ki nad Wisłę. W ten snosób 
w naszych środowiskach li­
teracko-teatralnych okresu 
Młodej Polski funkcjonował 
pewien mit Eleonory Duse, 
chociaż ona sama nigdy w 
Polsce nie występowała.

Arykuł Wiśniowskiej jest 
dobrym przykładem rzetel­
nej analizy historycznej, a je 
dnocześme skłania do zadu 
my md kształtowaniem się 
samego zjawiska legendy ak 
torskiej. To, co czytamy o 
Duse można z równym powo 
dzeniem odnieść do innych 
wybitnych aktorów z czasów 
już bardziej nam współczes­
nych...

WAŻNE miejsce w ksiąź 
ce „Wśród mitów te­
atralnych Młodej Pol­

ski" zajmują opracowania na

kościele św. Jana Jeżeli jed 
nak w najbliższym czasie nie 
byłoby możliwe takie rozwią­
zanie. to należy p-zenieść oł 
tarz do kościoła Mariackie­
go w Gdańsku. Swego czasu 
proooszcz bazyliki wyraził za 
interesowanie zabytkiem, ale 
w takim przypadku potrzeb- 
ria była by fi nam sowa dotc - 
cja ze strony państwa w wy­
sokości kilku mH i omów zło­
tych. W imieniu TOnZ red 
Waldorff obiecał konkretną 
por.ioc w rato'vaniu dzieta.

Lista zniszczonych zabyt­
ków w kościele św. Jana ne 
ogranicza się do ołtarza, tru 
dno więc się dziwić niechęci

temat twórczości sławnych 
reżyserów — Maxes Reinhar- 
ata i Tadeusza Pawlikowskie 
go, pióra Romana Taborskie 
go I Jana Michalika. Ich 
działalność w dziejach te­
atru europejskiego stanowi­
ła oddzielną kertę. Teraz 
przeminęły już przedstawie­
nia, które reżyserowali, puzo 
stały tyłka wycinki Drasowe, 
wspomnienia ludzi, którzy 
ich znali.

Jak oddzielić prawdę od 
fałszu? Twórcy ci budzili róż 
ne uczucia u swoich współ­
czesnych. Niektóre pamiętni 
ki pełne są złośliwości, zaz­
drości, wręcz ,n:enaw‘ści. In­
ne wspomnienia wynoszą Rei 
nhardta czy Pawlikowskiego 
na p edesteł. Nie sposób 
dzisiaj sformułować sądu o- 
statecznego. Dobrze więc, że 
Jan Michalik pisząc o Pa­
wlikowskim zachowuje nie­
zbędny dystans wobec tema 
tu — przedstawia różne opi­
nie, pozwalając czytelniko­
wi na zajęcie własnego stano 
wiska wobec twórczości te­
go wybitnego artysty i kon­
trowersyjnego człowieka.

Jedno jest Dewne - legen 
dę rodzi tylko działalność 
wybitnych artystów, ludzi o 
zdecydowanych osobowoś­
ciach. I czytając książkę o- 
pracowaną przez Irenę Sła­
wińską zadawałem sobie py 
tanie, czy nasi współcześni 
twórcy teatralni będą kie­
dyś bohaterami mitów, czy 
legend. „Funkcjonuje" już 
dzisiaj mit Zbigniewa Cybul­
skiego, legenda Konrada 
Swinarskiego. Czy w przvsz- 
łości. powstanie mit artystów 
związanych z Teatrem „Wy­
brzeże" — Stanisława Heba­
nowskiego, Ryszarda Majo­
ra, Krzysztofa Babickiego?...

Wiesław Nowicki

XV wiek. Na zdjęciu w In­
wentarzu (z listopada 1964 
roku) widnieje na nich boga­
to inkrustowany barokowy za 
mek z klamką i okuciami. 
Cenny element został wyr­
wany z kawałkiem drewna 
Nie znalazłem też zabytko­
wej, najstarszej chyba na 
naszym terenie, datowanej 
bowiem na XIV wiek, szafy 
ściennej. W inwentarzu jest 
jeszcze jej opis i zdjęcia. 
Był to solidny mebel zamy 
kany parą drewnianych 
drzwi, obitych żelazną bla­
chą, wykonany przez gdań­
skich mistrzów rzemiosła. Mo 
ie któryś z naszych czytef

L wasi im Błocka
Romuald Chomicz, zastęp­

ca dyrektora Pracowni Kon­
serwacji Zabytków, jest zwo 
lennikiem tezy, e ołtarz A. 
van den Błocka stanowi nie­
rozerwalną carość z wnę 
trzem kośc.o-ła i że obecnie 
potrzebne są energiczne 
działania mające no celu ra 
towanie kościoła a wraz z 
mm także ołta-z-o.

Red Jerzy Waldorff wice­
prezes Towarzystwa Opieki 
nad Zabytkami, który żywo 
intoresuje się losami dzieła 
van den Błocka proponuje, 
by w kościele powstata sola 
koncertowa połączona z wy­
stawą sztuki sakralnej. Wów 
czas ołtarz mógłby zostać w

władz konserwatorskich do 
podejmowania przeze mnie 
tego tematu. Rdzewieją za­
pomniane, rzucone w kąt re 
nesansowe kute kraty. Aż 
dziw, że nikt ich jeszcze do­
tąd nie wyniósł. Ołtarz bocz­
ny tzw. epitafium Schroede­
ra, jest także solądrowane • 
tdewastowane. Wybito w nim 
nawet dziurę, przez którą 
przeciągnięto kabel. Całkowi 
uie zaniedbana jest polichro 
mia o ciekawym rysunku. Ni­
szczeją me zabezpieczone 
drzwi gotyckie datowane na

ników wie co się stało i tą 
szafą?

Część wyposażenia kościo­
ła udało się uratować,- prze- 
r esiono bowiem wiele ele 
men-tów do innych obie kłów 
Tak się stała dla przykładu 
z organarm, chrzcielnicą, kil­
koma rzeźbami, epitaf.am 
czy potężnym krucyfiksem 
Jest to jednak oczywiście ty1 
ko dz ałame doraźne, cnoć 
dziwić się należy dlaczego 
władz« konserwatorskie nie 
zadbały, by całość wyposażę 
nic uratować i zabezpieczyć

niby-szpan
— Nse dotrwa w cnocie dzia, jak pojadziemy za n. a- 

do lata żadna małolatal To sto. We wsi jest kawiarnia 
obietnica kierowana jest pod ł<waz tam cicho. O której? 
adresem dziewcząt z ogólniu No, powieazmy, niech pan 
ka. Chichot, piski, Krzyk. * czeka w wozie przy pomniku 
nagła: o 11.00. Buba Jaga odpada,

Piotr Broński
— Naszych d... wam nie 

damy, wy wiejskie chamy! — 
To odgrywają się słowni# w 
obronie płci pięknej liceali­
ści...

Arek mówi że dziś I tak 
jest wyjątkowo spokojnie, br 
to ostatnia sobota miesiąca. 
Wiara zdążyła się spłukać zo 
szmalu, więc siedzi bez fla­
chy. Arek ma pizegsąd sytuo 
cji, bo jako ażokej w disco 
— wie wszystko.. Jak kto 
tańczy, kto ćpa, kto nerwo­
wy, kto pije i bije. Prosi że­
bym go nie sypnął.

— Nikt me może wiedzieć, 
że pan tu był — szepce ci­
cho

bo zaraz ktoś się przys.ą- 
dzie i po ptaKocłu.

• * •

Niedziela runo. Koścleir* 
dzwony biją głośno. G^płę 
się na tłum przechodzący 
przez plac. Idą całymi rodzi­
nami, ukłony, przywitania. 
Wyrośnięty, oezwąsy bionay- 
nek dziś' wciśnięty w przy­
zwoity garniturek całuje na­
bożnie w rękę ieerwą damę 
zwracając się do niej „cio­
ciu". Dwanaście godzin te­
mu w rozchełstanej koszuli, 
spocony poklepywał pulchną 
małolatę I ryczał:

— Cc za biust k...# co za 
mleczarnia!

Arek kocha muzykę, dlate­
go tu jesł Puszcza płytę, za­
myka oczyj słucha... Popatrzy 
na saię, uśmiechnie się prze: 
chwilę, powie do mikrofonu 
po angielsku, oczywiście. Tak 
wszyscy chcą, taki tu szpan 
Koszulki z napisem Morgan, 
Walker, Blus, plakietki US 
Navy. Co drugi z nich to 
Tom, John lub Bob. laśków 
Zdzichów jest niewielu, Mary 
siek też jak na lekarstwo.

...Przy stoliku, pod filarem 
siedzą dwie dziewczyny i

Fot archiwum
Jakże Inny jest ten mło­

dzieżowy wieczór i ranek w 
tym mieście

Droga do wsi upływa nam 
na zdawkowej prezentacji. 
Wiem, że cela trojka przygo 
towuje się do matury. Co bę­
dzie dalej? Wahają się, czy 
warto iść na studia. Nie, om 
może i chcą, ale rodzice... 
Wie pan teraz taka droży­
zna; ksiąŻKi, żarcie a jak 
jeszcze nie daazą akademi­
ka...

Sala jest pusta. Kiedy za­

mawiam kawę, ciastko soki 
styszę komentarz bufetowej:

— Znowu jaKiś zasmarka­
ny inżynierek. Taki byle co 
postawi i ma z dziewuchą 
używanie, a matki płaczą... 
Cholera wzięłaby tę budo­
wę...

Dzipwczęia pąsowieją, Ju­
rek od ntacncenła zagaduje: 

*— Co Dan chce w.edziec7 
— No, powiedzmy, że 

wszystko.«
— Wszystkiego to my sa­

mi nie wiemy — wtrąca Jo­
la.

— Pan myśli, że tu zawsze 
tak, jak na dyskotece Wiem, 
tam dużo chamstwa i wul- 
ąarności. Owszem, piją ci, 
co mają pieniądze. Taki Krzy 
siek ma kupę forsy, to sta­
wia. Jest ważny, 'kto mu od­
mówi? Reszta się podporząd­
kowała... — wyrzuca z siebie 
Juren.

— Dlaczego?
— Jakby te powiedzieć, 

no jesł taka moda, żeby s e 
nie przejmować życiem.

Jurek jest od roku sympa­
tią Krystyny. Szepcze jej coś 
oo ucha...

Krystyno: -— Jeder, wie­
czór to za ruało czasu, aby 
pan pozrat wszystkich. Praw­
da, wiaział pnn demonstra­
cję, Ze niby nikomu na ni- 
czvm nie zalezy. Aie taK na­
prawdę to każdy mc własny 
świat...

aaOWIĄ,że są zagubieni.
, % Nie wiedzą jak to jest 
* 'naprawdę Co innego 

kładą Im w" głowę w szko­
le, co innego w domu.

Jola: — Dojeżdżam do 
technikum ze wsi Często sły 
szę jak moi koledzy głośno 
ml zazdroszczą, bo ponoć 
śpimy na milionach. Jednak 
lok na ironię losu ten czy ów 
mówi: „Patrz, ale chamstwo 
słę rozpycha." Był taki okres, 
że wstydziłam się pokazać rę 
ce. Mama zachorowała, więc 
biegałam z pola do obory 

Krystyna: — Pan na Daw­
no napisze o nas źle. Z kogo 
momy brać wzór? W domu 
ojciec z matką kłócą się cią­
gle o pien'qdze I obgadują 
sąsiadów, że karierowicze i 
złodzieje. A ja widziałam ojca 
czapkującego Drzed tymi, 
których tak DOtępiał. Pytam: 
— tatko dlaczego to robisz, 
a on mi na to: życie córko, 
życie..

Joia: — Dla mnie ten rok 
będzie ostatnim na luzie. 
Wracam no gospodarstwo. 
Po co mi się pchać w n e- 
znane...

Jurek z Krystyną mają in­
ne plany. On na studia nie 
pójdzie. Chce trochę popra­
cować fizycznie, potem cze­
ka go wojsko. Krystyna ma 
rzy o ekonomii. Kiedy mó­
wię, te ich dróg1 mogą się 
rozejść, bo przec:eż podzieli 
ich odległość — nie w.erzą 
w smutny koniec. Oboje nie 
bardzo wiedzą, gdzie szukać 
w życiu prawd niepodważa! 
nych.

Jurek: — My w trójkę trzy 
mamy się razem. Dyskoteko­
wa atmosfera nas dusi, ale 
Drzychocizimy żeby popatrzeć 
co robią inni Czemu się dzi 
wić? Gdzie mamy oójść w 
tym grajdole? Dorośli siedzą 
w knajpie, my w dyskotece.

Żegnamy się na głównej 
ulicy. Jola odciąga mme nc 
bok. Jurek domaga się, żeby 
kończyć tę rozmowę tak. jak 
zaczęliśmy — w czwórkę. 
Nie może być żadnych nie­
domówień...

— Niech pona nie dziwi 
to pomieszanie prawdy 3 
kłamstwem, dobra ze złym 
.akie w nas tkwi, Boję się 
tylko, żeby w życiu nie do­
stać zbył mocno po gło­
wie... Pan też był kiedyś 
młody...

P.Ł Xgodnlc a tyczeniem 
rozmówców autor nie ujawni? 
nazwy miasta. Imiona bohate­
rów reportażu są zmienione,

P. B.

Interesy „©esy”

y
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Wyprzedaż życiorysów
Poniedziałek. Dochodzi jedenasta. Przed salonem „Des/ spory tłumek, Adres 

w kraju znany: Warszawa, Nowy Świat, róg Wareckiej. Niedaleko parkuje kilko 
limuzyn z tabliczką CD. Ich pasuzerowie dołączają do kolejki przed salonem nu­
mer jeden. Ogonki przed sklepami o te, porze nikogo nie dziwią, aie kolejka do 
«Des> ? Przeć, odnie przystają zac.ekawieni, usiłują zdoLyć informacje „co rzucl- 

Wiad mość wędruje z ust do ust: w/stawa ikon, można na miejscu kupić,li
tyłka odbiór dopiero po zdjęciu ekspozycji.

Czekający nerwowo
zerkają na zegarki, 
przyklejają nosy do 

wystawowej szyby, usiłują 
zlokalizować najbardziej a- 
trakcyjme z wystawionych 
dzieł. Tern, w środku, może 
nie starczyć czasu, a trudno 
przecież tak na łapu-cepu 
zc kilkadziesiąt, kilkaset ty­
sięcy.« Wieszcie zgrzyta 
klucz. „Proszę spokojnie, po 
kolei".

Kierowniczka sa'onu, OF- 
ga Gerlach: — Zaplanowa­
liśmy tę wystawę już daw­
no. Gromadziliśmy skupowa­
ne ikony, część przekazały 
na ni inne warszawskie salo­
ny. W większości nie są to 
zbyt wartościowe dzieła* ale 
jest kilka roazynkćw. Dla 
klienta tako forma sprzeda­
ży jest wygodna — może o- 
bejrzeć spokojnie towar, ma 
doży wybór, możliwość parć 
wnanlo-.

Irerto Wołosi z dyrekcji 
PP „Desa": — Przyjechałam 
jeszcze przed otwarciem sa­
lonu. Tłum był tak duży, ie 
mimo okazano legitymacji 
służbowej rwe mogłam prze 
cisnąć się do sklepu. O, krtó 
rzy wpadli p.-trwsi, rezerwo­
wali łkany niemal na oślep 
Jećłnti z klientek, z wyraź­
nym akcentem obcokrajow­
ca, żądała zarezerwowania 
dwunastu sztuk. Nie chcicjła 
n>- vet słucnać o ym, żep> 
zmniejszyć zamówienie.

Trzy dni po otwarciu wy­
stawy, przy wszystkich nie- 
rrał obrazach przypięto kar­
tki „sprzedane". Znaleźli się 
amatorzy na kilkadziesiąt 
dzieł w cenie od trzydziestu 
do ośmiuset tysięcy. Dokąd 
trafiły? Dwie najstarsze iko­
ny znajdą się w łańcuckim 
muzeum. Cc do pozostałych 
„Desu" zobowiązana jest 
dachować tajemnicy handlo­
wej. Można jednak przypu­
szczać, ie cześć z nich, 
wbrew przepisom celnym, 
przeni-knie przez granicę kra­
ju. Na Zachodzie handel

ców zjawia .się w salonie 
zwykle raz, dwa razy w ty­
godniu, Przedmioty, o war­
tości powyżej 350 tysięcy 
przedstawia się komisji 
głównej. Specjaliści kwadffi 
kjjq dzieło, oceniają jego 
stan, szacują wartość. By­
wa, że w przypadku wątpli­
wości powołuje się eksper­
tów, a ci mają juz swoje 
metody

„Próbka da sztifu (pae- 
krój przez płótao, grunt, ma­
lowidło) — nieba. Poc mi­
kroskopem zachseiwowano 
warstwy: — warstwa płótna, 
warstwa barwy ciemnosza­
rej, warstwa bawyy niebies­
kiej, cienka warstwo przezro 
czysta. Próbkę próbowano 
rozpuścić w stężanym kwa­
sie solnym i. gorącym wo­
dorotlenku sodowym". — 0- 
to co wyczyniono, by poz­
być się wątpliwości, czy o- 
braz „Madonna z dzleciąt-

Jacek Szmidt
kłem ł iw, Jonem" jesł pry 
giną Iny, Skomplikowane to, 
afe rzecz idzie o duże, bjr- 
d o duże pien!ąidie. Wisior 
ptatvmovy z dworne szmara­
gdami naturalnymi1 I dwu­
nastoma brylantami Korni 
sjto Główna wyceniła w Kiel 
cuch na 1,2 mihona zło­
tych, turecki dywan Jedwab­
ny na 1,5 miliona, a „Pej­
zaż zimowy" Juliana Fała­
ta na 900 tysięcy, frudr.o 
Tgadnqć co ludzie mają Je­
szcze w swoich domach, z 
czym jutro przyjdą dk> „De­
sy". Wciąż jeszcze zderzają 
się niespodzianki. Niedcv.f o 
w Jednym z salonów „Desy" 
klient zaoferował do sprze­
daży unikał ny fortepian 
Pleyeła z 1830 roku. Na dtru 
gim końcu Polski kupiono 
parę srebrnych kandetabrów 
gdańskiego złotnika Schiau- 
bitza. Dzieła tej klasy, de­
cyzją komisji, oferowane s.q

szc — anonimowo. Chcesz? 
— piać! A nie, to nie.

Jedną tylko wadę ma ba­
zarowy handel — można 
czasem nieświadomie ku­
pić arcydzieło iub zamiast 
arcydzieła — bubel. Przeko­
nał się o tym niedawno pe­
chowy nabywca srebrnego 
kebkc i podobnego doń sty 
lem lichtairza. Przedmioty te 
po złożeniu okazały się skra 
dztonym z kościoła kieli­
chem. który — niestety, dla 
właściciela — trzeba było 
oddać prawowitemu właści­
cielowi.

Dlatego nłejeden amator 
wolnego bandiu wali naj­
pierw zasięgnąć porady w 
„Desie". Kłopot tylko w tym, 
ze firma nie wycenia na za­
sadzie usługi. Ale i na to 
jest radu Przycnodzi1 klient 
do salonu — oferuje przed­
miot za, dajmy na to, dwa 
tysiące. Pa kilku dniach ko­
misja wycenia ów paedmiot 
na.„ dwadzieścia tysięcy. A 
nasz klient ra to: „dziękuję, 
to za mało", zabiera towa# 
i biegnie z mm na bazar. 
Wolno mu? Ano, wolno. I 
wycenę ma, jak trzeba, ucz­
ciwą,

— Czy fstnleje obiektyw a 
wartość dzieła? — rozważa 
kierownik Osiecka Informa­
cji i DoKumentacjl, Sławomh' 
Bołdok. — Raczej nie. Ce­
na, którą oferujemy, to test 
cena, za którą spodziewamy 
się sprzedać towar innemu 
nabywcy. Jej poziom okreś­
lają prawa oodeży i popy­
tu. Oczywiście na cenę wpły 
wa wartość łrstoryczna i ar­
tystyczna dzieła. Jego sta-n.

Jedyny zairobek, laki moiä 
mleć firma na operacji ce­
nowej, to efekt tak zwanych 
zakupów własnych. Więk­
szość towarów bierze „De­
sa" do sprzedaży komisowej. 
Ale część najlepszych obiek­
tów kupuje na pniu — sta­
je, się ich właścicielem. I • • •

— Zaczynaliśmy na-szą pra

Marek Klat

Remorandt van Rijn: Anioł i Tobiasz obierający ryoy.

Fragment zniszczonego oł tarza. Fot. Z. Grabowiecki

dzi etami sztuki to wiefki biz­
nes. Przed nokiem w Mo 
nachium skażono na cztery 
i oół roku więzienia nasze­
go rodaka Arnolda von 
Aj-era, zagorzałego amatora 
kradzionych lub przemyca­
nych z Pels ki obrazów. Po- 
doonych mu facnowców jest 
więcej.

tnne Ikoay ro-wisną nad 
łóżkami ctutaczy, ciesząc o- 
ko i serce, bo pieniądz — 
zamiast się dewaluować w 
pończosze — u-lokowony zo­
stał w sztuce. Niektóre wre­
szcie trafią do rąk kolekcjo 
nerów, choć tych pedobno 
t-rzeoa już dziś szukać ze 
świecą.

• • «

Codziennie, w 21 antykwa 
riatach „Desy", sebiei klien­
tów oferują do sprzeaonia 
przeróżne przedmioty. Jedni 
wiedzą aobac, co przynieśli. 
Od razu precyzują cenę, któ 
rq chcą dostać za rodzinny 
serwis, klejnot po babci czy 
antyk wygrzebany gdzieś no 
strychu. I rr sprzedawać A- 
le jeśli brakuje gotówki na 
opłacenie wylosowanego 
„malucha"? Czasem tvlko żq 
do na suma okazuje „ię zbyt 
wyąó awoną iak choćby w 
przypadku ikony „Arcnamoł 
Gabne! i św. Piotr", za któ­
rą włotściciel chciał 4 milio­
ny, a wyceniono ją na 800 
tysięcv.

Są jednak i tacy klienci, 
fotorzy zaczynają ozmowę z 
personelem „Desy” od: „pa 
ni zobaczy, czy to coś war­
te-?". Procedura jest jednak 
zawsze ta sama. Najpierw 
sp-rzeda.qcv pisze oświadczę 
nie „Oświadczam, że do­
bro kultury wynventone w 
niniejszym pokwitowaniu sta 
nowi moja własność nabyto 
w roku... droaa..." Dato. 
podpis. Nie każdemu się 
totki o-byczoj pocoba. Nie­
rzadko klienf odchodzi od 
lady urażony żądaniem tek 
szczegółowych zeznań Znie­
chęcająco działa też wyoó 
rowana marża. Za sprze I d 
cłiziełc „Desa' Iicz> soL e 
nawę’: Ja 25 proc. jego wa’ 
tości. Słono. Aie ten, ktc 
chce mieć pewność, ie nrk! 
go nie oszuka, musi przyjąć 
te warunki.

Przedmiot wrrfęty w kom^s 
czeka na komisje ocen i 
wycen. Grupa rzeczoznaw-

muzeum, letóri 
pi »-rwoikupu.

mają prawa

Jest wśród nich pewier 
procent falsyfikatów, „De­
sie" nie jest wprawdiie ła- 
'two wepchnąć „fals", bo 
wiadomo ze kohnisje eks­
perci... ltd., a jednak i tu 
zderzają się ołędy. VJ kata 
logach Ośrodka Informacji i 
Dokumentacji spoczywa kar­
ta „Pejzażu" Schmidta-Rot- 
tluffa, zo który właściciel żq 
dał dwa miliony złotych i 
dopiero Komisja Główna z 
żalem orzekło, że ma ao 
czynienia z falsyfikatem. Zo 
obraz Emila Nolaego właś- 
ciciiel życzył sonie 40 tysię­
cy, komisja szczebla podsta 
wowego wyceniła płótno na 
400 tysięcy. Panowie z Ko­
misji Głównej okazali tię 
bardziej nieufni — zamówi­
li ekspertyzę w RFN i ta 
wykazała, ie obraz nie jest 
oryginałem Z obu opresji 
firma wyszła w-ięc obronną 
ręką. No, ale zdarzyło się i 
tak, że „Desa” kupiła do­
brze podkalorowaną repro- 
aukcję Fatato za Faiata. 
2'darzyto się również, że w 
ołtarzu głównym kościoła 
św. Mikołaja w Kaliszu spło 
nqł spokojnie obraz Ruben- 
sa „Zdjęcie z krzyża", gdyż 
fachowcy nto mieli pewnoś­
ci, czy jest on wart ochro­
ny.

T'udirueJ, dudo trudniej 
sprzedać firmie cos laraazio- 
negc. Działał wprawdzie w 
Gdańsku pewier. historyk 
sztuki, który dzięki swojej 
głębokiej wiedzy potrafił 
wybrać z szesnastu kościo­
łów godzin uwagi ska-rby 
spieniężyć je następnie w 
„Desie", aie toki przypaaek 
zdarza się rzadko. Dokładne 
opisy, zdjęcia kradzionych 
dzieł błyskawicznie traf tają 
ao wszystkich salonów. A 
p-zec:eź handel nie odbywa 
s-ę tam na łapu-capu. Jest 
czas na skonfrontowanie ofe 
ro<w-u-nego dzieła r, najnow 
szyml „Ustami gończym"’ 
Niepewny towar omija więc 
,Desę", troftajqc na bazary, 
gdzie można podobno do­
stać leoszą cenę, a już no 
oewno uniknąć H-r •'cfiwych 
oytań. Czarny rynek to kon 
kurencja dla firmy, Bez b:u- 
rokrocji, bez marż, aez dłu­
giego oczekiwania na o to­
nę towaru. I co najwainśej-

Fot. repr. Z. Trybek

cę w zupełnie rrvnych cza­
sach — mówi Lidia Paproc­
ka, która pracuje w salonie 
„Desy" od 24 lat. — Zawle 
ruchu wojenna wyrzuciła na 
rynek masę dzieł, szczegól­
nie na ziemiach zachod­
nich. Całymi koszami przywo 
żono te rzeczy do „Desy". 
Ceny nie były wtedy wyso­
kie. Obraz Kossaka . można 
było kupić za średnią pen­
sję. Kto zna się dobrze na 
sztuce — mógł zgromadzić 
olbrzymią fortunę, ałe naby­
wców .brakowało. Kupował/ 
najczęściej muzea. Ludziom 
co innego było wtedy po­
trzeba, Wyptzedawali wspa­
niałe saloniki, żeby załatać 
cieknący dach. Aie przecież 
zawsze przychodzili ao salo 
nu, chociaż poputrzec. Tak 
niewiele było wtedy piękna 
wokół.

Kiedyś wystawiłam w wi­
trynie wazom Gafie, umiesz­
czając przy nim cenę. Do~ 
słowmle po chwili zjawia się 
kobieta i pyta: „To on tyle 
kosztuje?". Tok — odpowia­
dam. — Au mnie w do­
mu jest taki, tylko większy, 
dzieciaki go turlają po pp- 
dłodze. — I jeszcze tego. 
samego dnia przyniosło rryi 
piękny woizon Galie. Nie 
wierzyła wtasnvm oczom, 
gay po kilku dniach wypła­
całam jej należność.

Ale, bywa, że ludzie przy­
noszą do nas rzeczy cenne, 
rodzinne parnią bei, z wiel­
kim żaJem. Zawsze trzeba 
wt« dy wysłuchać widu wspa 
mnień. Pazem z pamiątka­
mi klienci sprzedają frag­
ment swojego zycio'ysu. Ku- 
jowałam zegar — piękny, w 
brązie, złocony Właściciel 
życzył sob e, żebv go pize- 
kazano na Zamek Kióiewsic!.
I cała rodzina przyszła do 
safonu pożegnać ten zegar.

Najciekawsze przedmio-ty 
kupujemy, nie wystawiam ich 
do sprzedaży kom isowej. Sta 
ram się je wepchnąć mu­
zeom, żeby nie niknęły z 
ludzkich oczu. Jeś'j muzeum 
nie kupi, o rzecz jest ład­
na, to najczęściej wypaitrzy 
ją jakiś kolekcjoner. To $q 
wspamia!' iud’,-’e. Potrafią 
cudzi&nnie przychodzić, py­
tać o nowości. Są wielk.ml 
mawcami, choć często bez . 

wykształcenia, Zdarza się, 
ze komisje zasięgają ich o- 
D'inii, w razie wątpliwości co 
do jakiegoś pn ed miotu.
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kilkuczęśaowq dy­
skusją na temat życzliwoś­
ci. Zastanawiano się więc 
w szerokim gronie świa­
tłych I doświadczonych goi 
cl nad aerinicją tego po­
jęcia, nad możliwościami 
uczynienia nas wszystkich, 
jako społeczeństwo, bar- 
azlej życzliwymi, przychyl­
nymi dla drugiego często 
całkiem obcego, a bardzo 
łaknącego odrobiny ciepła 
I uśmiechu człowieka.

Dociekano nawet czy zy 
czilwym człowiek się po 
prostu rodzi, czy też, przez 
oapowiednie wycnowanle 
w szerokim znaczeniu — 
można go takiej postawy 
nauczyć. Wreszcie — czy 
życzliwość jest zaraźliwa, 
czy człowiek, najbardziej 
nawet agresywny, nie ule­
gnie otoczeniu będącemu 
optymistycznie, przychylnie

nastawionemu do świata i 
bliźnich?

Aby nie być gołosłow­
nym — zainscenizowano 
nawę i prooę, w której 
dziennikarka występowała 
w charakterze osoby poszu 
kjjqcej tej zwykłej, ludz­
kiej życzliwości, pomocy I 
rady w codziennych, ży­
ciowych sytuacjach. W au­
tobusie, w kolejce przed 
sklepem, na stacji benzy­
nowej w krytycznym dla 
niemal każdej kobiety mo­
mencie, gdy nagle na śród 
ku ulicy zgubi ona obcas 
od buta, czy zepsuje się 
jej sjmochód.

Oczywiście wyrywkowa 
mini-sonda nie może być 
żadnym miernikiem nasze­
go stosunku do bliźniego, 
ale o czymś tam świadczy. 
Na pewno o co raz wię­
kszym społecznym zoboję­
tnieniu, o braku zaufania, 
o oszczędnym, niemal jak 
no kartki obdarzaniu in­

nych uśmiechem, gotowoś­
cią a o podzielenia się 
czymś ery udzieleniem po­
mocy.

Ale na tym nie koniec 
— na marginesie jak gdy­
by całego problemu przed 
stawiono reportaż Wiesia- 
vja Kuca o czlowiexu, któ­
ry ,.wypadł z gry". Dosło­
wnie, bo na boisku, pod-

Niepotrzebni.
czas meczu rugby, jako za 
woamk górniczego klubu 
doznai kontuzji kręgosłu­
pa, która na zawsze wyłą­
czyła go nie tyiko z gry, 
ale z normalnego życia 
Także w przenośnym, bar­
dzo bolesnym znaczeniu, 
bowiem sprawdziła się w 
jego przypadku gorzka 
prawda — póki jesteś 
sprawny, silny, potrzebny 
— mamy dla ciebie wszy­
stko, w momencie gdy 
wypadasz z gry" — prze­

stajesz istnieć.
Rugbista Krzysztof Ziół­

kowski jako pracownik ko­

palni oddelegowany był 
„do sportu", korzystał z 
wszelkich praw górniczych, 
także- z aodutkowych przy­
wilejów. Jego obecność na 
boisku wyceniana była bat 
dzo wysoko, nawet, gdy 
zaszra potrzeba, możliwoś­
cią angażowania pielę­
gniarki dla żony I nowo­
rodka. Wszystko po to, by 
zawodnik grał, zaobywal 
punkty, sławę i honory dla 
klubu, dla kopalni. W mo 
menele katastrofy — dzia­
łacze tłumaczą się, ie psy­
chicznie nie są uodpornię 
nl na widok kalectwa i 
cierpienia I nie mogą się 
„zmuszać do takiego wi­
doku". Panowie, tu wcale 
nie chodzi o waszą wię­
kszą czy mniejszą odpor­
ność psychiczną ani o sa­
mopoczucie gdy w waszym 
mniemaniu zostaliście 
obrażeni przez nieszczęśli­
wego, walczącego o swoją 
egzystencję człowiekaI

Sprawa dotyczy zwykłej, 
ludzkiej uczciwości l odpo­
wiedzialności. Skoro byl 
wam potrzebny jako spra­
wny zawodnik — waszym 
pierwszym od owiązkiem
jest, aby mu pomóc I ul­

żyć, A zasłanianie się pra­
wem, którego n/e można 
przekroczyć jest co naj­
mniej śmieszne, a przy 
tym nieuczciwe, I skłania 
tylko do refleksji — czy 
nie jest przekraczaniem 
prawa podpisywanie lisi 
pracowniczych ludziom, 
którzy w tym czasie kopią 
piłkę ? I czy naprawdę 
przez kilkanaście miesięcy 
nie można ułatwić kalekie­
mu koledze spaceru na 
świeżym powietrzu I za­
dbać na stałe o masoźy- 
stę ?

Pozostawiam na boku 
prawny aspekt sprawy, cho 
ciąż uważam, że prawo, 
gdy jest nieżyciowe należy 
zmienić, a przepis — do­
stosować do codziennych, 
ludzkich okoliczności. Tru­
dno jednak powstrzymać 
się przed pytaniem — jak 
spicwę widzieć w konte­
kście wychowawczym w 
tym klubie? Czego nauczą 
się młodsi zawodnicy na 
przykładzie tej gorzkiej 
sprawy?

Barbara Kanold

li
Upadek powstania listopadowego stanowił ważną 

datę nie tylko dla samej historii naszego narodu. Do­
świadczenie klęski i perspektywa dalszej, wieloletniej 
niewoli, spowodowały znaczące zmiany także w litera­
turze tego okresu, a więc w literaturze romantyczne-!. 
Jak zareagowało na niq pokolenie tych, którzy najpierw 
jako spiskowcy, a później żołnierze powstania — 
uchodzić musieli z kraju i rozpocząć dolę tułacza?

Polihymnia w dżinsach
R07UM radzi mi wy­

stukać na maszynie 
do pisania nazwę 

grupy Ciassix Nouveaux; ze 
społu, który ookładme przed 
tygoamem przywiódł do gdań 
skiej hali „Olivia" kilka ty 
sięcy miłośmków noworoman 
tycznego rocka i przedsta­
wił im swój brawurowy show. 
Serce jednak każe przeło­
żyć recenzję występu Salo 
Solc I jego Formacji do na 
stępnego wydania tej rubry 
ki, a teraz nop.sać o niepo­
równywalnie innym koncer­
cie, jaki odbył się mezbyl 
daleko od „Olivi1” — 14 mar 
ca br., akurat w dniu, kiedy 
popołudniowym samolotem 
z Londynu wykonawcy „Ne­
ver Never Comes" dopiero 
przylecieli na drugie już to­
urnee po Polsce, 'ak więc 
wcale nie po to, by chrono 
logii uczyn:ć zadość, chciał­
bym podziel ć się dziś z czy 
telnikami wrażeniami, jakie 
w studenckim klubie „Wysep 
ka” wywołoł we mnie P'erw 
szy (zorganizowano dwa) 
występ Orkiestry ósmego 
Dnia.

Wbrew nazw'e, to tylke 
dwaj muzycy — Jan A. P. Ka 
czmarek I Grzegorz Bana­
szak, potrafiący Jednak wy­
czarować meprawdopodob- 
nq ilość brznrreń ł nastro­
jów. Myślę, łe nawet efek­
towny komplement jednego 
z chicagowskich krytyków, 
który po wysłuchaniu ich mu 
zyki napisał w „Sun Times" 
m. in., ii „brzmieli jeanocześ 
nie jak brytyjska grupa oun 
kowa, msza religijna, czy tei 
jak orkiestra symfoniczna 
grająca Wagnera" —• nie jest 
w stanie oddać różnorodności 
tych malowanych muzyką, 
z oszałamiającą wyobraźnią, 
obrazów pełnych nieskończo 
nej przestrzeni, form rzeźbio 
pych z fascynującym rozma­
chem, za przyczyną anioła 
albo diabła chyba. Część ta 
jemnicy kryje się tu w nieby 
wale oryginalnym instrumen 
tarium, gdyż jego skład o- 
prócz gitary akustycznej, ze­
stawu fletów prostych, In­
strumentów perkusyjnych I 
klawiszowych, dopełnra nie­
spotykany już prawie dawny 
Instrument strunowy — Fido- 
a Fischera, będący w pew­
nym stopniu połączeniem cy 
try, cymbałów i harfy. Jedna­
kże trzeba było dopiero 
zmian w jego konstrukcji i 
zastosowania nowych tech­
nik gry, by uczynić zeń in­
strument jedyny w swoim ro­
dzaju, o nieprzeciętnych wa­
lorach akustycznych, w tym 
również elektronicznych.

Brak miejsca na szczegó­
łowe wyliczenie sukcesów

muzyków i to sukcesów wła 
ściwie tylko... zagranicznych. 
W wielkim więc skrócie: 12 to 
umóe europejskich, półrocz­
ne występy w USA (gdzie 
zespół prezentowany był m. 
n. przez tak wielkie stacje 

RTV, jak np. sieć CBS) i w 
aełny.n tego słowa znacze­
niu — entuzjazm publicznoś­
ci i krytyki, wielki koncert 
na placu św. Murka dla 50- 
tysięcznej (!) widowni, doj­
ście do finału renomowane­
go konkursu Międzynarodo­
wej Federacji Jazzowej „Jazz- 
tage-83", w którym startowa 
ło 150 zespołów, etc. Można 
by więc sądzić, że Orkiestra 
ósmego Dnia jest wręcz ho 
łubiona w naszym kraju, a 
tymczasem wie o niej u nas 
niewielu „wtajemniczonych", 
a Jeden program w TV, kilka

Na wyspie 
wspuinej
samotności

nagrań radiowych, nieliczne 
koncerty i przygotowywana 
dopiero do wydania przez 
polonijny „Savitor” płyta, to 
troszeczkę skromnie, jak na 
promocję artystów tej mia­
ry...

ZCZĘSCIE więc miał,
* zen, komu udało się

być na koncertach zes 
połu w klubie „Wysepka". 
Jak to u studentów, impre­
za rozjooczęla się z tzw. aka 
dernickim kwadransem spóź­
nienia, ale na taką muzykę 
warto byłoby czekać prze- 
cięż nawet i godzinę, tym 
bardziej że nie zawinili tu 
ani organizatorzy, ani artys 
ci, lecz... kaprysy aparatury 
nagłaśniającej. Zresztą ja 
akurat nie czułem zbytniego 
zniecierpliwienia. Tłumiła Je 
we mnie obawa, czy odnaj- 
aę tego wieczoru całe to 
boąactwo dźwięków, jakie o- 
władnęło mną, kiedy z po­
czątkiem ub. roku po raz 
oierwszy usłyszałem płytę 
„Musie For The End" („Muzy 
ka na koniec"), nagraną 
przez Orkiestrę ósmego 
Dnia dla największej nieza­
leżnej wytwórni amerykańskiej 
„Flying Fish” w r. 1982. Wy 
dawało mi się, że czegoś 
tak doskonałego nie sposób 
powtórzyć, tak jak nie spo­
sób bez końca odnajdywać

‘ ‘Ś

OSŁABIONE zimą Orga­
nizmy są szczególnie 
— podatne na przeziębię 

nia. Tym bardziej, że kalen­
darzowa wiosna (którą ma­
my już cd trzech dni) * *eż 
charakteryzuje s!ę dużym, wo 
haniami temperatur. Warto 
więc przypomnieć, że dosko 
nałymi lekami przeciwko prze 
ziębicniom są czosnek i co- 
bula.

CZOSNEK posiada w’ele 
substancji, dzięki Którym ma 
duże zastosowanie w leczni­
ctwie Zawiera organiczne 
związki siarkowe takie jak 
alliina skordynina A ! B 
Ponadto zawiera witaminy z

w tej muzyce ciągle nowych 
myśli, wahań, smutków, prze­
słań, cierpień, tikojeń, prze­
stróg... A przecież, gdy tyl­
ko artyści się zjawili i bez 
żadnej zapowiedzi, po krót­
kiej introdukcji rozpoczę­
li swój występ utworem 
„First Light" („Dziewicze 
światło”) uspokoiłem się, 
by... - cóż za paradoks! — 
przekroczyć granicę nowego 
niepokoju. By doznawać u- 
czucia chwilami n:emal ab­
surdalnego strachu. Strachu 
oczyszczającego i uskrzydla­
jącego, ale zarazem — po­
przez mistrzowską dramatur­
gię koncertu, zakończonego 
dźwiękiem... syreny alaimo- 
wej — paraliżującego. Ostrze 
zenie przed apokal'psq było 
tu bardzo czytelne, ale prze­
cież ta sugestywna muzyka, 
wymykająca się jakimkolwiek 
jednoznacznym określeniom, 
prowokowała do najróżniej­
szych skojarzeń. N ePczne 
chwile, gdy z recenzenckie- 
go nawyku kątem oka obser­
wowałem publiczność, ro­
dziły wrażenie, ii wypełnio­
na po brzegi „Wysepka" 
przeistoczyła się w... wyspę 
wspólnej samotności, gdzie 
prawie każdy zasłuchany, o- 
nieśmielony jakby i odurzo­
ny tą przedziwnie piękną, 
rozedrganą I niepokojącą 
muzyką, przeżywał ją w naj 
głębszym osobistym zamyśle 
niu. Swoisty rytuał zasłucha­
nia.

I aplauz widowni między 
poszczególnymi utworami — 
jak gdyby w pełni należną 
kilkuminutową owację zmie­
ścić w kilkunastu sekundach, 
bo żal zburzyć oklaskami tak 
nieuchwytny i niepowtarzal­
ny klimat...?

Na pewno nie jest to 
muzyka łatwa w odbiorze, Je 
śli jednak obdarzyć ją peł­
nym zaufaniem, potrafi znie 
wolić swą narkotyczną mo­
cą. Przekonała się o tym 
zaiówno vwmagajqca publi­
czność festiwalu „New Musie 
America-82", jak i ludzie 
słuchający Orkiestry Ósme­
go Dnia w... amerykańskich 
kościołach: studenci Han/ar 
du i... punki z nowojorskiego 
klubu „Mudd". Także chyba 
wszyscy zgromadzeni w klu­
bie „Wvsenka".

Marek Jargus

W Stoczni im. Lenina w Gda.n ku.
Fot. IYL Zarzecki » *

|1 BY odjoowiedziec sobie 
fŁna to pytanie i okreś- 
r *lić tym samym istotę 

romantyzmu poiistopadoweąo, 
należy zaznaczyć, iż nie po­
godzono się z klęską polity­
czną powstania w żadnym z 
em.gracyjnych ugrupowań. 
Zażarcie dyskutowa.no wpraw 
dzie o przyczynach klęski, ob 
winiono się nawzajem o po­
pełnione błędy i grzechy 
wszystko to jeanak w jed. 
nym, ściśle określonym celu 
Było nim nakreślenie dalszej 
drogi do niepodległości 
Konserwatyści upatrywali jei 
celowość w działalności in­
terwencyjnej u rządów państw 
zachodnich (Ar.głia, Francja), 
demokraci zas podkreślali 
konieczność wciągnięcia do 
walki „stanu trzeciego", a 
więc 'udu, którego brak w 
powstaniu zaciążyć miał (zda 
niem demokratów) na niepo­
wodzeniu powstańczego czy­
nu. Jednym i drug m jednak 
przypadł ten sam, smutny i 
gorzki los em grantów.

O atmosferze panującej 
.wśród emigracji, atmosferze 
'pełnej urazów i wzajemnej 
niechęci, a także niezrozu­
mienia wś^ód obcych, pisze 
Mickiewicz w „Epilogu" „Pa­
na Tadeusza”. Jak stw:erdza 
poeta, pełna ona była „Prze 
kieństw i kłamstwa, n!ewczes 
nych zamiarów. ZaDÓźnio- 
nych żalów, potępieńczych 
swarów (...)”. Atmosfera ta 
bez wątpienia wycisnęła swo 
je piętno na politycznym ży­
ciu emigracji, nie była jed­
nak w stanie przesłonić pro­
blemu dla romantyków naj­
ważniejszego, który sprowa­
dzić można raz jeszcze do py 
tania z czasów Kościuszki: 
„Czy Poiacy wybić się mogą 
na niepodległość?".

W „Księgach narodu I piel 
grzymstwai polskiego" sformu 
łował Mickiewicz zupełnie no 
wq, romantyczną koncepcję 
istnienia Polski i Polaków. 
Historia świata i chrześcijań 
skiej Europy została w tej 
koncepcji przyrównana do hi 
storii zbawienia i odkupienia 
ludzkości przez Chrystusa. 
Polska, któiej — zdaniem 
Mickiewicza — dane było 
pizechow/wać doświadczeni 
wolności — została podobnie 
jak Chrystus — umęczona i

ocgrzeoana. Cały sens rozu 
mowania Mick;ewicza zawie­
ra się w tym właśnie porów 
naniu, bo przecież powołują 
cy się na świadectwo Ewan­
gelii poeta, wierzył głęboko, 
że tak ja.k w Ewangelii Chry 
stus, tak Polska w historii 
Europy zmartwychwstanie do 
nowego życia. „Bo naród poi 
ski — twierdzi Mickiewicz — 
nie umarł, ciało jego lei/ w 
grobie, a dusza jego zstąpiła 
z ziemi, to jest z życia pu 
blicznego (...). A trzeclegb 
cłnia dusza wróci do ciała, 
naród zmartwychwstanie I u-

wolności, mieli rozszerzać 
ideę równości i braterstwa 
ludów w walce z despotyz­
mem, wdrażającym się soju­
szem Świętego Przymierza 
przeciw wszystkim uciskanym 
narodom. Poeta w „Litanii 
Piel grzyms ki ej”, stan owiącej 
zakończenie ,Ksąg” prosi w 
imieniu całej zbiorowości na­
rodu „O niepodległość, ca­
łość i wolność Ojczyzny no 
szej".

Pozytywiści, którzy jak pa­
miętać e — dokonali grunto 
wnej Riytyki romantycznych 
idei — uważali mesjanizm 
za szkodliwy — do n!ereai- 
ny( nie nadający s ę do rea­
lizacji w świec*®, który do 
leki jest od łączenia rel-ig1 
z polityką. Tymczasem to po­
łączenie dla romantyków, o 
zwłaszcza Mickiewicza — by 
ło najistotniejszym e'emen- 
tem wizji przyszłości, jo.ko

i polskiego
wolni
woli".

wszystkie ludy t nie-

ra, Iż 
nowe

tym właśnie przeko­
naniu tkwi prawdzi­
wie romantyczna wia 

ze śmierci no.odz.i się 
życie. Przyrówna nie 

„zabitej i umęczonej Polski” 
do Chrystusa., jak też stwier­
dzenie, że Polska przez swo 
ją ofiarę i cierpien'e przynie 
sie wolność Innym ludom, to 
nowy charakterystyczny w ro 
mantyzmle poi i stop a do wy m
rys, który nazywamy „mesja- 
mimem1'. Mesjanizm z jed­
nej strony ogranicza sens 
spełniającej się historii da 
jednego, wybranego narodu 
(w tym wypadku do Po'sk1), 
z drugiej jednak — zawiera 
w sobie perspektywę uniwer­
salną. Dzięki ofierze — wszy 
stkle inne narody uzyskają 
wolność. Myśl tę rozwingl 
Mickiewicz w „Księgach 
plelgrzymstwa", które napisa­
ne zostały jako swo;sty „Ka­
techizm" polskiego emigran­
ta wyjaśniający jeąo rolę i 
przenaczenie wśród obcych 
na rad ów Europy. potacy we­
dług tei koncepcji rrv Ji być 
dla Zachodu peg.rzymamr,

„Synteza” Filmy stave i nowe

SYNTEZA” — to pełno­
metrażowy debrat Ma 
cieja Wojtyszki, który 

do tej pory dał się poznać 
orzede wszy$tk!m jako autor 
poczytnych książek dla dzie­
ci I młodzieży oraz jako 
twórca udanych widowisk 
telewizyjnych i telewizyjnych 
filmów dla młodych w dzów. 
Naiwiększą popularność zdc 
była chyba książka „Tajem­
nica szyfru Marabuta", któ­
ra posłużyła Wojtyszce do 
zrealizowania telewizyjne­
go serialu pod tym sumym 
tytułem, a następnie pełno­
metrażowego filmu kinowe­
go, co jednak.nie przeszka­
dza, by dopiero „Syntezę" 
uznać za debiut właściwy 
„Synteza" mc. również rodo 
wód literacki. Scenariusz fil­
mu napisał Wojtyszko na 
podstawie własnej powieści, 
której we Włoszech przyzna­
no „Premio Europea", uzna­
jąc utwór za najlepszy w ro­
dzaju science-fiction.

Film reprezentujący ten 
właśnie, modny osiatnio ł w 
naszej kinematografii gatu­
nek przeznaczony jest w za­
sadzie dla młodszej widow­
ni, ale jednocześnie należy 
do tych utworów, które doro 
śłi też oglądają z przyjem­
nością. I to bynajmniej nie 
dlatego, że dzięki filmowej 
opowieści wracają do lat

dziecięcych lektur i wyoora- 
żeń, lecz z tego powodu, że 
lest to obraz dość uniwersał 
ny Dla jednych będzie więc 
tylko fantastyczną historią 
przywołującą może wspom­
nienia dawno czytanych ksią 
żek takich jak choćby „Wiel 
ka, większa i największa" Je 
rzego Broszkiewicza, dla in­
nych takąż opowieścią z pod 
tekstem czy morałem. Więk­
szość dorosłych odbierze go 
z pewnością jako sympatycz 
nq, sprawnie i efektownie 
zrealizowaną bajkę, a zara-

Na ten eksperyment dający 
ciężko choremu dziecku cień 
szansy na uratowanie zgo­
dził się ojciec Marko Ni­
czego nieświadomy chłopak 
budzi się po udanym zabie­
gu Już w XXI wieku, odbywa 
jąc swą „podróż” w następ 
ne stulecia, w przyszłość. 
Pełen niespodzianek nie zna­
ny mu świat, w którym zagu­
biony chłopak bez trudu znaj 
duje przyjaciół wśród rowie-

Anna Jęsiak

z©m Jako parabolę naszej 
współczesności. W:alość in­
terpretacji jest w tym 
przypadku konse’ ,/encjq za­
mysłu samegn reżyse­
ra, który - jak stwierdził w 
jednym z wywiadów - robił 
film dla dzieci nie zapomi 
nająć o ich roazicach.

ten sposób powstał 
utwór fantastyczno- 
naukowy czy raczej 

przygodowy, z przesianiem, 
z głębszą refleksją. Głównym 
bohaterem „Syntezy" jest kil 
kunastoletni współczesny chło 
j>ak — Marek Torlewski, któ­
ry staje się pierwszą osobą 
przywróconą do życia po 
długotrwałym zamrożeniu.

grupy B, a przede wszyst­
kim wit. By. a także zwiąż- 
Ki śluzowa, cukrowe, pekty­
ny i sole mineralne, z któ­
rych na uwagę zasługują 
związki cynku i selenu oraz 
waoń, magnez, fosfor • że- 
'azo.

Czosnek niszczy drobnous­
troje przewodu pokarmowe­
go, a także układu oddecho 
wego, może więc być uży­
wany do leczenia przewlek­
łych biegunek bakteryjnych, 
a także zakażeń układu od­
dechowego, jak zapalenie 
gardła, krtani i oskrzeli.

Na serce i układ krążenia 
czosnek działa tak, że po­
woduje obniżenie ciśnienia 
tętniczego krwi, zmniejszenie 
napięcia mięśni gładkich na­
czyń, Od dawna też znane 
są właściwości przeciwiruuż- 
dżycowe czosnku; poprav/ia 
się przemiana tłuszczów w or­
ganizmie, ulega zahamowa­
niu odkładan.e się tłuszczów 
w ścianach naczyń Twierdz 
się też, że wyciąg z czosn 
ku stosowany w stanach 
orzedzawałowych przynosi po 
orawę

Czosnek może zastąpić 7 
powodzeniem w wielu przy­
padkach niektóre anlybioty-

kl, szczególnie u dzieci I łu­
dzi w wieku podeszłym.

Czosnek może także być 
stosowany zewnętrznie w po 
staci okładów na nie gojące 
się rany czy czyraki. Ponad­
to wyciągi z czosnKU m^gą 
być stosowane do lewatyw 
w przypadkach owsików u 
dzieci.

Oto śposeby przyrządzania 
czosnku na lekarstwo: do pi­
cia — 1 ząbek czosnku ug­
nieść i wrzucić do pół szklan 
ki mleka, pić 2-3 razy dzien­
nie w ciągu dnia; do lewa­
tyw — rozgniatamy 10 g 
czosnku i gotujemy przez kil 
ka minut w połowie litra mle 
ka.

Przy stosowaniu czosnku 
juko leku należy pamiętać 
że są osoby, którym spoży­
wanie czosnku może nashić 
dotychczasowe dolegliwości 
Są to ludzie z ostrym nie­
żytem przewodu pokarmowe 
go I z niskim ciśnieniem tę- 
niczym krwi.

CEBULA jest tanim źród- 
em witaminy C. I chociaż 

me zawiera zbyt dużej jej 
ilości — to jednak trzeba

pamiętać, te aktywność bio­
logiczna witaminy C pocho­
dzenia roślinnego jest pra­
wie 100 razy większa niż łej 
spożywanej w tabletkach. Wi­
tamina ta jest niezbędna w 
procesach odporności, w tym 
odporności przeciw nowotwo 
rom także. Jest też koniecz­
na do prawidłowego przy­
swajania żelaza.

inne witamiy, któr® zawłe- 
ra cebula — ło witamina A, 
witaminy B1, B* i PP, zaś z 
mikroelementów wymienić 
trzeba związki cynku, od któ­
rych zależy odporność pre- 
ciwwirusowa organizmu.

Przy przeziębieniach, gry­
pach, katarach — spożywa­
nie cebuli przynosi na ogół 
dobry skutek. No. po spoży­
ciu sałatki o składzie 2 ce­
bule plus 2 jabłka lub też 
z dodatkiem majonezu czy 
śmietany (można sałatkę 
zjeść z wędliną i Chlebem) 
— z reguły mija uczucir za­
tkanego nosa, katar zmienić 
swój charakter na lżejszy, a 
kaszel staje się proauktyw-

ny. O, którzy fłe znoszą ce­
bulę z pówodu 'wzdęć brzu­
cha — pozbędą się łatwo 
tej dolegliwości zjadając do 
cebuli 1-2 łyżeczki mielone­
go kminku. Dzieciom — i nie 
tylko — zaleca się przy prze 
zlębieniach spożywanie ce­
bul) w postaci syropu. A więc* 
pokrojoną cebulę zalewa się 
miodem lub zasypuje cuk­
rem. Zarówno sam syrop, jak 
i pozostała po jego sporzą­
dzeniu reszta cebuli — są 
dość dobrze przyjmowane 
przez dzieci i tolerowane 
Drzez ich organizm

Przypominamy też jeszcze 
za „medycyną ludową", że 
cebula, upieczona w piekar­
niku lub ugotowana w ca­
łości w wodzie — stosowa­
na jest jako skuteczny lek 
orzeciw czyrakom. Utratą ce 
oulę przykłada się na ga­
zie na obolałe miejsce Po 
kilkakrotnych takich okładach 
zaczerwienienie mija i czy­
rak joowoli „ustępuje".

laików i dorosłych - to era 
holowizji (telewizja przysz­
łości), awiokopterów, robo­
tów dających się dowolnie 
zaprogramować, epoka ste­
rowania genami i długowie­
czności. W ten cywilizowany 
świat, który chce być pod każ 
dym względem lepszy od mi 
nlonego (kapitalne sceny na 
forum Rady Narodowej) 
wtargnie demon zla w oso­
bie Muanty, dyktatora, o któ 
rego krwawych rządach by­
ło głośno w latach 80-tych 
XX wieku, czyli w „poprzed­
nim” życiu Marka. Poddany 
hibernacji Muanta również 

* zostaje ożywiony a dla bez­
pieczeństwa powierzony nad 
zorowi komputerowemu. Szyb 
ko jednak uwalnia się spod 
kontroli robotów i urzeczy­
wistnia swój dawny szalony

zamiar. Za jego przyczyną 
ludzie tracą wszelką wolę, 
porażeni toksyczną paraliżu­
jącą substancją. Świat zmie 
nia oblicze...

K! A planie filmu Wojty- 
szki spotkali się na-

■*'si czołowi aktorzy, 
wśród nich Piotr Fronczewski, 
Władysław Kowalski, Marta 
Lipińska, Beata Tyszkiewicz, 
Krystyna Janda, Marek Wal­
czewski, Jan Wilkowski. W 
roli Muanty wystąpił Wiktor 
Grotowicz, trójkę młodych 
bohaterów zagrali z powo­
dzeniem: Piotr Jachowicz
(Marek), Agata Kargul (Ela), 
i Andrzej Dragan (Piotr) 
„Synteza" ma ponadto do 
skonało zdjęcia Włodzimie 
rza Głodka I Andrzeja Wol 
fa, znakomitą muzykę Jolan 
ty Szczerby i świetną sceno 
grafię Jerzego śnieżawskiego. 
Nie nuży ani przez moment, 
a jeżeli już zaskakuje — to 
kształtem, nie zdradzającym 
ani kryzysu, ani - bądź co 
bądź braku rodzimych tra­
dycji w dziedzinie filmów 
science-fiction. Realizatorzy 
firnu mieli z nim jednakże 
sporo trudności i zgodnie 
orzyznają, że gdyby „Synte­
za" miała być klasycznym re 
prezentantem tego gatunku, 
nie zdołaliby sprostać wszys 
tkim ograniczeniom.

roztaczał przed nieszczęśliwy 
ml ! pokonanymi rodakom1. 
Tu właśnie należy dopatry­
wać s;ę istotnej noli mesja- 
nizmu, jako propozycji my­
ślowej, filozoficznej, historio- 
zofdznej pozwalającej uza­
sadnić narodowe nieszczę­
ście, a co więcej — nadać 
temu nieszczęściu sens. Inny 
mi słowy — Dowiedzieć lu­
dziom, że len cierpienie (a 
w tym wypadku chodzi prze­
cież o zbiorawe doświadcze­
nie naradu) nie są bezcelo­
we. Mickiewicz nadając klę­
sce znaczenie religijne, dał 
wszvstkim swoim rodakom 
nadzielę. Jak potizebna była 
ta nadzieja, pokazała histo­
ria.

Najpełniejsze sformułowa­
nie mesjanizmu zawiera w so 
ble Ul cześć „Dziadów". Je­
żeli prześledzicie dokładnie 
bieą myśli Konrada w Wieł- 
kiej Improwizacji i zestawi­
cie treści z niej wynikające 
z widzeniem księdza Piotra, 
okaże się, że cierpienie i 

zło tkwiące w historii, daje 
się wytłumaczyć jedynie za 
Domocą przypomnianej już 
analogii ewangelicznej, O 
co oskarża Boga Konrad? O 
to, że w świecie, w jakim 
przyszła mu żyć, „gwałt jest 
pierwszą zasadą prawa”. Ta 
kie doświadczenie wynieśli z 
historii młoazi romantycy —• 
ukształtowani przecież w gra­
nicach Imperium Rosyjskie­
go, rządzonego cors kii m des 
octyzmem. Jeśli Bóg jest mi­
łującym Ojcem, nie powinien 
na to pozwolić. Tymczasem 
na wszelkie oskaräenia Kon­
rada, jedyną oapow.edzią Ba 
ga jest... milczenie. Konrad 
nie może zrazum.eć dlacze­
go, skoro jego naród cierpi 

i jest poniżany. Diaczego o- 
patrzność sprzyja prześlaoow 
com, a nie prześladowa­
nym? Ksiądz Piotr uzyskuje 
w swoim widzeniu odpo­
wiedź na pytanie dręczące 
Konrada. Jest to odpowiedź 
kształtująca mesjanistyczną 
wizję Polski i jej miejsca w 
dziejach powszechnych. Po­
dobnie jak w „Księgach No 
rodu”, tok i tutaj analogia 
narodu wybranego i ukrzy­
żowanego z Chrystyusem, sta 
nowi klucz do zrozumienia 
klęsk, jakie niesie ze sobą 
historia.

„Anheiiim" Juliusza 
Słowackiego, zawiera 
ją cym poetycką wizję 

doświadczeń narada, nie na 
emigracji, lecz na zesłaniu 
— znajdziecie podobny nurt 
mesjanistycznej refleksji. To 
co historyczne i namacalne 
w tragraznym doświadczeniu 
zesłańców, utyskuje u Sło­
wackiego wymiar religijny i 
metafizyczny. Nieludzkie oie.r 
pienia sq uzasadnione przez 
zapowiedź odkupienia. Poda 
bnie, jak Mickiewicz w „Księ 
gach narod'u i pielgrzyilist- 
wa”, Słowacki używa w „An 
helürn” dla uwzmoślerwa o 
brązu klęski — języka styli­
zowanego na wypowiedź bi­
blijną Ten zabieg artystycz­
ny świadczy nie fy'ko o zgo 
dności wypowiedzi z jej tre­
ścią. Podkreśla także, roman 
tyczną koncepcję poety-pro-

roka, który ujawnia narodo­
wi jego prawdziwe, zgodne 
z wolą opatrzności — prze­
znaczenie.

Mesjanizm nie oznaczał 
jednak — jak wytykali to 
krytycy romantyzmu — kułtu 
oiemego cierpiento i doz- 
myslneąo „zdania się no wy 
ro łoi niebios”. Naieiy pa-mię 
rać, że jago wybitni przed­
stawiciele usiłowali za jx>mo 
cq takiej właśnie konstrukcj. 
myślowej — spojrzeć w 
przyszłość z samego dna kię 
skj i beznadziejności. O !le 
mesjanizm mógł tłumaczyć 
doświadczenie przegranej w 
kategoriach zb.orowości (a 
więc narodu), o tyle w krea 
cjach indywidualnych boha- 
teiów literackich zarówno 
Mickiewicz, jak Słowacki 
wierni byli romantycznemu 
ideałowi człowieka czynu, a 
więc takiego bohatera, któiy 
mimo wszelkich nie sprzyjają­
cych OKoliczności losu — wy 
pełni swój żołnierski ooowią 
zek do końca. „Reduta Or­
dona" czy „Sowiński w oko­
pach Wali" świad-zą o tym 
ctebitni® — oba w arsze mó­
wią przeeleż o walce dó o- 
sta tka. ocalającej godność 
żołnierską | narodową, w o- 
stotnich chwilach upadając® 
go powstania.

We wspomnianym już „Ep( 
logu” do „Pana Tadeusza",
wyznał Mickiewicz, Iż two­
rząc swoje arcydzieło prag­
nął choćby na krótki czas 
umknąć od otaczającej go, 
popowstaniowej i emigracyj­
nej rzeczywistości „w kraj 
iat dziecinnych”. Ten kto] 
lat dziecinnych, tak wspanla 
!« kreowany w „Panu Tadeu 
szu”, nie jest jednak wolny 
od doświadcienia historii — 
co więcej — najważniejszy 
mi Jego bohatera mi są ci 
właśnie, którzy historię tę 
zmieniają, wpływając na jej 
bieg. W ptanie fabularnym 
poematu to oczywiście 
Ksiądz Robak, a w tle histo­
rycznym — Napoleon, które 
go pamięć i kult wspólne są 
bohaterom epopei i samemu 
Mickiewiczowi. Poeta urywa­
jąc akcję w najbardziej opty 
mistycznym dla zbiorowości 
narodowej momencie uzysku 
je efekt niezwykły — finał hi 
storii jest przecież spełnie­
niem marzeń n>e tyiko bcha 
teró^y poematu — ale tei 
przede, wszystkim — jego 
czrtelników — na emigracji 
i w kraju po upadku pow­
stania. TaiK węc scena (z ro 
ku IS^) wkroczenia wojsk 
polskich na Litwę, przypom­
niana przez Mickiewicza w 
kilka lat po upadku pomsto 
nia nabiera cech symbolicz­
nych.

TAKŻE Kordian — tytu­
łowy bohater zamierzo 
nej przez Słowackiego 
trylogii — to człowiek czy­

nu wyróżniający się spośród 
otaczających go ludzi — na 
miętnym pragnieniem „przy­
spieszenia godziny wolno­
ści”. Przyczyn jego klęski 
winniśmy się dopatrywać nie 
tylko w egzaltacji roman tycz 
nego młodzieńca. Słowacki 
aokonując w swoim drama­
cie obracnunków z politycz­
nymi przesłankami klęski j>o 
wstania, widzi w swoim bo­
haterze samotnego spiskow­
ca, który wbrew opinii więk­
szości, a przede wszystkim 
wbrew opinii autorytetów u- 
znanych przez naród, dąży 
ao bezkompromisowego raz 
wiązania narastającego kon­
fliktu. Konfliktu pomiędzy u- 
czuciem zdeptanego honoru 
i godności Polaków a prag­
nieniem zachowania politycz 
nej stabilizacji Królestwa 
Kongresowego. Słabość Kor­
diana jest wypadkową tych 
dwóch tendencji — wiary 
młodych romantyków w swo­
ją siłę i hlstodotwó, czą rolę 
iednostki oraz niewiary kon­
serwatywnej grupy społeczeń 
stwa („ojcow narodu") w 
szanse zbrajnego przewwsta- 
wenia się potędze carskiego 
imperium.

Przedstawione tu romanty­
czne nurty literatury polisto- 
oadowej obracają się wokół 
dwóch b egunów. Jeden akre 
śla mesjanistvezna wiara w 
dziejowe posłannictwo Polski 
— Chrystusa narodów. Dru- 
qi z nich wraca do przedli- 
stopadowej ideologii czynu 
zbrojnego, jako drogi wiodą 
cej ku niepodległości. Czy 
są one sprzeczne? Spróbuj­
cie sami odpowiedzieć na to 
pytonie. Zanim jednak roz­
poczniecie tę ko’ei.na powtór 
Kę, przypomnijcie sobie bio­
grafię Mickiewicza. Autor 
„Pana Tadeusza" I „Ksiąg 
narodu", na wieść o wybu­
chu wojny krymskiej, udał się 
do Konstantynopola, bv tam, 
u boku sprzymisrzr ców, 
tworzyć zalążek polskiej ar­
mii. Zachował się jck roman 
tyk, jak By on podróżujący 
ao G ecjii, by tam walczyć 
o wo’nosc, jak pielgrzym 
polski wreszcie — niosący 
wiarę w niezniszczalny pło­
mień wolności i nadziei. 
Zmarł ne doczekawszy uprą 
gnionej chw li. A jednak w 
tej ostatniej, tak romantycz­
nej i tak po'skiej równocześ 
nie podróży odkrył nam 
— jeszcze jedno — oblicze 
swej duchowej wielkości.

Polonista
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PIÄJEK

PROGkAM I

6.00 — TTR, uprawa roślin
6.30 — TTR. fizyka
9.30 — Film dla drugiej 

zmiany: Bez początku 1 bez 
końca (5) — prod. CSRS

11.55 — Geografia, kl. 8.Wo­
da w gospodarce człowie­
ka

13.30 — TTR, język polski, Ili 
cz. „Dziadów"

14.00 — TTR, Biologia, tem 
II — Mięczaki — kierunki 
rozwoju zwierząt tkanko­
wych

15. U5 — W szkole i w domu
15.25 — NuRT: wycnowanle

przedszkolne
15.55 — Program dnia
16. ÜÜ — Kroi uśmiechu — 

Kornel Makuszyński
16 30 — DT — wiadomości
16.40 — Dia młoaych widzów 

— Kosmo1
17.05 — Dla dzieci — Piątek 

z Pank'acym
17.30 — Czego ty od« mnie 

chcesz «— film fab prod 
NRD

19.00 — Dobranoc — Ü pa­
nience Apollnce

19.10 — Na chłopski rozum
19.30 — Dziennik telewizyjny
20.00 — Monitor. rządowy
20.30 — Bez początku i bez 

końca (5> prod. CSRS
21.50 — Tele-Gol
22.10 — CT — komentarze
22.40 — Sprawa dla reporte­

ra
23.20 — Koncert — Groteska 

filmowa
23.45 — DT — 24 godziny 

PROGRAM II
1« SS — Program dnia
17.00 — DT -• wiadomości
17.10 — Szach i mat
17.30 — To trzeba wymyślić
18 00 — Debiuty
18.3C — PANORAMA
15.00 — Przeboje ,.Dwójki”
19.10 — Wystąpienie ambasa­

dora Ialamaduej Re-publlk) 
Pa-Kimamu

is.15 — Za kierownicą
19.30 — Dziennik telewizyjny
20.u0 — Za kierownicą
20.15 — Muzyka mśftsgo ekra­

nu
20.55 — Uztrowisko
21.15 — DT - wydarzenia
21.30 — Progom muzyczni
21.55 — Opoyieści o miłości 

— Kobieta biel) (41 Dr od 
anR.

PROGRAM 1
8.30 — Tydzień na óziałce
9.00 Dia młodych' wi­

dzów: „Sobótka" oraz lilm 
„Spadła z obfoków" se*al 
CSRS

10.30 — Historia aromatu 
skiego — Tadeusz Rittner 
„Głupi Jakub” reż. Jan Swi 
derski, wyst.: Jan Swider­
ski, Joonna Jędryka, And­
rzej Seweiyn, Józef Koste­
cki, Krystyna Borowicz > 
inni

12.15 —■ Militaria, obronność, 
nowoczesność

12.45 — Supergroup-Livel — 
węgierski program rozryw­
kowy

13.35 — „Skradziona ojczy­
zna" — cz. I — film dok. 
prod. ZSRR

14.05 — W świecle ciszy
14 40 — Z góry na dóf, z do­

łu do góry
15.15 — DT — wiadomości
15.30 — Hobby
16.00 — „Czerwone i czarne" 

(5) radź
17.05 — O żywieniu
17.20 — Piosenki z TLP
17.30 — Trybuna sejmowa
18.00 — Studio sport —1 I li­

ga piłki nożne]
19.00 — Dobranoc: Przygody 

Bolka i I olka
19.10 — Z kamerą wśród 

zwierząt
19.30 — Dziennik telewizypy
20.00 — „Wielki Joke" — 

western prod. USA
21.35 — Randez-vous gwiaz­

dek i gwiazd

22.05 — Na żywo
22.35 — Wiadomości sporto 

we
22.50 — Kino nocne: „Dzieje 

grzechu" reż. Wulericn Bo­
rowczyk

PROGRAM IB
8.55 — Premiera w „E>wojcv” 
„Wlelk' .Tako” — western 
prod. USA

10.30 — NURT — cywilizacja 
i kultura współczesna —

nauki
11.00 — NURT — aydaxtyka 

matematyki
11.30 — NURT — wychowanie 

przedszKome
12.ju—23.30 Sobota w „lłwój
te”

12.00 — Czym żyje krajf
12.15 — Sportowy turniej fa­

bryk
13.05 — Film dla dzieci: „Pr 

tra i jej drużyna” prod. 
NKD

13.40 — Klown l inni — dla
dzieci

1}4.05 —, Jarmark 
'4 40 _ „Gorącą Unia” — Ex­

press .-aporterów 
J5.Vj — Odyseja inżynierska

— „Odszczepleniec” CSRS 
To jest d: isiaj we Wro

zien w

(\~„ 
15,5»— T 

cł'»\lu
16 05 y „Tropami mitów” — 

..Rozbity ołtarzyk” — film
18.45 —t kobiety contra męż­

czyźni — mecz piłki'nożne i; 
PAFAWAG zespól
g\vlażd-rr.

17.05 — To warto wiedzieć
17.30 —I.Reltgle 1 kofcioły w 

Polsce»— Polski Autokefali­
czny Kościół Prawe dawny

18.3C - EtłRAlA
19.00 — To było dzisiaj we 

W rocławiu
19.30 — Dziennik telewizyjny 

(dla nieslvszących)
20.00 — Wieczór w teatrze z

Andrzelem Żurowskim „Tn- 
glkomecUa o Kallkścle i Me­
li bel” (Teatr Lalek we Wro­
cławiu)

21.20 — Tycizleń w polityce
*1.30 — Piosenki Anny Choda­

kowskiej
21.45 — Kino notosłych; „Na-
» na” — (5) ostatni - franc.
22.4: - Finały mistrzostw Pol­

ski w siatkówce

PROGRAM I
8.15 — „Ty dziert" magazyn 

rolniczy
9.00 — Dia młodych wi­

ązów: teleranek ora* f‘lm 
„Pippł Langstrump"

10.2U — „Antena"
10 45 — „Estrada folkloru"
11 00 — „Majowie — 1000 lat 

niezwykłej kultury" — 
franc, film dok.

11.50 — „Siedem anten"
13.00 — Przed IX Kongresem 

ZSL
13.25 — Telewizyjny koncert 

życzen
14.10 — Teatr Młodego Wi­

dza — Andrzej Maleszka: 
„Ballada o końcu świata"

15 i0 — DT — wiadomości
15.20 — Losowanie dużego 

lotka
15.35 — Magazyn sportowy
16.20 — Film dok.
16.35 — „Podróż sentymen­

talna"
17.20 — „Siadam naszych 

czasów"
18.05 — Teatr Telewizji: Na­

talia Ginzburg „Ogłosze­
nie"

19.00 — Wieczorynka: 
„Pszczółka Maja”

19.30 —» Dziennik telewizyjny
20.00 — „Lata marzeń i złu­

dzeń" (5)
21.30 — Sportowa niedziela
22.00 — Przegląd międzyna­

rodowy
22.30 — Leksykon muzyki 

rozrywkowej
PROGRAM II

8.00 — „Czas reformy”
9.00 — Premiera w „Dwójce”
_ „Lata marzeń i złudzeń”
(5) (dla niesłyszących)

10.30 — „Krótkofalowcy"
Il.u0-z3.25

Nieaziela w „Dwójce”
„Prawie wszystko o telewizji”
11.00 — Czym żyje kraj?
11.10 — Telewizja — to nie 

tpu-ie pmste
11.55 — .Gorąca linia” — ex­

press reporterów

12.25 — „Prawie wszy»tkc o t« 
lewlzji”

12.45 - Teatr Małych Form — 
A. Strindberg „Silniejsza”

13.05 — „Prawie wszystko o te­
lewizji ”

13.40 — Kalejdoskop filmowy 
„Kino-Oko”

14.30 — j,Prawie wszystko o te­
lewizji”

15.10 — „Ojciec Murphy” (8) 
prod. USA

16.10 — 1,Tarszawskle Łazienki
18.40 — „Liszt” ostat ode
17.30 — Prawit wszystko c TV

— 1500 sekund wielkiego
sportu

18.00 — „Dziewczęta z Kurie- 
ia”

18.25 — Rozmowa z Albinem 
Kanią

18.30 — „Pławie wszystko o te 
lewizj. "

19.30 — Dziennik telewizyjny 
(dia nleslyezących)

20.u0 — „Prawie wszystko o te­
lewizji”

21.30 — Forum dziennikarzy
22.10 — Program muzyczny
22.25 — „Droga przez mękę” 

(8) „Dasza” serial radź.

Co.odsfs.tdsdy*

18 L, g. Ib 30, 17.30, 19,30. Go- metro, Ir., od 15 L; Wlelk. 
piana, Akademik Pana Klęk- wąż Chingacgook, NRD, od 
sa, poi., cz. I,*g. 15, 17; Co all.
dzień bliżej nieba, poi., od PELPLIN Wierzyca, K’ yk, 
18 1., g, 19. . poi., od 18 1.; Robinson Kri

OBŁC2E. Mai) nar7, Jenny _oe marynarz z Yorku, czech.
1 Toby wśród .dzikich zwie- rtN;

PROGRAM i
13.30 — TTR — Mecnonncp 

cja rolnictwa
14.00 — TTR — Hodowla 

zw’erzq*
15.25 — NURT — Środki dy­

daktyczne w szkol©
1555 — Program dn!a 
16 00 — „Magazyn leśny"
16.30 — DT — Wiadomości 
16.40 — Zwierzyniec oraz

film „Karino"
17.45 — Studio IX Kongresu 

ZSL
18.20 — Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
19.00 — Dobranoc „Dwa 

kurczątka"
19.10 — Echa sfaefanów
19.30 — Dzienn'k telewizyjny

Szczęki 2,

20.00 — Studio IX Kongiesu 
ZSL

20.15 — Teatr Teiewizji —
1 Michał Weliczkow — „Tak

pięknie jak prawd2iw;e"
21.20 — Pragarm publicysty­

czny
22.00 — DT — komentarze
22.25 — Kontakty
22.55 — DT — 24 godziny

PROGRAM II

16.55 — Program dnia
17.00 — DT — Wiadomości
17.10 — „Muzyka z Polski”
17.30 — „Kapitan schodzi o- 

sta.tnl” . -
18.00 — Filmowy świat przyro­

dy
18.30 — Program lokalny
19.00 — Przeboje .dwójki”
19.10 —- Pokręć głową <S)
19.30 — Dziennik telewizyjny 

Wieczór Grecji w Telewizji
Polskiej

20.00 — „Grecja — słoneczny 
kraj”

20.35 — ..Młodzi o sobie”
20.55 — „Towarzystwo Przy­

jaźni P ilsko-Grecki »J”
21.15 — DT — Wydarzenia 

Wieczór Grecji w Telewizji
Polskiej

z! .30 — „Podróż do Grecji”
21.55 — „Poezja sport i sztu­

ka”
22 50 u- Współczesne kino gre­

ckie”

14.00 — TTR — Mechaniza­
cjo roln etwa

15.30 — Start po indeks (1)
15.55 — Program dnia
16.00 — „Barwy liemi" —

film pred UNESCO
16.30 — DT — wlaaomosci
16.40 — Dla młodych widzów

„Tylko dla oriot”
17.05 — Dla dzieci: „Mi­

cha łk"
17.30 — Teatr sensacji: „Nie­

bezpieczne ścieżki" (1)
18.30 — Studio IX Kongiesu 

ZSL
19.00 — Dobranoc: „Ślimak 

Maciuś"
19.10 — Magazyn związko­

wy
19.30 — Dziennik telewzyjny
20.00 — Studio !X Kongresu 

ZSL
20.25 — Teatr Telewizji: Ta­

deusz Kantor „Wie'oDole, 
W'e1 opole"

22.05 — DT — Komentarze
22.30 — Studio Sooft — 

Mecz piłki nożnej Szwajca­
ra — Polska

23.30 — DT — 24 godziny
PROGRAM II

16.55 — Program dnia
17 00 — DT — Wiadomości
17.10 — ,Za kierownica”
17.30 — ,S: ablf l kleinlą”
18.00 — .Galerie świata”
18.30 — Program lokalny
19.00 — Przeboje „Dwójki”
19.10 — Polska leży rad Bałty 

kiem
19.30 — Dziennik telewizyjny
20.00 — „Gorąca linia”
20.15 — „Salon muzyczny”
21.15 — DT — Wydarzenia
21.30 — , Bom jazz”
22.05 — Sprawy ludzkie
22.JO — ..Spor o sierżanta Gri- 

szę” — fi’m prod NRD.

11.55 — Fizyxa, Kl. 8
12.30 — „Czas reformy"
13.30 — TTR — Chemia
14.00 — TTR — Mcuematyka 
15.25 — NURT
15.55 — Program dn a
16.00 — W kręgu wartości 

podstawowych
16.20 — loso warne Express 

Lotka I Matego Lotka
16.30 — DT — Wiadomości 
16.40 — Dla młodych wi­

dzów: „Krąg"
17.05 — Dla dzieci „Tik- 

Tak"
17.30 — „Kłopotliwy gość” 

— komedia prod. pał.
19.00 — Dobranoc 
19.10 — Studio IX

'ZSL
19.30 — 

ny
20.00 - 

ZSL
20.30 ■

— vQzyx polski, kL 1

— Nauko o cziowleku,
8
— Praca tecńn ka kl

Kongresu 

Dz ennlk telewlzyj- 

Studio lX Kong.esu

— film

PROGRAM I
9.30

„W
film

11.08
lic.

11.55

— F im aia 2 zmiany 
przygraniczne; wiosce" 
sens prod. CSRS 
— Język polski kl. 2 
— Dzieje dramatu 
— Język polski, ki. 3 

lic. Dzieje dramatu 
12.50 — Plastyka, kl. 3 
13.30 — TTR — Hodowla 

zwierząt

„Toccata' 
prod. TvP

21.40 — „N.e tylko sypioir.ia"
22.00 — CT — komentarza
22.25 — „Spotkania zamko­

we Narodowej Rady Kul­
tury"

23.25 — DT — 24 godziny.
PROGRAM II

'«.55 — Program dnia
17.00 — DT' — Wiadomości
17.10 — Jais zostać ayrcLkio- 

rem?
17.30 — .Ktokolwiek wi„...”
18.00 — .Architektura polska 

1914—1984”
18.30 — Program lokalny
19.00 — Przeboje „dwójki”
19.10 — . Mini recitale”
19.30 — Dziennik telewizyjny
20.00 — ..Przyjechała telewi­

zja”
21 13 — Wieczór poetycki
20.45 — Dookoła świat*. — ,.W 

pogoni za rybami”
21.15 — DT — wydarzenia
21.40 — Było. nie minęło”
22.20 — Studio Snort

PROGRAM I

8.10 — Chemia, kl. 8 
9.00 — Fizyka, kl. 6 
9.30 — Film dla drugiej 
zmiary: „Toccato" film 
prod. TVP

GDANSK, Opera i Flibar 
monia Bałtycka, Koncert sym 
foniczny — w programie m 
in. koncerty na róg R. Straus 
•a (I Koncert Es) i W. A. 
Mozarta (IV Koncert Es), g 
19.

„Wybrzeże”, O dwóch ta­
kich co ukradli książyc, g 
XI.

SOPOT, Kameralny, Już pra 
wie nic, g 19

GDYNIA Muzyczny, Mada­
me Sans-Gćne g 19

Dramatyczny, Ten nleznajo 
my g 19

H; Bracia Blues, USA, od 15 
L, g. 18 Kameralne Żak, łe- 
dora RFN, od 15 1., g. 15.30,
17.45, 20, DruKarz, Mistrz kie­
rownicy ucieka, USA. od 15 g jg 18,13. 
i.., g. 16,30, 18.30. Geaania, Do- ORŁOWO, Neptun, 
lina Issy. poi., od 18 L, g

ząt, USA g 1130; Walka o 
ogień, kar.ad -fr.F od 18 L, g. 
17 30. 19.30

GRABÓWEK, I da, Przyby­
wa Jeździec USA, od 15 1.,

I J
GDArsSK. Leningrad. Du ch 

USA Od '-5 l g 10 15. 26
Co dzień bliźel lleta od od 
18 1„ g. 12.30, 17.30; Lata dwu­
dzieste, iata trzydzieste, ool, 
od 15 1, J 22.15. Stydyjne-
18 1 , g 12.30 17.30 Studyjne
-Helikon, Przegląd Filmów 
Meksykańskich — Torreador, 
g. 15.30. 18 (seanse zam_
knięte) Kosmos, Akademia Pa 
na Kleksa, pol., cz. II g 14,

15.30, 17.30, 19.30.
NOWY PORT, 1 Maja, Ro­

dzina Leśniewskich, poi., g 
17; Bracia Blues, USA od lb 
L, K. 19.

WRZESZCZ, Bajka. Akade 
mia Pana Kleksa, pol., cz. TI 
g 10, 12. 13.30, 15, 16.30; Go­
rączka sobotniej nocy, USA. 
od 15 1., g 18, 20. Znicz, A- 
kadtmla Pana Kleksa poi., 
cz, II, g. 16; Kochanica Fran­
cuza, an£., od 15 1, g. 17 3u 
20 Zawisza, Saint Jack, USA, 
Od 18 l g 15 45. 18, 20 15.

OLIWA, Delfin, Pauzywa 
d-wunastka, USA, od 18 L, g. 
15.70, 18.

SOPOT, Bałtyk, Obcy 8 pa­
sażer Nostromo, ang.. od 18 
1„ g 15 30 20; Przegląd Fil
mów Meksykańskich — Ani­
mas Trujano, j 18 Polonia 
Duch, USA od 15 ! , g. 15. 
17 30 20; Tootsie, USA, od 15
1., g. 22 15

GDYNIA Warszawa. Akade­
mia Pana Kleksa, pol. cz. II 
g 9 39 -170, 13.30 15 30; Duch
USA, od 15 1., g. 17 45. 20;
Lata dwudzieste, *ata trzydz’e 
ste, poi., od 15 1., g. 22.15. 
Atlantic Saint Jack, USA, od

Sprawa
Kramerów, USA, od 15 1., g. 
18, 18.

PRUSZCZ Krakus, Braci» 
Blues, USA, Od 15 1., g. 16 
18.30.

PRZYWIDZ, Świteź, Kaśka 
der z przypadku, USA, od 18 
L; Kłamczucha, poi , od 12 L 

PUCK, Mewa, Dreszcze, poi., 
od 15 1.: Kwarantanna, ndz

SIERAKOWICE. Lech, Okno,
CHYLONIA, Promień. Dresz poi., od 18 1.; Unkas ostatni 

cze. poi., od K 1., g. 18.30, Mohikanin, tum.
18.30.

RUMIA, Auro»», Zemsta Ró 
żowej Rantery, '*3ng, od 12 
L g 16, 18, -

OKSYWIE, Gram, Komando

ZBLEWO, G.yf 
USA, od 15 1,

ZuKOWO, ttadunia, Piiuci 
na Pacyfiku, rum ; Nosferatu 
wampir, RFN, oa 18 i. 

w woj. elbląskim 
ELBLĄG. Syrena. Akademia 

Pana Kleksa, pol., cz. 1; Przy 
bywa jeździec. USA, od 15 1.
S wiato wit, O id Surehand, jug 
g. 16, Zemsta po lętęefi, 
kanad., od 15 I., g, 18 20.

KWIDZYN, ręczą, Ostatnia 
gonitwa, Jug.; Dziedzictwo, 
ang., od 18 i.; Poszukiwacze ^-RD,
zaginionej arki, USA, od 121.

MALBORK. Canitul Ucieoz 
ka z Nowego Jol ku, US^ o«
18 1.; Za siedmioma morzami,
NRD. Klubowe, Wystarczy 
być USA. od lb 1 

Bfl ANTEWO, Dar, Ciemne 
rzeka rx>l., od 15 1 

rlBI

bin Hooda, radź., oa 12 1. azial Wewnętrzny ł Oddział
PASŁĘK Znicz, Śmierć czło Chorób Oczu Szpitala Woje- 

wieka skorumpowanego, fr., wódzktego w Gdańsku, ul. 
od 18 1.) Wielka podróż Bolka Świerczewskiego 1-»,

PIENIĘŻNO, Orion, Krzyk, POGOTOWIE RATUNKOWE: 
poi ud 8 I. Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwyclę

PRABUTY. Mazowsze, Woj stwa 49 - czynne całą dobę
na światów. poi., od 18 L; 
Ryś na tropie, rad2 Relaks,

— wyoadki 999

PROGRAM I
8.10 — Zoologia, kl. 7 
9.20 — Film dla 2 zmiany: 
„Beigerac"

’33.
zostale dni lekarz ogólny l ga­
binet zabiegowy w g 19- 7 3Q 
• Gdańsk, ul. Aksamitna 1 

- gabinet zabiegowy l porad­
nia dla dzieci chorych w wol­
ne soboty, niedziele 1 święta 
by 8 — lekarz ogólny pedia­
tra 1 gabinet, zabiegowy dla

11.■£© 
lic

11.55 
ki

12.55 
2

13.30 — TTR — wskazówki 
metodyczne, sera. 4

14.00 — T7R — Fizyka, sent- 
4

14.30 — Transmisja z zamk­
nięcia IX Kongresu ZSI

15.55 — Program dnia
16.00 — Paragraf „x"
16.30 — DT — Wiadomości
16.40 — Dla mtodyeh wi­

dzów: „O mnie, o tobte, 
o nas"

17.30 — Magazyn lotniczy
17.55 „Czfow'ek dla czło­

wieka"
18.05 — „Inlerstudlo"
18.30 — „Sonda"
19.00 — Dob anoc: „Miś U- 

szatek"
19.10 — Wieczór autorski 

Jana Dobraczyńskiego
19.30 — Dziennik telewizyjny
20.00 — Studio IX Kongres'i 

ZSL
20.20 — „Pogańska Madon­

na" — film krymin, prod.
w*g. \

21.15 — „Z fTorr tKi 40-te- 
cla" —- Portret Profesora

22.00 — DT — Komentarz!
22.25 — „Pegaz"
23.05 — DT — 24 godziny

program n

16.CT — Program dnia
17.00 — Wiadomości
17.10 — ..spróbuj sam”
17.30 — „To się nadaje do te­

lewizji”
18.90 — „Krajobrazy kulturjr*
18.30 — Program lokalny
13.00 — Przeboje „Dwójki"
.19.10 — ..Pykcjonarz śląski czy 

li nieznany Józef Lompa”
14.30 — Dziennik telewizyjny
20.00 — „Gorąca hnia”
*0.15 —- Filharmonia ,,Dwójki" 

— Kfarol Szymanowski
* 15 — Pr — Wydarzenia
81->0 — Pieśni wrgierskle
22.0C — KLnc mlcdych: ..Wy­

łap” film polski

Zupełnie rńeceźeklwanie, radz.j wozy ehoi yoh tel. 41-10-00 
od l2 1 72-29-29, 32-36 14. 32 36-24.

STARE POLE, zachęta, Ko ■ Laryngolog przyjmuje: w
mandosi z Nawarony, ang., od dni powszednie w g 20—7.30; 
15 1.; Długa jazda do szkoły, w soboty pracujące w g 1”

— nagłe zachoi owanla i przr dzieci, w wołne soboty, nie­
dziele i święta czynne całą 
dobę; gabinet zabiegowy dla

SKARSZEWY, Odrodzenie,
Tajemnica remku w Karpa­
tach, czech, od 15 1.; Przy 
godv Hueka Finna, radź 

STARA KISZEWA Szarot- a ^
si z -Nawarony, ang., od 15 E, ka. Wejście smoka, Hongkong. * "fpJaIBORR. Fregata, 
g. 19.30. • USA od 18 LJ Weronika w H ugA 13 \

w wo 1 cd»-skim Krainie Czarów, rum. --------w woj. BOL S3 AROGARD, Sokół, Posz i.
\.£\ RNĄ ***», Wal kiWacze zaginionej arki, USA,

ca o ogień, kanad.-fr., od j2 j sputnik, Przepraszam
18 1- _ __ . . czv tu biją, poi., od 18 1-

UNIEW, Pionier Książę i SWIBNO, Barkas, Czas Apo-
żebrak, p^nam od 12 1; Par kaplipsy USA od u l, g./łimm «teflrl TTC & An . ~ r “ '

SEiSZ, Syrena, Nie chcę być 
do: osły, radź.

SZTUM. Powiśle, Superpot- 
wór, Jap., Magiczne ognie,
poi., od 18 1. _

OPRF zastrzega sobie moż- t ,’Swlcia“%ała ^dobę 
Uwosć zmiany repertuaru

Tom

szywa dwunasty, USA, od 
18 1.

HEL, wicher, Błękitna płet­
wa, austraT , g, 17 Oiwet. 
poi., od 18- 1., g.- 19-3(1, EniU 
fium dla Barbary Radziwił­
łówny, poi, od 1| 1., g 21.30 

KAR1ÜZY, Kaszub, Przygo­
dy błękitnego rycerzyka poi.;
Zaaubione r/.pczy, wł, od 18 1,

KOŚCIERZYNA. Rusałka 
Wspomnienia ze starego Pęki- pek, NRD 
nui chiń., od 15 [i: Orkiestra WŁADYSŁAWOWO.
Klubu Samotnych Serc sier­
żanta Penpera, US\, od 12 1 

ŁĘCZYC 2 zalesie, Ostatnie

18
TCZEW, Wisła, Poszukiwa­

cze zaginionej arki, USA o*j 
12 1- ^“ WLUHEROWCt; świt, Akade­
mia Pana Kleksa, pol-, cz., 
I; Komandosi z Nawarony 
ang., od 15 1.

WIELE, Wanoga, Z tycia ma

DZIERZGOŃ, Przyjaźń, Rejs 
do Singapuru, rum., od 12 1., 
Kłamczucha, poi., od 12 1.

GARDEJA, Wars, Kaskader 
z przypaCku, USA, od 18 1-, 
Porwany przez Indian P NRD 
od 12 1,

KISIELICE, Jutrzenka Kozi 
róg bulg.. od 18 L

MŁYNARY, Zenit, Legenda 
o najwaleczniejszym, radź., od 
12 1.; Geslarek Mac ek,' węg

NOWY DWÓR Ztrtawy Wł 
ka o ogień, kanid -fr od ‘ 18 
l.

NOWY STAW, Jurand, K<

Gdansk — apteka przy ul 
Podwale Staromiejski? 89-90 1 
przy ul Jaskółczej 16; przy 
al 7-wyelęstwa 35; Gd.- 
Wrzeszcz, przv ul. Grunwald/ 
klej 83; Gd -Zaspa przy ul PI 
lotów 3a; Gd.-Oliwa przy ul 
Gospody 2 Sopot przy ul 
Grunwaldzkiej 64;' Gdynia 
przy ul 22 Lipca ł2 i przy 
al Zwvdęstwa 1

7.30; w wolne soboty niedzie­
le 1 święta — cala dobę.

Gdańslc-Oliwa. ul G: un 
waldzka 671 w dni nowszednle 
czynne ad godz 14.30 do 7.30 
—w wolne soboty, niedziele 

dia
mieszkańców OMwy i Przymo 
rza. el B2-3Z-31

Sopot, ai NtcDOd’egłości 771 
czynne cała dooę

— wypadki 993
— inne ti.l 51-24 55.
Gdynia ul Żwirki i Wigu­

ry 14 — czvnne całą dobę
— wypadki 999

dorosłych w g 8—16; stometo- 
log w g 10—’6. W pozostałe 
dn) — lek. ogólny pediatra, 
gabinet zabiegowy dla doro­
słych i dla dzieci w g 19— 
7 30, » w soboty pracujące w 
— cała dobę a w oozostałe 
dni w g. 19—7.30.
• Gdańsk-Morena, ul Wsr- 

neńska 7 pediatra 1 gabinet 
rapiegowy w wolne soboty 
medziele i święta w goda. I 
—2e !

% Gd.-Wrzeszcz, ul Jesiono 
wa 5 — lekarz ogómy t gabi­
net zabiegowy w wolne so­
boty niedziele 1 święta — ca­
łą doDą; stomatolog w g, 10— 
7 30. W pozostałe dn) lekarz

- niigle schorowania i prze ogó-ny i gaomet zabiegowy w
g 19—7 30; stomatolog w g. 2C 
—7.30 W soboty pracujące — 
lekarz ogólny i gabinet zabie-

rionetek RFN ~od 18 L; Fili- nik Garbusek, radź.; Konopie!
ka. poi, od 18 1

_______ _________ _ Alba- OFNETA, Wrzos, Kochanko
trós~’Akademia Pa'na Kleksa, wie z Maro- , poi, od 15 
301 cz. II; Soból i panna. OSTASZEWO, Nogat, I... Jak
poi., od 15 1. Ikar, fr., od 16 1.; Strzały Po

OSTRE DYŻURY PEŁNIĄ 
Oddział Cmrurgiczny,

1 wozy chorych telefon 20-00-01. 
20-00-02

Ambulatorium Stomatologi­
czne — we wszystkie soboty 
niedziele i śwlcta w K .0—7 
(dla mieszkańców Gdyni).
Dyżury lekarzy w przychod­

niach we rejonizacji:
© Gdańsk, ul Jaskółcza 7 

(welścle od ul lakowej) — 
lekarz ogólny 1 gabinet zabie­
gowy w wolne soboty, nie­
dziele 1 święta — cała dobę, a

• Gd 'nta-Grabowek, ul 3»
multa 48 — lekarz ogólny, pe 
d.atre 1 gnulnet zabiegowy, w 
soboty, niedziele 1 święta w a 
10-18.
• Gdynia-Ouiule, ul. Boi- 

-ko 4 — lekarz ogólny, pedi» 
tra i gaoinet zabegowy, » 
soboty, medziele 1 święta w f 10—18.

9 Gdynia-Orłowo. ul. Wro*- 
łav ssą 54 — lekarz ogólny 
pedli tra i gabinet zabiegowy 
w sobo*y, niedziele 1 święta w 
g. 8—18. Poradnia stomatolo­
giczna, ul. Waryńskiego 30 — 
w soboty w g. 10—15.

WO.JKWÖDZKA poradnia
CHORÓB WENERYCZNYCH 
w Gdańsku, ul. Długa 84-8J 
czynna w dni powszednie w 
g. 9—14 1 19 -7; w wolne so- 
botv, niedziele i święta cała 
dobę.

NOCNA PORADNIA ,,We' w 
Gdyni, ui 22 Lipca 44, czynna 
w poniedziałki, wtorki, czwar 
tkl i piątki, w g. 19- -7.

PORADNIA OKULISTYCZNA 
w Gdańsku, ul Świerczew­
skiego 6 czynna w wolne so­
boty w godz. 8—14,

Od- stomatolog w g. 10—16; w po-

gowy w g 16—7 30; stomato 
log w g. 17—7 30 i;

O Gdańsk-Zaspa, Startowa i 
— lekarz ogóln> l gabinet za 
biegowy w woine soboty, nie 
dziele i święta g 8—20

9 Gdańsk-Oliwa, Lumum 
g 17—22
• Gdynia, ul. Warszawska 

34-36 — lekarz ogólny, pedla- 
tia i gabinet zabiegowy w 
soboty v/ g, 9—16

oficerów Wojewódzkiego Urze 
du Spraw Wewnętrznych w 
Gdańsku — telefon 31-19-4C lub 
37-03-33: w g 8-19 — knt. J. 
Bartnicki; w g, 19-8 — kpt. 
s. Boguskl,

Rodzime Zmarłej

lek. med. WERONIKI GOC
wyrazy głębokiego współczucia

dyreke a 1 pracownicy RSW „Prasa-Ksląi- 
ka-Ruch” PUPiK Gdańsk.

K-2961

W dniu 19 marca 19«4 roku zmarł w wieku T3 lat 

ś. t P.
MARIAN NIFWIŃSKI

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dr ia *3 marca 
1984 roku o gedz 10.30 w kościele Niepokalanego 
Poczęcia Najświętszej Maril Panny przy ul. Łąko­
wej.

Wyprowadzenie zwłok tego samego dnia o godz. 
12.00 z kaplicy cmentarza na Srebrzysku

o czym zawiadamia pogrążona w żałobie
RODZINA.

G-11831

Z głębokim ż^lerr zawiadamiamy, że dnie 19 mar­
ca 1984 roku zmarła przeżywszy 58 lat Kochana zo­
na, najukochańsza mamusia teściowa i babcia

ś. t p.

ZOFIA SOŁFK - SZALK
z d. Krajewska

Wyprowadzenie zwłok nastąpił dnia 23 marca 19B4 
roki o godz 12.00 z kaplicy cmentarza Wltomiń 
skiego.

Pogrążeni w wielkim bólu:
- dzieci I mąż.

S-4477

Dnia 21 marca’ ->984 roku zmarła nasza najuko­
chańsza mama teściowa, Dabcia i prababcia

|. t P-

STANISLAVA JACYNA
przeżyr szy lat 84

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 marca 1964 roku o 
godz. 13.00 na om en tarłu w Oliwie, 

o czym powiadamia pogrążona w smutku
RODZINA.

G-11770

Koledze Henryków! Nagiełło
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają:

dyrekcja oraz kolei a: ki i keredzy z Przed­
siębiorstwa Dróg i Mostów w Gdańsku.K 2863

Koleżance mgr Halinie Modzelewskiej
wyrazy serdecznego współczucia z powedu śmierci

MĘŻA
składają:

lyrekcja, grono mu czycielsi ie 1 pracow­
nicy admlnistracj. Zespołu Szkół Ekono­
micznych w Gdyni

S-4340

Dnia 19 marca 1984 roku w Gdyni zmarł w wie­
ku 86 lat •

ś. t o.
kmdr ppor. w stanie spoczynku 

JAN WAJDA
Jeden z pionierów Marynarki Wojennej, od "‘921 

roku oficer Komendy Portu Wojennego w pucku 
Ohrońca Oksywia w 1979 roku. Jeniec wojenny Of­
lagu VI D Doessel. Służkę skończył w J947 roku w 
bazie Cornwond w A~ gili. Po nowTOCie do kr&lu. 
długoletni pracownik dyrekcji PLO.

Zeenaia Go z serdecznym talem koledzy 
weterani Marynarki Wolennej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2? marca 198-* roku o 
godz. 14 na cmentarzu WitomińskJm.

S- 4445

i

Dnia 26 marca 1984 reku zmarł nagle nasz wielo­
letni kolega, zastępca dyrektora, nauczyciel

GERARD KOSTUCH
Żegnamy Go w głęnokim bólu i żalu.
Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyrazy 

współczucia:

dyrekcja, nauczyciele, uczniowie Prac< v 
nfky administracji 1 obsługi oraz Komitet 
F<vjz?cielsk! Szkoły Podstawowej im. Bra­
ci Czarhńskich w Lubaniu.

K-290”

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy żt; dnia 20 
marca ’984 roku zmarła nasza kochana mama. bab­
cia 1 prababcia

a. t P-
IRENA PIECZKA

Msza św żałobna cdorawioną zostanie dnia M 
marca 1984 roku o godz. 9 30 w bazylice Mariae- 
kel w Gdańsku

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz 
'2 f>o na cmentarzu Centralnym Srebrzysko. 

Pogrążona w smutku
RODZINA.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
G-11675

-......... ’•••

Dnia 20 marca 1984 roku odeszła od nas nagle ta­
sz« kochant matka, babcia, siostra i sarwagk rka

Sto.
ZYGFRYDA WASZFWSKA

jat 58

Msza Św. żałobna odprawieni rostanl* dnE *4 
oarca '984 roku o godz. 8 w kościele NMF KrMo- 
frt] Różańca św na Pizvmorzu 

Pogrzeb odbędzie sie 26 marca 19fc4 roku o godz 
2 76 na cmentarzu Łostowickim. 
o czym zawiadamia pogrążoną w żalu RODZIK \

G-11747

Koleżance Barbara Trojanowskiej
wyrazy głębokiego współczucia t. powodu n&gł' 5 

śrruerci

MĘŻA
składają:

zarząd, rada, koleżanki 1 koledzy m Spół­
dzielni , SPODOM” w Gdańsku. >

K 3B32

W dniu 22. 03 1984 roku tmarł

LEON TOCHA
były długoletni pracownik Przedslętoiorawta Prze­

mysłu Chłodniczego w Gdańsku.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia ałrładają:

dyrekcja >raz pracownicy.
K-29ST

Dnia 1® marca 1984 roku zmarł nagle w wieku 76 
lat ^

EDWARD PIETRZAK
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie dnia >3 mai 

ca 1984 r..
o czym zawiadamiają z głębokim żalem:

f 4ona Hrlena 1 rodź fan» 
S-4467

Z żalem zawiadamiamy, że w wieku 74 lat zmarł 
nasz długoletni emerytowany pracownik

jeiFF LASKOWSKI
Wyrazy głębokiego współczucta Rodzinie Emarłe- 

ąo składają:

dyrekcja oddzlaln, POP PIŁ PR oat współ- 
pracownicy t KPKS Oddział Gdańsk.

K-2900

W dniu 16 marca 19»4 roku zmarł

mqr MIECZYSŁAW CZAYKA
emervtowany kierownik Gdańskiego Zespout < en- 

tralnego Ośrodka Badań i Rozwoju Techniki Kolej­
nictwa.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają: ,

dyrekcja COB1RTH i współpracownicy.
K-2906

Dnia 25 marca 1984 roku o godz. 9.66 w katedrze 
Oliwskiel. w pierwsza bolesna rocznicę tragiczne 1 
śmierci

krzysttofa’brejnaka

zos+ande odprawiona msza św. za i pokój duszy 
Zmarłego,

o czym zawiadamiają kolegów przyjaciół i zna­
jomych:

roezice i brat.
S-417

W dniu 19. 63. 1984 roku zmarł w włoku M 1st

IRENEUSZ FRANIA
pracownik Wojewódzkiego Urzędu Tel “komunika­

cji w Gdańsku.

Pogrzeb odbędzie się 23. 03 ’OSI roku o godz 
il.So na cmentarzu Łostowickim 

Rodzime Zmarłego wyrazy współczucia składaja:
dyrekcja urządu 1 współpracownicy-

K-2377

Koledze Sławomirowi Cichockiemu
WTirazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA
sktadąja:

dyrekcja, nauczyciele. wsoólpracownicy 
koleżanki i koledzy z Zesoołu 5zkół Bu­
dów lanych w Gdańsku-Oliwie,

K-K

wmm
Piotr

Fronczewski
Jan

Kobuszewskl
Krzysztof

Kowalewski
Irena

Kwiatkowska
Tomasz

Stockinger
Grażyna

Szapołowska
Dorota

Stalińsfca
I inne gwiazdy

TELEWIZOR kolorovp' Ru 
bin 714. szafę z nads-awką 
mahoń, połysk sukienko 
atrakcyjna do X Komunl' 
św. % pelerynką Sopot- 
Brodwlno. ul. Kolberga 16 
c/10 S-414

KUCHNIĘ gazowa cztero 
palnikowa. Tel. 32-15-14.

G-750

DYWAN belgijski 2,5 X. 3 5 
Tel. 70-22-43. S-38H

VIDEO VHS okazyjnie 
sprzedam Tel. 21-86-81.

S -4167

mat
GDYNIA — 2-pokojcwe, 
komfortowe, 65 m kw 
soi zedam Tel 20-31-47.

S-41b

I KACA
KALETNIKÓW. krojczego 
— zatrudnię Gdyhla, Chwa 
rznleńska 47. G-9992

SPAWACZA gazowego — 
emeryta — zatrudnię. Tel 
20-43-93. S-4134

DEZYNSEKCJA — skutecs 
ne tępienia karaluchów» 
pcheł, prusaków i innych 
środkiem zachodnim, nie­
toksycznym, bezwonnym 
Gwarancja! Rachunki. Tel 
51-91-73._________________ S-402
TV — kolor — Jowisze, 
Neptuny, inne. Tel. 57-) 7-23.

G-7419

TE1.EWIZYJNE — Jowisz. 
Tel. 32-26-81. G-7Ö41

UKŁADANIE parkietu, mo 
zaikl (własne, powierzosie). 
lei. BI-26-04. G-8282

TELEWIZYJNE.
32-60-66.

Telefon
G-10377

NAUKA
CIAGNTK siodłowy Skoda, 
naczepy: skrzyniowa 1 chło oSW IATA w »opocie orga
dnia ład 15 łon Wszystko 
razem lub osobno — sprze 
dam. Weihe: owo, tel. 44-00 

G-11053

WZMACNI \CZ 
Tel. 22-02-17

W3 304 
S-378S

SUKNIE ślubna zagrani 
czna szczupła Tel. 20-21- "8 
godz. 15—19. S-4310

nizuje 2-miesleczne kursy 
audic wizualne Jeżyka an 
glelskiego dla początkują­
cych 1 średniozaawansowa- 
nych, francuskiego dla śre 
dniozaawansowanych oraz 
filmowe języka niemieckie 
go dla początkujących. Za- 
oisy: Sopot, Kazimierza
Wielkiego 14; wtorki — 
piątki 16—18. soboty 14—17 
niedziele 9—12, K-2426

KUPIĘ

NIERUCHOMOŚCI

WARSZAWA — domek szf* 
regowy, pełny komfort, 
garaż, telefon zamienię na 
podobny w Trójmieści'’ 
Oferty 3943 UPT, 81-301 
Gdynia 1.

MOTORYTACY INE

ZASTAWĘ UOOp, stan ide 
alny, sprzedam. Gdynla-Ci 
sowa, Janowska 23

CIĄGNIK Ursus C-355 zdt 
cydowanle niedrogo sprze 
dam Madei Grzebielueha, 
Kóżynz 12 grp Pszczółki 
yoj. gdańskie. G-9787

SAMOCHÓD ciężarowy Stai 
27 Diesel, stan dobry — 
sprzedam. Tel. 22-16-20.

S-4125

SPRZEDAM

GITARĘ nowa zagranica 
na, meble gdańskie. Tel 
grzecznościowy 51-66-22,
po 18. S-406

KADŁUB „Omegi”. 
20-30-63

Telefon 
S -3984

WCIĄGARKĘ budowlaną,
cegł^ Tel. 82-22-30 G-10478

BONY PKO, Tel 41-92-33
G-5701

BONY PKO Tel. 
nościowy 32-02-21

grzecz-
G-9878

BCNY PKO. Tel 57-18-57.
O-i.0155

BONY PKO. Teł. 
nościowy 57-01-07.

grzecz- 
G-10571

LOKALE

MATEMATYKA.
32-61-83.

Telefon
G-46,12

ASYSTENT udziela korepe 
tycjl: matematyka, fizyka. 
c”emia. Tel. 52-32-48.

G-46903

DWA mieszkania kwate 
runkowe. piece — Gdynia
- 37 r, kw. pokój i ku- 
clmla 35 m kw„ 2 pokoje
— zamien'e na 3-pcko1owe 
Oferty 4141 UPT, 81-30) 
Gdynia 1.

POSZUKU IĘ 
Tel, B7-19-4S

USŁUGI
POGOTOWIE 
Tel. 51-68-29

telewizyjne
G-8893

TELEWIZYJNE.
31-07-02.

Telefon
G-7778

TELEWIZYJNE
32-18-33.

Telefon
G-7573

TELEWIZYJNE,
51-17-34

Telefon
G-6900

TELEWIZYJNE.
20-59-97

Telefon
S-1595

TELEWIZYJNE.
32-66-58.

Telefon
G-809!

INSTALACJE alarmowe do 
mieszkań. Tel. 21-01-65.

S-3308

ALARMY mieszkaniowe, 
tapicerka drzwiowa. Tele­
fon 20 •87-94. S-3367

CYKLINOWANIE, lakierc 
wanle. Tel. 57-82-13, S-8O0&

PRZERÓBK A środk owegc 
okna na otwierane. Uszcze) 
nianie, zatrzaski. Telefon 
41-75-94. G—10024

CYKLINOWANIE. laklero 
wanle parkietów Telefon 
32-55-44 G-9303

CYKLINOWANIE, chfmo- 
lakcnyanie. Tel 52-13-85.

■  G-8924
INSTALACJE elektryczni 
— naprawa 1 wykonanie 
Tel 41 -60-Ei ______ G 8526
UKŁADAM kafelki, szybko
solidnie. Tel. 20 -74-49

S-3938

TELEWIZYJNE. Telefon. 
21-82-26. S-3138

DRZWI harmonijkowe, ża­
luzje. Tel 52-38-07. S-319

UKŁADANIE parkietu 1' 
boazerii z materiałów wła 
snych. Tel. 58-73-90. G-7867

PRZEPROWADZKI specja- 
Ustycznym meblowozem 
(cały kraj), Tel. 56-62-70.

G-810J

Żaluzje — kilka modeli. 
Teł. grzecznościowy 52-23-59.

G-7034

PRZEPROWADZKI. Tele­
fon 31-21-20. G-8735

ŻALUZJE — estetyczne, 
praktyczne Tel. 32-50-12.

. G-876F

PRZEPROWADZKI Tele­
fon 32-36-03. G-855X

DRZWI harmonijKowe, 
komfortowa tanlcerka
drzwi, uszczelnianie, zabez 
plcczarie, żaluzje. Telefon 
27-33-51, 57-85-08. S-2918

CZYSZCZENIE 
Tel. 31-02-U3.

dywanów.
G-5818

UKŁADANIE, cyklinowa- 
nie parkietów. Tel. 31-06-74.

G-1075«

ROŻNE

TELEWIZYJNE.
52-02-78.

Telefon
G-8040

CYKLINOWANIE 
fon 23-55-19.

Tel*'
G-725?

mieszkania
G-9482

TELEW IZYJNBL 
M- 30 -60,

Telefon.
G-10339

CYKLINOWANIE chemo- 
lakowanie, układanie mo- 
zgik*. Tel. 5r-83-53.__ 2"7?7J
CYKLINOWANIE. ch°mo- 
lakowanle t>odłóg. Tele’or. 
52-16-69. G-7579

SOLIDNE zabezpieczanie 
orzeciwwłamanlowe oraz 
wyciszanie drzwi. Telefon 
41-65-73.________________G-9662
FILIA firmy .FABER”, 
tel. 32 46 53. godz. 9—12 
16—19, OKAPY nadkuchen- 
ne. suszarki łazienkowe.

G-7940

WIELKANOC — 1984 w Łe­
bie, atrakcyjny program, 
świąteczną kuchnia w przy 
s1 ęnnej cenie poleca B. Z 
„Sopotourist”, Tel 51-65-78.

K-2739

SPRZEDAŻ sadzonek ma­
lin, najplenniejszych od­
mian norweskich Norna, 
Vetan, pędy bezkolczaste, 
grube, sztywne. nie wy­
magają podpór Cwoc du­
ży, smaczny. Mrozo-cho- 
roKoodporne. Wskazme na­
sadzenia wczesnowiosenne. 
Elbląg. Orla 1/6. E-29

PRYWATNA szkoła dosko­
nalenia lazdv samochodem. 
Tel. 57-18 42, godz. 10—14.

G-I0451
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Nie tylko
dla filatelistów
OBRAZY europejskich 

m«sfmw snojdujące 
Się w ieningradikini 

Irmltalu mofc * c.tęsta oglą- 
4oĆ w ■miniaturyiowonej po 
•«cci na wacikach poczty ra 
tfifceki«}. Przedstowiore po­
niżej reprodukcja portretu sk 
Roberta C©c«!o matowanego 
w końcu XVI w. natęży oo 
•arii orexc.mijt^CK») tmtorię 
maSaiztw« ersjłeweke^o

Początkowe awarscy por­
treeve1 byH cudzoziemcami 
tok no. twórca tego portretu
— Marcu* Gheeiaerd, ale 
wkrótce Ich miejsca zajęli 
Anglicy. No kolejnych znacz­
kach tegorocznej serii znaj­
dują się obrazy Romneya, 
Morlanda, Reynoldsa. Nomr- 
nufy znaczków: 4, łO, 20, 45 
I W kop 2 seńą zraczkow 
przygotowano rówr.ieł blok z 
portretem „Dama w błęki­
cie" — pędzla Tomana 
Gainsborougha ft727—ad),

Seria malarska Dedzie kon 
tynuowana w rcKU przyszłym.

Do ostatnio wydanych zna­
czków radzieckich należy ro­
cznicowy zraczok, na 50-iecie 
urodzin J. Oagarma, Portret 
kosmonauty przedstawiono na 
tle stylizowanego rysunku 
człowieka na gwiezdnym szła 
ku Zamieszczono równiel 
pierwszy statek kosmiczny 
„Wcstok", na którym odbyt 
swój historyczny lot Gogasln. 
Nominał zraczka t5 kop.

W serii „uczeni radzieccy
— przygotowano znaczek za 
5 kop. z portretem okaaem»- 
ka konstruktora samolotów 
C. W. Iłłuszina z axazji 90 
rocznicy jego urodzin.

W Szwecji, no 100-iecle 
szwedzkiej pocztowej kasy 
oszczędności ukazały się 3 
znaczki o nom. 100 ore, 1,60 
kor. I 1,80 kor o motywach 
związanych z pocztową kasą 
oszczędności.

W Norwegii 3 znuerki o 
nom. 2 kor., 2,50 kor. i 3.50 
kor poświęcono pracy poci- 
ty pokazując: obsłuąę ki.«n- 
tów przy okiemcu poczto- 
wym, doręczanie listu, dzie­
lenie poczty

Propagując, mające się od 
być w dniuch 10--13 maja 
w Kopenhadze, światowe mi­
strzostwo gry w bilard, po­
czta duńska wydała znaczek 
o tym temacie za 2,70 kor.

Ponadto ukazał się zna­
czek w końcu lutego z ry­
sunkiem symbolizującym igrzy 
ska olimpijskie (nom. 2,70 kor. 
+ dopłata 40 ore), oraz zna­
czek propagujący sadzenie 
drzewek.

Zainteresowanych temotem 
„Dzień Kobiet" informujemy 
że można uzyskać datownik 
okolicznościowy stosowany 8 
marca w UPT Chodzież 3.

(t)

uldffi 4

Kiedy zdarza mi s/ę na- 
tknąć no rozmarzony 
wzrok kotlety zachodzę w 
głowę o czym też może 
sob/e ono ma/syć. I nie 
ma w moich kłopotach 
niczego dziwnego, wszak 
repertuar marzeń naszej 
twy lest dzisiaj wyjątko­
wo obfity i nad wyraz u- 
rozmaicony. oa gumy do 
maitek, przez nici, aż po 
schoo bet kości, bez kar­
tek I bez kolejki Patrząc 
więc w rozmarzone oczy 

kobiety t&baczyć w nich można posmanteryfnq 
tęsknotę, klełbasfono-mięsng nostalgię oraz ty­
siąc / jedną drobiazgową melancholię.

Trudno oowieaz/eć czy marzenia ulegają mo­
an'« Jedno natomiast jest pewne, te co jakiś 
czas imienia się przedmiot ludzkich marzeń. Np. 
obecnie odczuwany lest wyraźny deficyt niebies­
kich migdałów, które się nam byty wymarzyły 
nieomal do końca I bez reszty w czasach, kiedy 
rośliśmy w siłę I żyliśmy dostatniej.

Dzisiaj iok już ktoś mony, to wiadomo, te o 
czymś konkretnym, namacalnym I wy miernym, 
fok narożnikowa kanapa.

Inną, choć n/e mniej ważną cechą kryzyso­
wych marzeń jest znaczme/szy, niż kieaykol- 
wtek wcześniej, udział w nich rodzaju zwanego 
narzonioml ściętej głowy. Wbrew sugestywnej 
nazwie nie chodzi tutaj o typ marzeń, za które 
można Ścinać 'owy. I słusznie — wszak głów 
do pracy nigdy nie mieliśmy za dużo

W każdym razie są to marzenia, których speł­
nień/« zdaje się być na tyle nieDrawoopodobne, 
te Idąc o zakłaa można głowę właśni» zosta­

wiać do ścinania nie tracąc jej przy tym bezpe- 
w otri/e. W mięsnym sklepie można więc pójść 
o zakład „Głowę dam sobie ściąć jeśli fest 
prawdą, te ma pani dla mnie choćby ł dwa­
dzieścia deko szyiikT .

Wyfaziesi bez szynki lecz z głową.

W Końcu głowa ważni e/sza fest — choćby z 
punktu widzenia dalszych zakładów — np. w pa­
smanterii, gdzie zakład dotyczyć będzie nici Jo 
szycia czy Igieł do maszyny (choćby / jednora- 
zówek), by wymienić tylko sam początek dłu­
giej bardzo litanii

Jeszcze n/e tok dawno temu główną cechą 
marzeń była Ich intymność. Zoaawanie pytań

Marzenia
typu: „O czym też pani tak sobie marzy?m w 
złym było tonie, wywoływało na niewieścich po­
liczkach rumieniec zawstydzenia I równoznacz­
ne było z reakcją, na jaką zasługuje brutalny In­
truz Dzisiaj mówi się o swoich marzeniach pub­
licznie, Pan z telewizji pyta panią o to, które z 
jej marzjń miałoby się spełnić w najbliższym 
czasie, o niewiasta nic tylko publicznie, przy 
wszystkich — wprost do kamery, te jej to się 
marzy mieszkanie. A przeć tez nawet w czasach 
bezoośrednio powojennych o tahJch marzeniach, 
jeśli już publicznie, to śpiewano s/ę, jak o tym 
małym pokoiku, co to na Mariensztacie, nigdy 
zaś mówiło zwyczajną, codzienną prozą, wprost 
do kamery i prosto z mostu

intymność marzeń przesądzała Ich charakter, 
ale nie temat. Skoro dzisiai temat jest — przez 
charakter obecnych czasów — w znacznym jtop- 
niu przesądzony, to cóż doprawdy sądzić nale­
ży o życzeniu typu: Spełnienia wszystkich ma­
rzeń. I tych najskrytszych, najbardziej intym­
nych też"? Albo jest to intymność, albo w prę 
wchoazi tutaj stera marzeń innego zgoła rodza­
ju. No chociażby tych, które łączą' synową z 
teściową, strażaka z ogniem, czy złodzieja ze 
stróżem porządku publicznego, by ograniczyć się 
da przykładów może n/e najbardziej wyszuka­
nych, ale za to jednoznacznych.

Skoro zaś mowa o tego rodzaju marzeniach, 
to sąazlć można, ii przeważa w nich sztampa. 
Może inne są, niż dawniej elementy towarzyszą­
ce, jak chociażby — w przypadku teściowej — 
zamiast wysck/ch bardzo schodów jest teraz 
urywająca się na azfesiątym piętrze winda, bal­
kon, który runął właśnie z takiej wysokości, no 
i coś tom jeszcze. Finał jednak ' pozostał bez 
zmian — zawsze w żałobnej kolorystyce.

Któż wie w fakim kierunku rozwijać się będą 
nasze maizenia w najbliższym czasie... W każ­
dym razie już teraz truano jest uwierzyć w to, 
że kiedyś ludzie marzyli o białych koniach I 
błędnych rycerzach, śpiących królewnach pilno­
wanych przez różne potwory czy też potyczkach 
o honor i sławę, leżeli jesl w tym wszystkim 
coś poc/eszająceoo. to jedynie przekonanie, it 
nam samym trudno wkrótce będzie uwierzyć, 
że marzyć możno było... o skarpetkach lub 
czajnikach z gwizdkami.

Tadeusz Wojewódzki

(I
frmm

Reaaguje Z.jujw

MKTO.ctfCiAie>ri 
L WSZYSTKO AlićĆ* A o 

CO e>YŻ WALCZYt f

a aran^x-ISki------------‘Tc_L

Uniwersalizm

'i\ ’Y-ą?

Zdobyć dzisiaj ładną we­
łenkę sukienkową to nie 
lada sztuka, nic więc dzi­

wnego, ze sporo czasu zaj­
mują nam potem rozmy­
ślania, co z niej w końcu 
uszyć. I z reguły wybie­
ramy zwykłą sukienkę, 
marnując olbrzymie możli­
wości. tkwiące w niby-su- 
kienkach.

Te mby-sukienki (specjał 
ne tak je nazywam, w od­
różnieniu od garsonek) skła 
iają się z dwóch części, 
które można nosić razem i 
osobno. Góra to bluza ty­
pu dresowego, na zajęciu 
z wycięciem w całkiem po 
kaźny serek, ale nic me 
stoi na przeszkodzie, by za 
tosowac w niej dowolne 

rozwiązanie asymetryczne, 
lub, na przykład, duży golf. 
Tak każda bluza — koń­
czy się ściągaczem, dzięki 
któremu można ją nosić na 
wierzch nawet na spódnicę.

Spódnica natomiast uję­
ta jest górą w dwa, trzy 
rzędy gumek, co przynosi 
pod wojną korzyść: spódni­
ca iest równomiernie przy- 
marszczona, a nam obojęt­
nie, czy Dluzę wyłożymy na 
wieizch, czy wpuścimy do 
środka, oo gumki się za­
wsze nadciągną i nie trze­
ba chodzić na wdechu.

Ob.e części zestawione 
razem, z bluzą wpuszczo­
ną do środka, przepasane 
szarfą łub szerokim pas­
kiem, dadzą w sumie bez­
pretensjonalną, sportową 
sukienkę. Dla odmiany mo­
żna je łączyć z najróżniej­
szymi dołami i górami, bo 
i bluza, i spódnica maia 
krói uniwersalny, więc pa­
kują do każdego stylu. Je­
śli na dodatek wybierzemy 
kolor łatwy do zestawienia 
z innymi, będziemy miały 
z tej niby sukienki ogrom­
ny pożytek. I, co więcej, 
tak szybko się nam nie 
znudzi. v n
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ZADANIE NR »£3 
Białe wygrywaj* 

(DIAGRAM)

Zadanie to pocnodzt s I93f 
roku« a jego autorem Jest S 
Kozłowski. Rozwiązania Bale­
ty nadsyłać w terminie tygo­
dniowym. Dec d i)« data stem 
pla pocztowego na kartee 
Wśród tych, którzy znajdą po 
prawne rozwiązanie rozlosowa­
na zostanie nagroda książko­
wa.

Kontrola diagramu. Blut; 
ftf3. WhT. Gh8. p. g< (4). Cza­
rne« I gt, Wf8, p ft (3).

Rozwiązania poprzednich ta- 
dań szachowych zrimieścimy w 
kolejnych rubrykach kaclka 
szachowego. Zwłoka ta mowo 
dowana została znacznym na­
pływem kart nocztowych ora* 
wyjazdem redaktora kaclka na 
urlop.

TURNIEJ RODZIN 
SZACHOWYCH

Napływają dalsze zgłoszenia 
do turnieju korespondencyjne­
go rodzin szacnowyeh. Ostat­
nio zgłoszenia taute nadesłali: 
Danuta 1 Gerard Mlińscy z 
Tuszyna w woj. piotrkowskim, 
Tadeusz i Arkadiusz Kabata 
wie t Gdańska, Aleksandra 
i Mieczysław Mieszke * WeJ 
herowa.

Wkrótce nastąnl zamknięcie 
listy zgłoszeń do tegn turnie­
ju, a uczestnicy zostań« po­
wiadomieni o obowiązujących 
zasadach gry korespondencyj 
nej. Przypominamy, ie na iwy 
cięzców czekają cenne nagro­
dy.

GRA JAK MĘZCZYZNA

Kobiety grali na ogół w sza 
chy nie^o gorzej nii męzezyt- 
ni i właśnie dlatego bardzo o- 
placa się im grać z lepsyvnrt

W przypadku uzyskania dobre 
go wyniku mają icansę na 
znaczne podwyższenie swego 
rankingu. Typowym przykła­
dem może być Szwedka Pla 
Cramling. Szwedzka szachistka 
w tabeli rankingowej xa rok 
ubiegły zajmuje pierwsze miej 
sre na świeci* wśród Kobiet, 
wyprzedzając nawet mistrzy­
nię świata Maję Człburdanl- 
dze- Sekret tego sukcesu pole 
ga na tym, te Cramling gra 
w turniejach niemal wyłącz­
nie z męzcryznaml I- dość 
często wvgrywa. Na przykład 
w ub. roku w turniejn mlstrze 
wsklm w Gjoevlk w Norwegii 
utalentowana Szwedka sajęfa, 
III miejsce — zdołali Ją wy­
przedzić tylko dwaj szachiści 
am A. Eein (USA) ora« mf. 
B. Stein (RFN) . to zaledwie 
o pół punktu! W ten sposób 
Cramling Jut po raz drugi wy 
pełniła normę i jest pierw­
szą snaehistką na Zachodzie s 
męskim tytułem międzynarodo 
wvm.

Warcaby 100-polowe
III KONKURS ROZWIĄZY. 

WANIA ZADAS „JANTARO­
WY KAMIEŃ”.

ZADANIE 2-98

Białe zaczynaj» i wygrywa­
ją (1 pkt.).

Kontrola dfcagw-mu. Białe: 
29, 3S, 40. 4*. 50 • Czarne: %
18 19, 26, 3T (5)

Prosimy o nadsyłanie roz­
wiązań pod adresem redakcji 
z podaniem numeru zadania.

TURNIEJ W DARŁOWIE

W Darłowie odbvł się tur­
niej x okazji 39 rocznicy wy­
zwolenia Darłown, w którym 
startowali gdańscy wareabiśel.
II miejsce zajął A. Jeszke, a
III miejsce Kresimon (obaj 
„Rudv Kot”). Zwyciężył J. Er-
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I LIGA

W GKK „Rudy Kot” w 
Gdańsku rozegrano pierwszy 
rzut l ligi międzywojewódz­
kiej w warcabach 100-polo- 
wych. Po dwóch rundach pro­
wadzą z dorobkiem 4 pkt. W, 
Wil! (PLO Gdvnia) I J. Wy­
socki (WPK Gdańsk), a III 
miejsce zajmuje A. Krajewski 
(„Rudy Kot”) — 3 pkt. Ko­

lejny rznt ligi odbędzie się 18 
kwietnia br. a GKK „Rudy 
Kot”.

TURNIEJ WARCABOWY

Wojewódzka Komisja Gry 
Warcabowej w Gdańsku i GKK. 
„Rudy Kot” zapraszają de u- 
działu w turnieju warcabo­
wym z okazji 39 rocznicy wy­
zwolenia miasta Gdańska. Tur 
niej odbędzie się 1. 04. br. • 
godz. 10.00 w GKK „Rudy 
Kot” w Gdańsku, ul. Garn­
carska 18-20.

ROZWIĄZANIE ZADANIA 
13-89

1. 21—2V 32 : II
I. 38—33, 29 t 49
3. 49 : T, 1 : 12 (49 : 4«)
4. 50—45, 49 1 40 ( 1 : 12)
5. 45 : 3« Jt
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Rozmaitości * Rozmaitości * Rozmaitość-
Na spotkania i komatą

Dwa radzieckie międzypla­
netarne statki naukowe w 
grudniu br wy.uszą na spot­
kanie z kometą Halleya. Ra­
dzieccy naukowcy przygoto­
wują projekt z tym związa­
nych badań wraz ze specja­
listami z innych krajów soc­
jalistycznych oraz t Austrii, 
Froncjf I RFN. Fo drodze o- 
paraty kpimicznw, przelatując 
obok planety Wenus skierują 
na nią swe apa.aty lądujące. 
Natomiast w warstwie chmur 
planety po raz pierwszy za­
cznie dryfować aerostat do 
prowadzenia badań meteoro­
logicznych. Potem stacja mię­
dzyplanetarna skieruje się ku 
komecie HaUeya i przez ok. 
3 godz. będzie przekazywać 
informacje na Ziemię.

Jubileusz akademii

Minęło 260 lat od założe­
nie w Petersburgu Akademii 
Ncuk. Obecnie Akademia 
Ncuk ZSRR kieruje działalnoi 
clą ok. 5 tys. placówek ba-

M wmawiasz. Spójrz na nią 
trochę życzliwiej, ona ma 
takie zalety I otwarte ser­
ce dla ciebie.

dla ciała i dum

KRZYŻÓWKA Z POMYKIEM
POZIOMO, 1) cenny kamień 

•ziaf.hetny, 5) model, wzorzec, 
a takie w>Aekl pf»x*ora tjuia, 
10) niektórzy chcieliby wvjmc 
W2 Ć je t ognia cudzymi ręka 
mi, 11) powozi karetą, 13) sza) 
* k»S7tow-nego futra 14) gaga- 
tek, ziółko, numerek, 15) )e- 
sj'-re nie motyl 16) le^na i ze 
garowa, 18) s nich sktadaja sśę 
minuty, godziny, loby, ŁO, al­
bo-. aloo. io) okręt — zaba­
wka, 2ł) złośliwa ironia, f yde 
rstwo, drwina, 2?) muzykuiąca 
ósemka, 28) tytułów siatka 
zastawna na ptak1, 31) siiuik,
31) aTterla komunikacyjna na 
«łanach, 33) dawny fryzjer, c> 
rulik, 31) pistolot na niby. 351 
pustynny orszak.

WONOWO: U portmonetka,
2) ponoć przynosi szczęście, 3) 
pas-.ka rogowa na uwst^czni* 
nvra nalcu ssaka parzystokopvt 
nego. 4) kosr zawieszony pod 
balonem lub eterów rem. 6) po 
pulsrna ongiś piosenkarka pol­
ska, T) oziewlęcioorsobowy ze- 
epół muzyczny, 8) lek przeciw 
»unrezowy i przeciwbólowy, 
stosowany w skurczach żołąd­
ka, astmie ł Okulistyce, 9) ta.) 
iw agent policji kryminalnej
32) domena poradni. 17) wierz­
bowe ba*i?>, 191 kojarzy J ę a 
moralnością, 21) mania niższo 
śei, 12) kieruje pracą dokto­
ranta, 231 określony w -roceo 
tac*- udział autom w A "cho­
dzi* z wystawienia Jego *ztt- 
kj, wydania książki Up.. 20

pokarm bogów, I • grana nłs 
tylko na scenie, 27) w koicz. 
nic. 30) owoc południowy, 31) 
retor

Wśród czytelników, V órzy w 
terminie do 3. #4. nadeślą pra­
widłowe rozwiązania pod ad­
resem „Dziennik,- Bałty c“Je- 
So” — 80-98« Gdansk, skrytka 
oocztow a nr 41) — z dop.=*.
ciem; „KRZYŻÓWKA Z PO­

MYKIEM”, będą rozlosowans 
nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIE 9RZYŻ0WKI 
Z ZENITEM

POZIOMO: parasol, kapitan, 
opoka, zenit, amant, kobie­
rzec, piano, aktor, bractwo, 
steward, apaszka, tr igedia, 
szalanda, bartnik, schodki, ko 
metka, libra, svr„p. szarawa­
ry, salut, ferie kukła, alt# 
ria, kantata.

PIONOWO: przepis, ru"‘ia,
sitko, lombard, kolekcja. Ka­
czawa. płaca, trakt nitarka, 
nawigatoi, kassahsty. brodzik, 
oprawca, torba, kadua, zielar­
ka, balista, koparka, składak, 
impreza, ba'et aster svfon, 
rurka.

Nag'odv książkowe wyloso­
wał«: KRYSTYNA KOI AK.
Gdansk; MNISZ S7.PF.T. C d.- 
Oliwa; MICHAŁ MAREK. 
Tczew Książki wvślemv po­
cztą.

Rozwiązanie „Krzvibwki * 
pomykiem” i listę nagtodzo- 
nycli czytelników ramieścim;, 
za dwa tvgodnie.

MOTTO TYGODNiA: „Dzieje myśli ludzkiej to nie 
kończąca się opowieść w odcinkach, tylxo czasem jakiś 
odcinek musi wypaść z powoau natłoku materiałów 
bieżących", (Wiesław Brudziński)

HOROSKOP NA 
NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ

&

BARAN: 
gwałtowna 
zmiana sytu 
acfl Pr*y9o- 

Uw tuj się na 
niespodzianki, 

które dotyczą SDraw — 

przede wszystkim (choć nie 
tylko) — sercowych.

RAK: stra­
ciłeś głowę i 
machnąłeś rę 
ką. To byt 
twój błąd, 
trzeba było 

udawać, ie nic się nie sta 
Io, ie wszystko toczy się 
tak, jak przewidywałeś. Te 

będziesz musiał się
podporządkować, a 
bardzo nie lubisz.

tego

snów,
zrobić

BYK: jui
raz dałeś się 
nabrać I 
nie wyciągną 
lei dla siebie 
iadnych wnlo 

Chcesz drugi raz 
z siebie balonaT

BUZNIĘTA 
pospiesz się, 
nie zwlekaj, 
nie rozważaj 
po stokroć 
różnych /no­

żowych wariantów rozwoju 
sytuacji. Trzeba działać, 
rnyko iest zawsze, ale zwy 
clęstwo dane jest tylko nie 
którym.

LEW’ poda
bno pienię 

j| die nie dają
«SjaBP szczęścia, ale 

dobrze mleć
* skromny ka-

pitallk. Od czasu do czasu 
warto się wysilić I dorobić 
trochę grosza. Wydawanie 
— szczególnie na rzeczy 
mało przyaatnt, — jest pc 
dobno (od czasu do cza­
su) potrzeone człowiekow, 
dla jego zdrowia psychi­
cznego.

PANNA: xo 
stanów się, 
czy rzeczywli 
cle nie lubisz 
tej osoby, tak 
jok sobie sam

WAGA: m 
czasie towa­
rzyskich spo­
tkań spróbuj 
od czasu do 
czasu się u- 

imlechnąć, nie siedź z po­
ważną miną I nie miej 
wszystkim za złe Tym bar 
dziej, ie potrafisz być du­
szą towarzystwa, Pamię­
tasz... t

SKORPION: 
jednostajne 
powtarzanie 
pewnych two­
ich odkryw­
czych spo­

strzeżeń może być dla o- 
toczenia odrobinę Irytują­
ce. Opowiadanie ciągle o 
strasznie ważnych twoich 
poczynaniach — również, 
To może być pasjonu/ące, 
ale trzeba umieć to opo­
wiadać.

STRZELEC: 
czy Jesteś pe­
wny, ie two­
je decyzje nie 
są dla nlektó 
rych osób 

niesprawiedliwet Udajesz, 
ie jesteś obiektywny, a w 
gruncie rzeczy kierujesz 
s/ę przede wszystkim wła­
snymi sympatiami i anty- 
patiami, Moina I lak, ale 
rodzi to konflikty I wywo­
łuje u Innych dość agre­
sywne emocje.

KOZiORO- 
AJ A ZEC ■ warto za
* ■ inwestować w
tmkSĘ. swój Intelekt, 
ff Yi troche poczy­

tać, trocnę 
pomyśleć o łyclu, sobie... 
Dawne już nie miałeś takiej 
spokojnej chwili. Trzeba 
wygospodarować dla sie­
bie kilka godzin.

WODNIK: 
co się odwle­
cze, to nie u- 
ciecze. Prze­
konałeś się 
teraz o słu­

szności tej maksymy. Bierz 
byka za rogi I nie opędzaj 
się od tego, co / tek c/ę 
dopaść musi. A może nie 
będziesz żałował?

RYBY: wszy 
stko robisz 

ftF* \ sam I uwa­
żasz, ie tylko 
ty io potra­
fisz zrobić 

najlepiej. Przekonanie mu­
te słuszne, ale tak długo 
nie dasz rady. Stopniowo 
dopuszczaj do najgorszej 
roboty Innych — może f«ż 
coś potrafią?

SPRÓBUJ

Ketchup Inaczej: mały
stoik ketchupu lub sosu 
pomidorowego wymieszać • 
z ma/ą puszką przecieru 
pomidorowego, leśll mało 
ostre — dodać pieprzu, 
kto lubi — chilli. Drobno 
oo siekać jedną cebulę I 
jeden ogórek kwaszony 
Wszystko wymieszać. Poda

■■■■

wać do zimnych mięs, ja­
jek, sera, szczególnie tma 
czne z kotletami mielony­
mi.

STRESY

Stwierdzono, te ha mowa 
nie własnych emocji, tłam 
szenle w sobie napięcia, 
niezadowolenia może pro­
wadzić do wielu chorób 
(tzw. psychosomatycznych 
m.ln. nadmiernego ciśnie­
nia, owrzodzenia żołądka, 
dwunastnicy ftp.). Dlatego 
jeśH jui coś nas zirytowa­
ło lepiej dać upust wła­
snej złości, nft udawać, ie 
nk się nie stało. Lepiej 
Krzyknąć, walnąć pięścią 
w stół, rzucić talerzem 
(gorszym) o podłogę. Po­
woduję to rozładowanie e- 
mocjl I Dozwala często siy 
bele/ za ko ńc ryć konflikto­
wą sytuację. „Ciche ónr 
nk są anł przyjemne, ani 
idrywe. Psychologowie 
twierdzą, że rodzice mogą 
ookłóclć się przy dziecku, 
mogą b)~ć nawet dla sie­
bie niemili, ale dziecko 
MUSI być takie świadkiem 
pogodzenia się rodziców, 
uśmiechu, pocałunku, po 

.gładzenia pc głowie. Wte­
dy dziecko uczy się „ty- 
dcT, ait uczy się także 
sposobu' zc ..zńczenla kon­
fliktów. *

(fówczych, których większość 
założono w ciągu ostatnich 
60 lat. W Kraju Raa pracuje 
1 min 40C tvs. pracowników 
naukowych. Warto przypom­
nieć, że to Związek Radziec­
ki jako pierwszy w świecie 
zbudował elektrownię atomo 
wą, wystrzelił sztucznego sa­
telitę i pilotowany statek kos 
miczny, w czym niemały u- 
dział mają uczeni z Akadem . 
Nauk ZSRR.

Z różnych 
stron śwista

Ulica na cześć Sarajewa

W stolicy radzieckiego A- 
zerbejdżanu — Boku jedna z 
ulic otrzymała nazwę Saraje­
wo, dia upamiętnienia tegoro 
cznej olimpiady zimowej. Już 
od ponad 10 lat miasta te 
przyjaźnią się. Wiążą je tak­
ie ścisłe kontakty gospodar­
cze i kulturalne. Tak np. ba- 
kijscy specjaliści pomagalr or 
ganizatorom igrzysk w budo­
wie jednego z olimpijskich 
obiektów.

Wandale w muzeum Tussaud

Muzeum Figur Woskowych, 
jedna z głównych atrakcji tu- 
tystycznych Londynu zostało 
nawiedzone przez wandali 
którzy uszkodzili kilka posta­
ci w sali historycznych grup 
M„ In. pastwą wandali padł 
Jeden ze strażników towarzy­
szących królowej Szkocji na 
szafot. Natomiast sama królo 
wa została oszczędzona przez 
sprawce, który — zdaniem 
policji, jest widocznie... roja-

listą. Muzeum Madame Tus­
saud założone w 1770 roku 
odwiedzane jest co roku 
przez ponad 2 min turystów 
z całego świata.

i
Policja japońska 

przeciw pornografii

Władze japońskie opraco­
wują nowe ustawodawstwo 
w zakiesie kontroli przez po- 
.icję sex-shopów, porno-tea- 
trzyitów i kabaretów jak rów 
nież porno-wydawmetw i 
„hoteli miłości". Pod specjał 
nym nadzorem znajdą się po 
koję wynajmowane na godzi­
ny, prywatne salony masażu 
oraz „sklepy dla dorosłych'. 
Młodzi ludzie poniżej 18 roku 
życia nie będą wpuszczani do 
nocnych klubów, lokali strip- 
tizowych oraz porno-kin i re­
wii. Ogólna liczba tego typu 
lokali w Japonii wynosi 
504 660.

Akcja policji wiąże się 
ze wzrostem przestępczości 
wśród nieletnich. W ub. roku 
ponad 196 tys. młodych ludzi 
zostało aresztowanych w 
związku z popełnieniem tói- 
nego typu aktów przestęp­
czych.

Piekarz z Alaski 
mordercą 17 kobiet

Ogólnie szanowany piekarz 
z Anchorage skazany został 
na... 416 lat więzienia za za­
bójstwo 17 kobiet w okresie ^ 
ub 10 lat. W rrveszkanlu ska 
zanego znaleziono mapę kra 
ju z oznaczeniami punKtów 
wskazujących miejsca pogrze 
bania zwrok. Morderca z A- 
laski uznany został za naj­
większego przestępcę w hi­
storii tego regionu.

REJSY
oc, K * 'unt

O sposobie przyrządzania 
kurczaków napisano już 
sporo. A że teraz łatwiej 
Je można dostać — przy­
pomnijmy któryś z przepi­
sów. A nuż się przyda...

A więc: oczyszczonego,
dobrze umytego i osolone- 
go kurczaka podzielić na 
części, posypać „jarzynką” 
(ale niekoniecznie), papry­
ką ostrą i pozostawić na 
godzinę. Następnie do ron­
dla włożyć łyżkę masła lub 
palmy, dwie posiekane ce­
bule, S łyżki pasty pomi­

dorowej, kawałki kurczaka 
i dusić pod przykryciem 
podlewając rosołem.

it
Kiedy mięso zmięknie — 

powstały sos zaprawić mą­
ką (pół łyżki) z masłem i 
dodać jeszcze trochę rosołu. 
Tak przygotowana potrawę 
z kurczaka podawać z klu­
seczkami lub ryżem i sa­
łatą.

KOK

W przepisie na ciasto ma 
kowe z białkami (Rejsy od 
kuchni z dnia 17—18 bm.) 
mowa jest o maku suchym, 
dodanym do ciasta. Jak nas 
Doinformowały czytelniczki 
- przepis ten już wyko­

rzystały i stwierdziły że 
ciasto jest smaczne i tanie.
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